Niedziela, 45 Października 1886. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
4 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
tów, poeztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi uliea Czarnieckiego |. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłat. 

Aelefoe Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką peeztową wynosi roeznie 16 sł}, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: recznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie. 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Frenumerata zagraniezna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ef. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaski<, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik praniunerowary osobno kosztuje 4 zł. 


źAproszenie de przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Lauros- 
alog wynosi za czwarte éwierérocze, 
pocztą $ zd; 
za miesie październik: w miejsgu Í 
zi, pocztą i za. 55 ct. 2 Prze- 
wodnikiem za trzecie ć 


w miejscu 8 zł, 


świeróro- 
czę w miejscu 8 zł 75 cl, po- 


Gzią 4 zł. 70 6t.; za miesiąc paździer- 
nik w miejssu i zł. 30 ct, poezia 


1 zł. 65 et. Prenumeraię miesięczną 


przyjmuje się tyko od I nb 16 Bak 


dogo uiesiąGA. 

W. calą ustalenia nakładu prosimy 
6 wczesna nadsyłanie prenumeraty. 

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz- 
poczniemy dimk nowej powieści oby- 
czajowej 

Henryka Sienkiewieza 


Mi A NAD RIVIERY:". 


Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
na już historyczna powieść Sienkiewicza : 


„KRZYZACY* 


_TEODOR_JESKE-CHOIŃSKI. 
OSTATNI RZYMIANIE 


POWIEŚĆ 
7 UZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 

Teodoryk, czując na sobie  szyderskie 
spojrzenie Simonidesa, udawał, że rozgląda 
się uważnie po izbie. 

No.... tak... zapewne... — bąkał — 
robiło się rzeczy większe... Ale gdzież ten 
Kalpurniusz, 0 którym mówił odźwierny ? 

Pod samą lampą, z głową opartą na 
stole, siedział na ławie człowiek, zawinięty 
w płaszez gallijski. Spał widocznie, bo chra- 
pał, jak koń zmęczony. Oprócz niego, znaj- 
dowało się w izbie jeszeze dwóch drapichru- 
stów, którzy grali w kości. PY 

Simonides uderzył spiącego zbója pię- 
Ścią w kark i huknął mu nad uchem: 

— Straż prefekta miasta ! ! 

Rabuś zerwał się na równe nogi, po- 
chwycił nóż, leżący obok i wytrzeszezył nie- 
przytomne oczy. Poznawszy  Simonidesa, 
warknął : 

. — Zawsze się ciebie głupie Żarty trzy- 
mają, stara łasico, ale nie przebieraj miarki, 
bo mógłbym kiedy zapomnieć, że wydobyłeś 
mnie raz z sieci tego łotra Flawiana. 

— Qroź takim kundlom, jak ty, głup- 
Cze — odpowiedział Simonides, siadając na 
ławie. — Gdybyś wiedział, kogo ci przypro- 
wadziłem, postawiłbyś dzban najlepszego al- 
bana. Dopiero pod kierunkiem takiego mistrza 


S ; 


0 NIKURZĘDOWA 


Lwów, 24 października. 


Mowa JĘ. Pana Ministra obrony krajo- 
wej hr. Welsersheimba, 


wygłoszona w dyskusyi nad ustawą o pobo- 
rze rekruta. 


(Dokończenie). 


Zapytano mię, czy wiem o krwawein 
starciu, które podobno zaszło na terytoryum 
okupacyjnem między żołnierzami różnej na- 
rodowości. Zdaje mi się, że starcie to nie 
było takiem, jak tutaj przedstawiono, bo ina- 
czej prawdopodobnie byłbym o niem dowie- 
dział się czegoś, choć zdarzyło się podo- 
bro nie w zakresie mojego wydziału rządo- 
wego. Mogę jednak zapewnić, że jeżeli za- 
szło, niewątpliwie z całą stanowczością prze- 
ciw winnym wystąpiono i pociągnięto ich do 
surowej odpowiedzialności. Albowiem tego 
wymaga własny interes armii, żeby szczegól- 
pie spory narodowościowe nie dochodziły aż 
do bójek między członkami armii, żeby 
owszem wszystkie narodowości godzić z soką, 
by razem biły ewentualnie nieprzyjaciela 
wspólnego. Gdy zachodzą spory, wtedy, za- 
pewniem, występuje się z całą stanowczością; 
u dodaię prośbę, żebyście panowie, chege 
przysłużyć się armii, działali w tym duchu, 
aby ci, którzy zaciągani są do armii, wstępo- 
wali do niej bez nieprzyjaznego ku braci swej 
uczucia. W ten sposób spełnicie dzieło wdzię- 
czne, nie tylko słusznie broniąc praw swojej 
narodowości, leez także działając w ducha 
żywotnych warunków Państwa: żebyśmy zgo- 
dnie z sobą żyli, a nie nawzajem się zwal- 
czali. W dziedzinie politycznej walki są nieu- 
niknione, ale w wojskowej walki wewnętrzne 
ustać powinny; tu polityka zamilknąć musi. 


możesz wyjść na ludzi. Przetrzyj pijane ślepie 
i przypatrz się dobrze mojemu przyjacielowi. 
Trzech biskupów wysłał do królestwa niebie- 
skiego, pięciu senatorom podciął nożykiem 
gardziolka, dziesięć świątyń puścił z dymem, 
cały oddział strażników przepędził. A ty co, 
niedołęgo? Zadusiłeś w kącie jakiegoś tam 
marnego kupezyka i otworzyłeś dwom starym 
babom żyły, a szczekasz, jak gdybyś dorównał 
najzasłużeńszym. Bohater... 

Kalpurniusz zmierzył Teodoryka od stóp 
do głowy wzrokiem, w którym łączył się po- 
dziw z zazdrością. 

„Był to człowiek jeszeze bardzo młody, 
nie liczący więcej nad lat dwadzieścia, niski, 
szezupły, z twarzą, pozbawioną zupełnie zaro- 
stu. Tu i ówdzie tylko sterczało na górnej 
wardze i na brodzie kilka włosów. Czaszkę 
miał szpiezasią, wklęsłą w skroniach, uszy 
ogromne, odstające, oczy wyłupiaste, szczęki 
nadmiernie rozwinięte. 

m Nie moja wina, że nie nadarzyła mi 
się dotąd robota porządna — odezwał się gło- 
sem cienkim, kobiecym, podając rękę Teodo- 
rykowi. — Pozdrowienie tobie, mistrzu.... Nie 
wzgardź w razie potrzeby moją pomocą, a prze- 
konasz się, że nie gołębica mnie wylęgła. 

„. Teodoryk wahał się przez chwilę, czy 
uścisnąć rękę, splamioną krwią starych ko- 
biet. Wstrętnym był mu ten młokos, rzuca- 
JĄCY SIĘ Z po za węgła na upatrzoną ofiarę, 
ale wszakże takich wyrzutków ludzkości kazał 
mu wojewoda szukać. 

— Zobaczymy, zobaczymy — mówił i 
klasnął w dłonie. 

Natychmiast przybiegła z drugiej izby 
zupełnie naga dziewczyna, przepasana tylko 
na biodrach przeźroczystą, czerwoną tkaniną. 

Stanęła przed stołem i zaczęła się do 
starego wojaka zalotnie uśmiechać. 

— Ty rozkazałeś, mistrzu? — zapytała, 
ocierając się ramieniem v jego ramię. 

On odsunął się od niej, jak od brudnego 
zwierzęcia i rzekł szorstko: 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłąeznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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Proszę przyjąć zapewnienie, że zarządowi woj- | być przekonana, że nie potrzeba ujmować się 


skowemu spory polityczne są zupełnie obce. 

Mówiono tu także o zniechęceniu lu- 
dności ku coraz większym eiężarom wojsko- 
wym; jakoż łatwo pojąć, że powszechnie od- 
czuwa się to, c0 — powtarzam — jest cho- 
robą czasów naszych ; ale mam przekona- 
nie, że my, przynależni do Państwa, któremu 
już z natury swej przeznaczono jest od innych 
bezwarunkowo niezego nie pożądać i pragnąć 
tylko pokoju i niezamąconego rozwoju, do Pań- 
stwa, które co do zbrojnego pogotowia nie 
posunęło się bynajmniej tak daleko, jak naj- 
większa część innych państw europejskich — 
że, mówię, my nie możemy rozpoczynać dzie- 
ła rozbrojenia. Źebyśmy bowiem stali się bez- 
bronnymi w czasach, gdy wszystko coraz wię- 
cej się zbroi, tego nikt żądać nie może; i 
trudno mi wyobrazić sobie, żebyśmy mogli 
pozostać poza coraz większem zbrojeniem się 
państw innych. T 

A dalej wynurzono życzenie, żeby żoł- 
nierzom dać sposobność wypełniania obowiąz- 
ków religijnych; przytoczono przykład, że raz 
w niedzielę wyprowadzono wojsko na ćwicze- 
nia. Nie o tem nie wiem, ale oznajmiam, że 
niedawno P. Minister wojny jak najsurowiej 
przypomniał odnośne przepisy regulaminu i 
polecił komendantom podwładnym, aby po- 
starali się dać żołnierzom czas i sposobność 
do zadośćuczynienia obowiązkom religijnym. 
(Brawo, brawo). Mam rozporządzenie to pod 
ręką i gotów jestem okazać je każdemu ; a 
dodaję, że, jesli może w przytoczonym lub 
iunym wypadku rzeczywiście zaszła niewfn- 
ściwość, stanowczo w myśl rozporządzenia tego 
wystąpi się przeciw czemuś podobnemu. 

Przechodzę teraz do tematu o ludzkiem 
obchodzeniu się z żołnierzami. O tem także 
odezwano się z ogólnemi życzeniami i wnie- 
siono dawniej już mnóstwo interpelacyj, na 
które też odpowiedziałem, bez ogródki przy- 
znając, gdzie coś złego naprawić wypadało, 
ale 1 prostując, gdzie przesadne i nieprawdzi- 
we pogłoski powtarzano. Wysoka Izba zechce 


— Trzy miary starego albana ! 

— A dla mnie ? 

— Ruszaj d0.... 

Resztę klątwy połknął. 4 

— (hece ci się ładnej przyjaciółki, a ta 


jeszcze weale niczego — zaśmiał się Simoni- 
des, szczypiąc dziewczynę w plecy. 

— Ža stara dla mnie — odpowiedział 
Teodoryk. 

— Patrzcie go, młodzieniaszek! — Sy- 
knęła niewolnica. — Skończył wczoraj dzie- 
siątą wiosnę... 

— Idziesz ty zaraz! — zawołał Alleman 


— Ide już, idę, stary grzybie. Może ci 
posłać po niemowlę?... 

Teodoryk zasępił się. Bezwstyd, wyzysk 
i zbrodnia ruszały się naokoło niego z taką 
swobodą, jak gdyby on sam był cząstką ba- 
gna, w które się dostał. A on nie miał do- 
tąd na sumienin żadnej nikczemności. Jeśli 
zabijał, to w otwartym boju, jeśli nadłamał 
czasem jakiemu śmiałkowi żebra, to w publi- 
cznej zwadzie. w obecności licznych świad- 
ków. Był barbarzyńcą, ale nie godził nigdy 
podstępnie na cudzą własność, mordował, lecz 
nie dla pieniędzy. 

Niewolnica przyniosła wino i odeszła, 
wzruszy wszy pogardliwie ramionami. Dziwnym 
wydawał się jej ten słynny mistrz noża, któ- 
ry nie zwrócił nawet uwagi na jej wdzięki. 

Druga izba, przeznaczona dla „patry- 
eyuszów,* dla morderców, zapełniala się tym- 
czasem różnemi postaciami, z których każda, 
zanim usiadła, obrzucała już zebrane towa- 
rzystwo z podełba szybkiein, badawczem spoj- 
rzeniem. Odzywały się teraz ciągle głośne 
wołania, rozkazy, klątwy, brutalne śmiechy. 
Brzęczały blaszane czarki i miski, przymoco- 
wane do stołów żelaznymi łańcuszkami. 

— Jeszcześ wąsików nie umoczył w wi- 
nie, a już zaczynasz drzemać — odezwał się 
Simonides, trącająe Teodoryka w łokieć. — 
Może opuścimy ten szanowny zakład? 
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w parlamencie za ludzkiem traktowaniem żoł- 
nierzy, bo wymaga go własny interes zarzą- 
du wojskowego. Armia austryaeka istnieje od 
wieków i odznaczała się zawsze dobrym du- 
chem, gotowością żołnierzy do poświęceń i 
przywiązaniem ich do wodzów i przełożonych 
w doli i niedoli. Jest to objaw tradycyjny, 
który dowodzi, że zarząd armii zawsze pozna- 
wał się na swoich zadaniach i zyskiwał nie- 
tylko fizyczne usługi, lecz i serca swych żoł- 
nierzy. (Bardzo słusznie!) Jesteśmy wszyscy 
ludźmi, i nieraz powiedziałem, żeśmy ostatni, 
którzyby sądzili, że nie ma między nami ni- 
kogo, ktoby nie błądził; ale wolno nam też 
żądać, żeby sprawiedliwie sądzono o armii, ja- 
ko o wzorze dobrego ducha, któryby nie ist- 
niał, gdyby w obchodzeniu się z żołnierzami 
zdarzało się wiele złego. 

Poruszono tu także sprawę zmienienia 
ustawy o sile zbrojnej. Wysoka Izba pozwoli 
mi nie zapuszczać się za daleko na pole wy- 
wodów pos. Mengera, bo zmiana ustawy nie 
jest na porządku dziennym. Jedno tylko wy- 


powiem. Panu posłowi chodzi o szczególne. 


uwzględnienie (dwuletnią służbę czynną) dla 
uczniów niższych szkół rolniczych, przemysło- 
wych i rzemieślniczych; otóż właśnie dziś u- 
słyszeliśmy w wys. Izbie silne słowa o ró- 
wności wszystkich i o równych prawach, 
szczególnie też szerokich warstw ludności; 
zdaje mi się, że to domaganie się równości 
powinno działać ku górze w tym duchu, że- 
hy więcej wykształceni poczuwali się też do 
obowiązku większych usług, a nie sądzili, że 
wykształcony powinien służyć w wojsku tyl- 
ko przez czas taki, jakiego potrzeba do wy- 
ćwiczenia, lecz że Państwo ma prawo spo- 
dziewać się, iż wykształceńsi większe też od- 
dadzą wojskoweści usługi. Cenimy sobie ży- 
wioły wykształceńsze i pozbywamy się ich 
niechętnie, bo i nam ich potrzeba. Tego nie 
należy brać armii za złe. 

Wystosowano też do mnie zapytanie w 
sprawie wojskowej procedury karnej. O tej 


Drwiący głos Greka przypomniał Alle- 
manowi cel, dla którego przybył do jaskini 
zbrodniarzów. Napełnił szybko kubki i pod- 
sunąwszy jeden z nich Kalpurniuszowi, mówił: 

— Dopuściłbym cię chętnie do współki, 
gdybym wiedział, że kochasz sławę nade- 
wszystko. Bo w każdem rzemiośle znaczy ho- 
nor więcej od zarobku. 

. — Twoje zdrowie, mistrzu! — zawołał 
zbój. — Słyszę słowa męża. I ja chciałbym 
dokonać jakiego wielkiego czynu. 

— A cóż ty nazywasz wielkim czy- 
nem? — zapytał Teodoryk. 

Kalpurniusz namyślał się jakiś czas, za- 
nim odpowiedział: 

— Gdyby mi się udało dopaść w jasny 
dzień na głównym rynku którego z senato- 
rów, wytoczyć z niego juchę i ujść bez guza 
przed pachołkami miasta, byłbym z siebie za- 
dowolony. 

Wyłupił rybie oczy na Teodoryka, prze- 
konany, że go swoim pomysłem olśnił. Ale 
stary żołnierz machnął ręką lekceważąco. 

— Te sztukę potrafi każdy — rzekł — 
kto zna dokładnie głowny rynek i wie, w któ- 
rą stronę uciekać. Na taką pospolitą robotę 
szkoda mojego czasu. 

— A gdyby wtargnąć podczas ofiary do 
świątyni Kapitolińskiej i posłać do Charona 
jednego z kapłanów ? 

Bezwąsą twarz zbója rozjaśnił uśmiech 
tryumfujący. „Teraz cię zadziwiłem* — mó- 
wiły jego oczy tygrysie. 

|. — Zapewne — odpowiedział Teodoryk 
niedbale — jest to już coś, ale jeszcze nie to, 
czegobym żądał od mojego wspólnika. Od- 
waga męża zasługuje wtedy tylko na podziw, 
gdy drwi z gniewu bogów demonów. Z ezło- 
wiekiem da sobie człowiek zawsze radę, nie 
w taki, to w inny sposób. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z 


także sprawie wiele już rozprawiano i nieje- | kleru. Kazanie wypowiedział ks. dr. Zyguliń- 


dnokrotnie zadawałem sobie trud powiedzieć 
o niej to i owo, chociaż załatwienie jej nie 
należy do mojego wydziału rządowego. Nie 
łatwo też dojść do zupełnej zgodności, gdy 
sprawa zawisła nie od jednego rządu i nie 
od jednego parlamentu; ale powtarzam: czyn- 
niki wojskowe już przed laty były zupełnie 
zgodne eo do zarysów wojskowej procedury 
karnej, a zwłoka, która odtąd nastała, pocho- 
dzi ztąd, że w łonie obu rządów powstały 
wątpliwości co do rzecznietwa za projektem 
wobec bardzo daleko posuniętych życzeń, z 
któremi odzywano się w parlamentach. Wy- 
powiadam tu, dla czego potrzebna jest nieja- 


ski z Tarnowa. Kościół przepełniły tłumy 
ludności z eałego powiatu i okolie przybyłego. 
W procesyi udano się następnie na Sta- 

rą Wieś, gdzie pod gołem niebem rozpoczęły 

się obrady powiatowego limanowskiego wiecu 

| katolickiego. Zagaił p. Marszałkowiez ze Stro- 
nia, jak wielu uczestników, w strój polski przy- 

brany. Zaproponował zebranym, między któ- 

rymi wiele było kobiet z inteligencyi i z o- 

kolicznych dworów, szlachty, księży, mie- 

szczan i chłopów, na przewodniczącego zebra- 

nia hr. Dębiekiego. Przyjęto tę propozycyę 

oklaskami. Hr. Dębicki na zastępców swoich 

zaproponował ks. inf. Kolora i posła Potoczka. 


ka ostrożność, niejakie ograniczenie mimo ca- | Sekretarzowali pp.: ks. Jankowski, Struszkie- 
łego uznania zasady ustności, postępowania | wicz i Stanisław Potocki, wicemarszałek po- 


kontradyktorycznego, pewnego stopnia jawno- 
ści. Po dobrze pojętej i zastosowanej proce- 
durze karnej armia niczego lękać się nie po- 
trzebuje, bo armia w ogóle taka być powin- 
na, żeby każdy na wskróś mógł ją przejrzeć; 
ale niebezpieczne dla karności wojskowej są 
nadużycia jawności (przez dzienniki), pod któ- 
rymto względem mamy doświadczenie znie- 
walające zarząd wojskowy starać się, żeby po- 
stępowania jawnego nie nadużywały żywioły 
wrogo dla armii usposobione. Jeżeli atoli wys. 
Izba mniema, że byłaby gotowa zająć się tem, 
co po stronie wojskowej uważają za stosowne, 
możeby mi powołanie się na gotowość Izby 
ułatwiło moją sytuacyę w łonie e. k. Rządu. 
Jam gotów, ale nadmieniam, że nie sami de- 
cydujemy o losach projektu (zawisłych także 
od Rządu i parlamentu węgierskiego). 

Kończę kilkoma słowy o oświadczeniu 
szanownych panów z klubu czeskiego, że wsku- 
tek opozycyjnego względem Rządu stanowi- 
ska swego nie uchwalą kontyngensu rekruta, 
bo nie mają zaufania do Rządu. Muszę natu- 
ralnie pozostawić to własnemu szanownych 
panów uznaniu; poczytuję sobie tylko za obo- 
wiązek ponownie z naciskiem wypowiedzieć, 
że armii, a wraz z armią reprezentantom jej, 
zupełnie obca jest polityka aktualna, że dla 
armii tylko upragnioną jest rzeczą, żeby nie 
miała sprawy z polityką, żeby jej nie wno- 
szono do szeregów wojskowych, żeby armii 
zadaniem było to jedno tylko: stać na straży 
niezawisłego bytu Państwa; być rękojmią, 
byśmy stali się pożądanymi przyjaciółmi a nie 
pożądanymi nieprzyjaciółmi; być na wszelki 
sposób potęgą w Państwie, któraby nie do- 
zwoliła nieszczęśliwego lub nieprawnego roz- 
wiązania pewnych kwestyj, któraby owszem 
strzegła powagi prawa i rozumu. Z tego sta- 
nowiska, mniemam, zasługuje armia na sym- 
patyę i zaufanie wys. lzby i z tego stanowi- 
ska proszę uchwalić kontyngens rekruta. (Hu- 
czne brawa. Pan Minister otrzymuje powin- 
szowania). 


KORESPONDENCYE 


Limanowa, 22 października. 


(Z wiecu.) 

Przedpołudnie dnia wiecowego poświę- 
cone było modłom. Mszę św. celebrował przeor 
OO. Cystersów ze Szczyrzyca ks. infułat Ko- 
lor in pontificalibus i w asysteneyi licznego 


wiatu. 

Hr. Dębicki w przemowie wstępnej o- 
powiedział zebranym, że wiece katolickie 
zwoływane są po to, aby rozszerzyć w dzi- 
siejszych ciężkich czasach miłość społeczną, 
wskazał na dobry przykład W. Ks. Poznań- 
skiego gdzie lud z obywatelstwem razem pra- 
cuje i wzniósł okrzyki na cześć Papieża, Mo- 
narchy i Ojczyzny. Zgromadzeni z zapałem 
ten okrzyk powtórzyli. 

Następnie proboszez limanowski ks. Ła- 
zarski odczytał telegram powitalny od ks. bi- 
skupa Łobosa. 

Dr. Krotowski z Podgórza wypowiedział 
bardzo piękną i oklaskiwaną rzecz o katoli- 
ckiem Życiu na wsi, radząc dla dobra katoli- 
ckiej ludności zakładać wszelkiego rodzaju 
Towarzystwa chrześciańskie. 

Odczytano potem telegramy powitalne 
ks. Arcybiskupa Issakowicza, ks. Walezyńskie- 
go z Tarnowa, posłów ziemi sandeckiej p. 
Potoczka, Zuka-Skarszewskiego i Madeyskiego, 
duchowieństwa dekanatu wadowickiego, prof. 
Tadeusza Pilata i Miodońskiego, hr. Scipiona 
i Kółek rolniczych bocheńskiego powiatu. 

Dr. L. Caro wyłożył zebranym, co H- 
ogólny wiec katolicki uczynił dla włościan, 
jakie na ich rzecz powziął uchwały. Opowie- 
dział mianowicie o wszystkich postulatach 
wiecu katolickiego, tyczącyeh się lichwy wiej- 
skiej, zakładanie kas gminnych pożyczkowych, 
i kas powiatowych oszczędności. Wyjaśnił też 
sprawę zawodowej organizacyi rolników. 

Po nim zabrał głos p. Zuk- Skarszewski 
omawiając działalność Kółek rolniczych. 

Ks. Zyguliński przemówił na temat wy- 
bierania na posłów tylko katolików i stronni- 
ków Związku chłopskiego, na co odpowiedział 
włościanin roztocki Jan Król, który również 
zalecał kandydatów Związku, kasy Raiffeise- 
nowskie i włości rentowe, a wówczas — jak 
mówił — ani ks. Btojałowski an: socyaliści 
do iudu przystępu mieć nie będą. Włościanin 
z Przysowy Tomasz Kuzak występował prze- 
ciw wyborom przeprowadzanym za pieniądze. 

Hr. Dębicki podziękował obecnym za u- 
dział w wiecu i zaznaczył, że wiec katolicki 
nie jest po to, aby zajmować się sprawami 
tego lub owego stronnictwa, lecz dla pożytku 
sprawy katolickiej. 

Na wniosek p. Marszałkowicza ze Stro- 
nia, uznano prezydyum i sekretarzy za stałą 
komisyę, która rezolucye wiecowe będzie się 
starała wprowadzić w życie. 

Końcową przemowę miał ks. prof. Ko- 
lor, poczem w procesyi powrócili wszyscy — 


a było z. górą 2000 włościan — do kościoła 
parafialnego. 

Komitet urządzający wiec postarał się o 
tanie przekąski dla ludu, uczestników świe- 
ekich podejmowali gościnnie pp. Marsowie, 
właściciele Starej Wsi, a kilkudziesięciu księ- 
ży proboszcz ks. Ignacy Łazarski z Lima- 
nowej. 

Komisya wiecowa prawdopodobnie naj- 
pierw przystąpi do zakładania sodalicyj Ma- 
ryańskich dla inteligencji, a tercyarskich 
zgromadzeń dla chłopów i tym sposobem my- 
śli wywiązać się z zadania na się włożonego. 
Po przybraniu ks. Łazarskiego i ustanowie- 
nia go swoim prezesem, komisya już w naj- 
bliższej przyszłości pocznie działać, mając 
grunt znakomicie przez duchowieństwo przy- 
gotowany. 

I. powiatowy wiec katolicki w Limano- 
wej był manifestacyą poważną i imponującą. 
Wiec katolicki urządzony był staraniem związ- 
ku Kółek handlowych. Całe miasto na dzień 
wiecu udekorowano zielenią i chorągwiami, 
porządek utrzymywała straż pożarna, a w 
ważniejszych chwilach strzelano z możdzierzy 
i rozbrzmiewały fanfary. 

Porządek w mieście panował przez cały 
czas wzorowy, dzięki czujności burmistrza i 
zarządzeniom starostwa, którego reprezentant 
komisarz p. Rozborski był obecny na wiecu. 
Starosta p. Sielecki był obecny w charakte- 
rze prywatnym. 


(Z Koła polskiego. — Sprawa płac profesorów 
uniwersytetów w Komisyi budżetowej). 


Na wezorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego wprowadził dr. Piętak jako refe- 
rent, dyskusyę nad etatem Ministerstwa spra- 
wiedliwości. Referent podniósł, że etat ten 
przedstawia się dla Galicyi korzystniej o 1 i 
pół miliona jak w roku 1896. Między innemi 
osiągnięto korzyści pod względem pomnoże- 
nia sądów i sił sędziowskich. 

Dep.hr. Piniński podniósł doniosłość 
dokonanej zmiany procedury, przyczem wska- 
zał na konieczną potrzebę reformy postępowa- 
nia w sprawach niespornych, szczególnie 
spadkowych. 

Dep. E. Abrahamowiez powitał z 
radością podwyższenie etatu sprawiedliwości, 
żądał pomnożenia sądów i lepszego obsadze- 
nia już istniejących, zwracał uwagę na prze- 
ciążenie sądów, wreszcie żądał reformy w spra- 
wie należytości od doręczeń. 

Dep. Czecz poruszył sprawę utworze- 
nia sądu obwodowego w Białej. 

Dep. Chrzanowski domagał się w 
myśl uchwał Sejmu zaprowadzenia sądów po- 
koju, i reformy postępowania w sprawach nie- 
spornych. 

Dep. Madeyski zauważył, że pomno- 
żenie sił sędziowskich na razie jest dostate- 
czne i odpowiednio na wschód i zachód roz- 
dzielone; żądał wyższej rangi dla sędziów po- 
wiatowych, mających stanowisko bardziej od- 
powiedzialne niż radcy. 

Dep. Wł. Gniewosz domagał się regu- 
lacyi opłat notaryalrych. 


Przemawiali jeszcze ks. Pastor, dr. Ru- 
towski, który podniósł potrzebę sądu kolegial- 
nego w Bochni, dep. Krynieki, który żądał 
zniżenia opłat za doręczenia i dep. Żuk. 

Po przemówieniu referenta dep. P ię- 
taka, przyjęto etat Ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

„ Reichsrathscorresp. prostuje wczorajsze 
swoje sprawozdanie z posiedzenia komisyi bu- 
dżetowej Izby deputowanych w tym kierunku, 
iż przy obradach nad płacami profesorów u- 
niwersytetu przyjęto $. 13 według projektu 
rządowego. Wniosek dep. Fuchsa w sprawie 
podwyższenia płac profesorów wydziału teolo- 
gicznego w Salcburgu i Ołomuńcu, odrzuco- 
no. Również odrzucono dodatkowy wniosek Pa- 
caka przy $. 8. aby zrównano Z profesorami 
uniwersytetu profesorów akademii malarskiej 
w Pradze. 

W uzupełnieniu wzmiankowanego spra- 
wozdania podnieść jeszeze należy, iż przy $. 
14 wniósł referent, aby profesorom pozosta- 
wiono swobodę oświadczenia się w przeciągu 
6 miesięcy, czy cheą pobierać dalej czesne. 
W tym ostatnim wypadku po przeniesieniu 
w stan spoczynku, profesorom tym ma być 
policzona pensya według płacy 3200 zł. dla 
zwyczajnych i 1600 zł. dla nadzwyczajnych 
profesorów. l 

Dep. Piętak wniósł poprawke, aby pro- 

fesorom, którzy obstawać Ró, ZA aia 
czesnego, w razie przejścia w stan spoczynku 
wymierzoną była płaca według nowej ustawy 
pensyjnej. 
„ P. Minister dr. Biliński sprzeciwił 
się temu stanowczo, jako rzeczy niezgodnej z 
tendeneyą ustawy. Ustawa chce aby albo pozo- 
stawić czesne profesorom, albo też wyznaczyć 
wyższą pensyę w zamian za zrzeczenie się 
opłat studentów. 


Komisya uchwaliła $. 14 według wnio- 
m referenta, a odrzuciła poprawkę dep. Pię- 
taka. 


Paragraf 15, przyjęty przez komisyę, 
postanawia, że ustawa wejdzie w życie z pier- 
wszym dniem miesiąca, jaki nastąpi po ogło- 
szeniu ustawy. 

Po przyjęciu wszystkieh paragrafów pro- 
jektu, wybrano dep. dr Milewskiego referen- 
tem ustawy w pełnej Izbie. 


KRONIKA 


Lwów, 24 października. 


— Jego ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcyksiąże Ludwik Wiktor, przesłał P. Prezy- 
dentowi Ministrów hr. Badeniemu. z okazyi u- 
roczystości srebrnego wesela , telegram nastę- 
pujący : 

„Mościska, 21 października. Ekscelencji i 
przezacnej hbrabinie, moje najszczersze życzenia 
szczęścia i powodzenia. 

Arcyksiążę Ludwik Wiktor“. 

— 0 pobycie Najd. Cesarzewiczo- 
wej-Wdowy Stefanii w Łańcucie, w gościnie 
u hr. Romanowstwa Potockich, donoszą dzienniki: 
We czwartek, dnia 22 zrana wyjechali dostojni 
Goście konno z zamku łańcuckiego na polowanie 
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KUZYNKI MICHALA. 


NAŚLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 
XXVII. 
(Ciąg dalszy). 


NNG 


Pani Klemencya została przy wnuczce, 
Michał więc sam pozostał w zamku. Z wizy- 
ty w Herberie odniósł głębokie wrażenie. Wi- 
dział ciągle przed sobą Teklę bladą, bezsilną, 
leżącą na łóżku z uspokojonym wzrokiem, z 
pewną słodyczą, rozlaną w rysach.... Najdro- 
bniejsze szczegóły tej milczącej a tak krótkiej 
sceny utrwaliły mu się w pamięci. Do tej 
pory przepełniało go owo dziwne rozczulenie, 
którego doznał składając pocałunek na czole 
swego syna... I znowu bolesne myśli go na- 
wiedzały... pomimo wysiłków, jakie czynił, 
odsuwając te myśli od siebie, eoraz więcej go 
one opanowywały... Żył myślą z niemi, z żoną, 
i synem.... nieustannie był tam, przy nich w 
tym pokoju, pomiędzy łóżkiem a kołysky ... 
Wobec tej upartej zmory, zwolna, przykre i 
straszne wspomnienia bladły.... Czyż boleść, 
cierpienie, nie oczyszcza ludzi? czyż gorżkie 
łzy pokuty nie zmywają najsroższej winy?... 
Przywodził sobie na myśl cierpienia nieszczę- 
snej, rozpacz jej, wyrzuty sumienia.... Myśl o 
dziecku górowała teraz nad wszystkiem, zda- 
wało mu się, że ma teraz ważny obowią- 
zek do spełnienia; on, syn jego, nie był prze- 
cież winnym |... 

Później do tych myśli, które go prze- 


dewszystkiem zajmowały, dołączyło się wspól- 
czucie dla Tekli, pomimo, że nie ehciał do- 
puścić do tego: powtarzał sobie ciągle, że 
cierpienie sprowadza zadośćuczynienie. Jako 
chrześcianin, brał za przykład miłosierdzie bo- 
że... Dlaczegoż by człowiek nie miał przeba- 
czyć, kiedy Bóg przebacza ? 


Miesiąc upływał od urodzenia dziecka, 
sama pani de Guistel karmić nie mogła, ale 
babka wynalazła doskonałą mamkę dla swe- 
go prawnuka, który rósł zdrowo, jak na 
drożdżach. 


Tekla była już zupełnie zdrową, nade- 
szła więc chwila, w której wypadało coś sta- 
nowczego postanowić, zakończyć obecną, dzi- 
wną sytuacyę, uregulować stosunki na przy- 
szłość. Ciotka i siostrzeniec nie śmieli oboje 
zacząć rozmowy o ważnej kwestyi; pani Kle- 
mencya ciągle miała nadzieję, że Michał sam 
uzna za stosowne odezwać się pierwszy. 
Miehał znowu, miotany sprzecznemi uczucia- 
mi nie mógł się zdecydować na krok stano- 
wczy. Zapewne, życie z żoną.... wydawało mu 
się zawsze niepodobieństwem |... Ale czyż nie 
był powinien poświęcić się całkowicie dla 
dziecka ?... I przychodziło mu na myśl, czyby 
nie można pozornie tylko się zbliżyć z żoną?.. 
Dlaczego by Tekla nie miała zająć znowu 
miejsca przy ognisku domowem? Rozłączenie 
między niemi trwałoby zawsze; po prostu, 
poświęciliby się oboje dla dobra dziecka, któ- 
re trzeba wychować w cieple domowej atmo- 
sfery. 

Po długich rozmyślaniach, zdecydował 
się na nową wizytę w Herberie. Co tam bẹ- 
dzie robić, co postanowi i jak postąpi? nie 
wiedział sam; spuszczał się na natchnienie 
ostatniej chwili, ale ezuł, że to widzenie się 
z żoną rozstrzygnie ostatecznie całą sprawę, 


kładąc koniee wszelkim wahaniom i niepe- 
wności. 

Pewnego popołudnia, nie mówiąc nie 
babce, pojechał. Ileż myśli przeszło mu przez 
głowę w czasie tej drogi, ile projektów! jaki 
niepokój nim miotał! 

Nareszcie znalazł się przed domkiem za- 
mieszkiwanym przez Teklę. Służąca, młoda 
dziewczyna, pracowała w ogrodzie i zobaczy- 
wszy przybyłego, zaprowadziła go na górę. 

Stanąwszy pod bramą, zawahał się, prze- 
jęty nieopisanem wzruszeniem... Po upływie 
kilku minut dopiero zdołał się nieco uspokoić. 
Służąca wróciła z pokoju, zapraszając go do 
wnętrza. 

Tekla siedziała na fotelu koło okna, z 
dzieckiem na kolanach; na widok męża go- 
rące płomienie uderzyły na bladą jej i wy- 
chudłą twarzyczkę. 

— Michał! .. — szepnęła. 

Patrzyli na siebie długo, łagodnie, jakby 
pragnąć czytać w głębi swoich dusz wzaje- 
mnie... Potem, nie mówiąc ani słowa, trzy- 
mając ciągle dziecko na ręku, usunęła się na 
kolana, pochylając głowę z pokorą, kryjąc się, 
wraz ze swoją zbrodnią, po za tę drobną isto- 
tkę, którą wyciągała ku niemu... W obec te- 
go tak zupełnego upokorzenia się, Michał stał 
zmięszany, zakłopotany, pełen rozterki z wła 
snemi myślami i pojęciami, z sercem wzruszo- 
nem, przejęty tak wielkiem rozrzewieniem, że 
był bliski wybuchnięcia płaczem... Nagle, 
zapominając o wszystkiem, rzucił się ku niej, 
podnosząc ją 2 ziemi. 


— Teklo! — zawołał, nie panujące już 
nad sobą — przebaczam ci! 
— Dzięki... — szepnęła. 


Zamilkli. Stojąc jedno naprzeciw dru- 
giego, zdawało się, że nie są w stanie opa- 


nować swego zakłopotania; wyrazy konały 
im na ustach. Nareszcie, po długiej chwili: 

— .Przychodzisz po niego, prawda! — 
rzekła Tekla z prostotą — Zaraz wszystko 
przygotuję... zabierzesz go... 

Na to straszne słowo, tak rozpaezliwe, 
nielitościwe, tak okrutne w swojej rozdziera- 
jącej rezygnacyi, Michał stanął zdumiony, 
jak oszołomiony. 


— Ale... ty?... — rzekł, — Nie chcesz 
iść z nim razem? 
— Ja?.. co ty mówisz, Michale?.... 


czyż jestem tego godną ? 

Patrzył na nią, zgnębiony faktem, który 
stawał przed nimi jak nieubłagana konieczność, 
otwierając stanowczą przepaść pomiędzy wspól- 
nem ich życiem małżeńskiem. 

Tekla tymczasem, złożywszy dziecko do 
kołyski, zajęła się składaniem dziecinnej wy- 
prawki, chodząc po pokoju. Michał wodził za 
nią oczyma, nie znajdując coby mógł jeszcze 
jej powiedzieć, nie przeszkadzając jej w za- 
jęciu, zupełnie przybity. Gdy skończyła pa- 
kowanie : 

— Zawołam mamkę — rzekła. 

— Nie! — zawołał żywo — poczekaj 
jeszcze dni kilka... Pomówię z twoją babką.... 
ona sama tu przybędzie.... 

— Dziękuję... — rzekła raz jeszcze. 

„ Wstał, żeby odejść i poszedł ucałować 
dziecko, ona patrzyła za nim, nie śmiejąc się 
zbliżyć... Wyszeptał do niej pożegnanie, na 
które nie miała siły odpowiedzieć, tylko ski- 
nieniem głowy. Nareszcie opuścił pokój i 
szybko wyszedł z domku. 

Gdy znalazł się na drodze, wybuchnął 
niepowstrzymanem łkaniem. Skończyło się.... 
wszystko już się skończyło !... 

(Dokończenie nastąpi), 
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4 powłoką w i2 koni. Polowanie rozpoczęło się 
za folwarkiem Głuchowskim, po kilku kilome- 
trach psy trafiły na lisa, za którym poszły bar- 
dzo ostro, skutkiem czego galop trwał przeszło 
20 klm., a hallali nastąpiło po trzech kwadran- 
sach koło folwarku Woli. Najd. Cesarzewiczowa- 
Wdowa jechała na znakomitej klaczy irlandzkiej 
ze stajni łańcuckiej, jak również i inni goście 
dosiedli koni stajni łańcuckiej. Najd. Cesarsewi- 
czowa-Wdowa pierwsza przybyła do  kallali. 
Wszystkie przeszkody brano gładko iz brawurą, 
ale bardzo umiejętnie. Prócz gości zamku łań- 
cuckiego, wzięli udział w polowaniu także ofice- 
rowie 18 p. dragonów w 15 koni z pułkownikiem 
P. Loefflerem na czele. 

Po polowaniu odbyło się o godzinie 1t/ 
śniadanie w zamku łańcuekim. O godzinie 8 wy- 
jechali dostojni goście na spacer powozami a 
Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa sama powoziła 
piątką ślicznych karych traberów. O godzinie 
pół do 8 odbył się obiad na 28 osób, do któ- 
rego zasiedli prócz wczoraj wymienionych gości, 
jeszcze hr. Edwardowie Cbołoniewscy, barono- 
stwo Gomingen, starosta p. Marynowski, hr. 
Salm, kanonik miejscowy ks. Zauderer, p. Wol- 
ski i hr. Montjoye. Podczas obiadu przygrywała 
kapela 40 p. p. Po obiedzie o godzinie pół do 
10 rozpoczęły się tańce. Wszystkie wspaniałe, 
świeżo odnowione sale zamku łańcuckiego były 
oświetlone & giorno; bawiono się do godziny pół 
do 1 w nocy. 


— JE. Pam Namiestnik książę Eustachy 
Sanguszko, wyjechał wczoraj z małżonką, do 
Wiednia. 


— P. Wiceprezydent krajowej Rady 
szkolnej dr. Bobrzyński w towarzystwie p. in- 
spektora Spisa, zwiedzał przedwczoraj szkoły lu- 
dowe w okręgu zamiejskim krakowskim; zwie- 
dził mianowicie szkoły w Mogile, Pleszowie, 
Ruszczy i Kościelnikach, egzaminując szczegó- 
łowo dziatwę i przeglądając jej ćwiczenia pise- 
mae. Wieczorem tego dnia był P. Wiceprezy- 
dent na obiedzie u księcia-biskupa krakowskiego. 

Wczoraj w południe o godzinie 1 przyj- 
mował P. Wiceprezydent dr. Bobrzyński stro- 
ny interesowane w pałacu Spiskim w blu- 
rae p. delegata Laskowskiego. Na posłuchanie 
przybyło bardzo wielu inspektorów z zachodniej 
części kraju wraz z p. inspektorem Spisem, 
przybył też inspektor okręgu szkolnego miej- 
skiogo krakowskiego p. Twaróg, a zarazem wie- 
lu kierowników szkół i nauczycieli. 

Dzisiaj w dalszym ciągu zwiedza p. Wice. 
prezydent szkoły w okręgu krakowskim. 


— Posiedzenie dyrckeyi funduszu 
propinacyjnego w sprawach  dzierżawnych, 
odbędzie się w sobotę, dnia 81 b. m. o godz. 
4 popołudniu. 

— MDziesięciodniowy Kurs kucia koni 
we Lwowie. Oddział lwowski e. k. Towarzystwa 
gospodarskiego urządza z dniem 16 listopada 
b. r. pod kierownictwem profesora Pawła Kre- 
towicza 10-dniowy kurs kucia koni we Lwowie. 
Udział w tym kursie mogą brać samoistni maj- 
strowie i wyzwoleni czeladnicy kowalsey. Nieza- 
możni uczniowie otrzymają na koszta pożywienia 
po 50 ct. dziennie, wielu znich otrzymać mogą 
przy końcu nagrody w narzędziach kowalskich. 
Chcący brać udział w tym kursie, zechcą się 
zgłosić najdalej do 5 listopada b. r. do biura 
zarządu głównego Towarzystwa „Kółek rolni- 


czych" przy placu Smolki 1. 5, I piętro we 
Lwowie. 


-- Na cześć p. Maryi Konopnickiej, która 
przebywa obeenie we Lwowie, Czytelnia dla ko- 
~ biet urządza w dniu 31 b. m. o godzinie pół 
do 8 raut powitalny. 

Panie, które pragnęłyby wziąć udział w 
raucie, a aaproszeń jeszcze nie otrzymały, zechcą 
zgłosić się do Czytelni dla kobiet (Rynek 1. 10) 
w godzinach od 5—7 popołudniu. 


— Nowa procedura cywilna. Minister- 
stwo sprawiedliwości zaleciło urządzenie kursów 
naukowych celem wprowadzenia urzędników sę- 
dziowskich w studyum nowych ustaw proceso- 
wych. Skutkiem tego na mocy rozporządzenia 
JE. Pana Prezydenta wyższego sądu dr. Tchorz- 
niekiego urządzone już dla wszystkich w siedzi- 
eib trybunału znajdujących się sędziów i urzę- 
dników Prokaratoryi państwa regularne tygo- 
dniowe zebrania, które się rozpoczęły 15 b. m. 
itrwać mają do końca kwietnia 1897. Pierwszetego 
rodzaju zebrarie tygodniowe zainaugurował prof. 
dr. Balasiis w saii rozpraw sądu krajowego 
karnego dnia 17 b. m. dwoma wykładami: 
„O zasadach nowej procedury cywilnej. stano- 
wisku i zadaniach sędziego w nowem postępo- 
waniu cywilnem*. Obszerna ta sala ledwo po- 
mieścić mogia wszysikich członków gremium 
wyższego sądu, sądu krajowego, okolicznych są- 
dów powiatowych i ezłonków tut. Prokuratotyi 
państwa i PFrokurateryi skarbu. Szanownemu 
prelegentowi, którego za Świetny ze znaną mu 
swadą wygłoszony wykład nagrodzono huczny- 
mi oklaskami, podziękował JE. Prezydent dr. 
Tohorznieki imieniem „całego stanu sędziowskie- 
go za pomoc doznanz w tej dla sądownictwa 
krajowego tak ważnej chwili. Już oddawna nie 
tylko we lwowskiem Towarzystwie prawniezem, 
ale w siedzibach kilku sądów obwodowych prof. 
Balasits propagował zasady nowej procedury cy- 
wilnej, a obecnie nie szczędzi pracy, by z temi 
zasadami obznajomić jak najszersze koła praw- 


ników. Zgromadzeni wyrazili podziękę p. Bala- 
sitsowi przez powstanie. 

We wtorek i środę dnia 20 i 21 paż- 
dziernika b. r. referował na kursie urządzonym. 
dla radeów wyższego Sądu krajowego i człon- 
ków biura prezydyalnego radca apelacyjny Józef 
Lewieki, otjaśniając szezegółowo przepisy nowej 
procedury cywilnej ($$. 1—25) o zdolności pro- 
cesowej, towarzystwie sporu, interwencyi głó- 
wnej, udziale osób trzecich w sporze (interwen- 
cyi ubocznej), oznajmieniu sporu i wymienieniu 
poprzednika. W ożywionej dyskusyi zabierali 
głos prawie wszyscy radcy apelacyjni a JE. 
choas kursowi temu nadać kierunek więcej prak- 
tyczny na posiedzeniach tych składał senaty I. 
i II istaneyi, które w roli przyszłych senatów 
rostrzygały wątpliwe kwestye. 

We czwartek dnia 19 b. m., od godziny 
5 min. 30 do 8 wieczór sala VI. uniwersytetu 
lwowskiego zapełniła się znowu gronem prawni- 
ków lwowskich, sędziów, adwokatów, notaryu- 
szy, prokuratorów i t. d., którzy z wielk'em za- 
jęciem wzięli udział w urządzonem dla szerszego 
koła prawników przez prof. Balasitsa seminaryum 
nowej procedury cywilnej. Prof. dr. Balasits 
wygłosił rzecz 0 podmiotach stosunku proceso- 
wego, zdolności i właści wości sądu, wpływie 
braku sędziego, niezdolności sędziego i niewła- 
ściwości sądu, na szczegółowe akta procesowe, na 
postępowanie przed i po wynikui t. d. Wykład 
ten teoretycznie znakomicie opracowany, również 
rzęsiście oklaskiwano. Na wykładzie tym zau- 
ważyliśmy między innymi JE. dr. Tchorzniekie- 
go, dr. Dylewskiego, nowo mianowanego proku- 
ratora Skarbu, dr. Korna, Prezydenta sądu dr. 
Baucha i w. i. 

Dziś w sobotą odbędzie się pierwsze po- 
siedzenie naukowe dla studyum nowej procedu- 
ry cywilnej dla sędziów lwowskiego sądu kra- 
jowego i sądów powiatowych w Szezercu, Gród- 
ku, Winnikach, Janowie i Kulikowie. Wykła- 
dać będzie prezydent sądu dr. Bauch. 

W lwowskiem Towarzystwie prawniczem 
urządzone będą dalsze wykłady o procedurze 
cywilnej dla adwokatów, notaryuszów, członków 
Prokuratoryi skarbu i tych członków Towarzy- 
stwa prawniczego, którzy nie biorą udziału w 
kursach sędziowskich. Nasi prawnicy lwowscy 
gorliwie więc poświęcają się studyaum nowej pro- 
cedury cywilnej. Nowa procedura cywilna nie 
zastanie ich nieprzygotowanych. Szczęść Boże 
tej ich pracy podjętej na pożytek naszego kraju. 


— Ruch wyborczy. Wczoraj wieczo- 
rem odbyło się w sali ratuszowej drugie zgro- 
madzenie wyborców, zwołane przez komitet oby- 
watelski. Przewodniczący dr. Antoni Małeci, 
otwierając zgromadzenie zawiadomił, iż otrzy- 
mał dwa listy, a to od profesora Skibińskiego, 
w którym oświadcza, że o mandat poselski nie 
zamierza się ubiegać, drugi od prof. Zacharye- 
wieza, który oświadczył, iż od kandydowania 
się nie usuwa i że w razie wyboru mandat 
przyjmie i do klubu lewicy przystąpi, ale z po- 
wodu choroby, którą niedawno przebył, nie mo- 
że stanąć przed wyborcami i wygłosić kandy- 
dackiej mowy, 

Następnie zabrał głos p. Ciuchciński, ja- 
ko kandydat i streścił swój program. Pod- 
niósł, iż postanowił ubiegać się o mandat 
poselski nie dla ambicyi, lecz dla tego, że 
go wezwały do kandydowania dwa komitety: 
mieszczański i obywatelski, oraz Izba rękodziel- 
nicza, a nadto mowea jest przekonania, iż liczba 
posłów rękodzielników w Sejmie powinna być 
powiększona. Wszedłszy do Sejmu uczyniłby za- 
raz wniosek o powiększenie liczby posłów z Izb 
handlowych, aby do Sejmu weszło więcej ręko- 
dzielników. Dotychczas zasiada tam jeden tylko 
rękodzielnik. Mowca popierałby ideę zgody Po- 
laków z Rusinami, a w sprawach szkolnych 
byłby zwolennikiem bezpłatnej nauki w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu. Chciałby, żeby się 
ziściły słowa ś. p. Marszałka Zyblikiewicza, aby 
w każdej wsi była szkoła i nauczyciel. Kan- 
dydat oświadczył się za podwyższeniem płacy 
nauczycielom ludowym i za zniesieniem czesne- 
go w szkołach średnich i sądzi, że Sejm wtym 
kierunku powinien w Wiedniu odpowiednie po- 
czynić kroki. 

W końcu wyraził nadzieję, że wyborcy 
miasta Lwowa w poczuciu sprawiedliwości u- 
względnią wyrażone przez usta jego życzenia 
lwowskich rękodzielników i jednego ich repre- 
zentanta do Sejmu wyszlą. 


Następnie zabrał głos jako kandydat dr. 
Adam Ozyżewiez, którego przemówienie brzmiało 
(w streszozeniu) jak następuje: W Polsce był 
zwyczaj, że nie wolno było usuwać się od obo- 
wiązków publicznych, każdy miał służyć sprawie 
jak mógł i umiał. Dlatego szanując tę tradycyę, 
powołany staję, aby wygłosić moje przekonania 
polityczne. Zajęty tutaj od ćwierć wieku za czę- 
sto wygłaszałem moje przekonania i zasady, 
abyście ich panowie nie poznali. Zostałem takim, 
jakim byłem, tylko jeszcze spokojniej i zimniej 
sprawy oceniam. Przeszłość więc moja daje rę- 
kojmię trwałości przekonań i wskazówkę, jak ich 
bronić będę w przyszłości. Jestem, byłem i z0- 
stanę demokratą z przekonania, z wychowania i 
doświadczenia życia, pragnąc, aby podstawy praw- 
dziwego postępu zyskały prawo obywatelstwa w 
naszem społeczeństwie. Urodzony, wychowany i 
żyjący w mieście przesiąkłem temi zasadami, bo 
miasta zawsze były isą ieh ogniskiem i muszą 
tem pozostać, jeśli nie chcą zrzec się swego po- 
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słannictwa i porzucić własnego sztandaru. Idee 
postępowe, które wyznaję, żądają oceniania je- 
dnostki wedle jej osobistej wartości. Tą jest 
zdolność do pracy czy to umysłowej, czy fizy- 
cznej — ona jest modłą obliczania tej wartości, 
a wynik jej oznacza zastugę. Zawsze dla tego w 
sprawach publicznych sprzeciwiam się interesom 
osobistym, przywilejom, synekurom, nepotyzmowi 
bez względu na to, czy one oparte na protekcyi, 
czy na tradycyach rodowych, bo ezłowiek tyle 
przecie jest wart, ile sam zdziałał, a pomoe dru- 
gich i zasługi drugich tylko mu pracę i działa- 
nie ułatwić mogą, ale nie uwalniają od obo- 
wiązków, W myśl tej zasady żądam od społe- 
czeństwa, aby i ono szanowało pracę i zasługi 
osobiste i je umożliwiło. Musi więe dać praco- 
wnikowi możność zaspokojenia potrzeb życia w 
takiej mierze, jakiej samo wymaga, a wtedy 
rozwiąże się kwestya robotnicza, nauczycieli, 
kwesya normowania płac urzędniezych i wiele 
innych, których podstawą jest głód i bieda i 
płynące ztąt niezadowolenie w życiu. 

Pragnę, aby pieniądz popierał, a nie gnębił 
pracy ludzkiej. On jest przecież do tego, by po- 
pierał. A jeśli tak jest, toć przecie słusznem, 
aby ten co pracuje zarabiał więcej, jak ten, co 
mu pomaga. Wraz z udziałem w sprawach pu- 
blicznych, żądam, aby i ciężary ponosili wszyscy 
w jednakiej, sprawiedliwej mierze, żądam od 
ogółu, aby dał możność każdemu wykształcić 
swego ducha wedle własnej woli, czyli inaczej 
mówiąc, żądam najrozleglejszej oświaty i ona 
ma być nie tylko przystępna, ale łatwa i tania, 
oraz ma rozwijać myśl ludzką w kierunku uozci- 
wym, wyrabiać samodzielność i poczucie godno- 
ści własnej, a nie tworzyć automatów. 

Pragnę w prostej konsekwencyi oświaty, 
jak najszerszego udziału ludneści w sprawach 
publicznych — który to udział ma być wyko- 
nany w sposób dla wszystkich jednakowo spra- 
wiedliwy, uproszezony i najwięcej wolę szanu- 
jący. Takie są moje zasady, których zawsze bro- 
niłem i bronię, a nawet walczyć za nie będę. 

Sposoby tej walki są, niestety, różne i tu 
leży cała przyczyna zaciętości stronnictw i po- 
stępowania. Jedni pragną zdobyć wszystko od- 
razu i szybko, drudzy idą tempem wolniejszem 
i szukają sojuszników, więc siły i zdobywają 
pozycye jednę po drugiej. Należę do tych osta- 
tnich, bo mme nauczyły dzieje ludzkości, że 
nawet wtedy, gdy zwycięstwo było udziałem 
skrajnych żywiołów, to trwało ono krótko, wy- 
rodziło się i przygotowało teren dla jeszcze 
straszliwszej reakcyi i ciemnoty (oklaski), Takie 
samo doświadozenie dało mi moje życie, Przeko- 
nało mnie ono, że kropla wody wyżłobi kamień, 
a stata opozycya ubezwżadnia i zniechęca naj- 
lepsze siły, łączy i jednoczy przeciwników i 
zwiększa przez to ich siżę i ostrożność. 

Żądając dla mego przekonania toleranoyi, 
poszanuję i obce zdanie, choćby było wprost 
przeciwne, jeśli podstawą jego jest przekonanie, 
a celem dobro ogółu. Pragnę przekonać i pełą- 
czyć, mam te bowiem głębokie przeświadczenie, 
nabyte doświadczeniem, że najzacieklejsi przeci- 
wnicy mają punkta styczne, w których się ła- 
two połączą. Wyszukiwać te punkta styczne i 
je załatwić, to jest zadanie stronnietwa, o resztę 
trzeba walczyć. 

W lewicy, gdzie zasiądałem, nie wielką 0- 
degrałem rolę polityczną, ale jako pracownik 
dobre pozostawiłem wspomnienie. Nie cheę tu 
dzisiaj bronić tego stronnictwa, bo sam przecież 
do niego należałem, ale przychodzą mi na pa- 
mięć słowa, które od przeciwników słyszałem. 
Kiedy pewnego razu jeden z przywódców partyi 
przeciwnej ganił swoich stronników za opiesza- 
łość w wypełnianiu obowiązków i do lewicy 
zwrócony, wyrzekł słowa: gdyby stosunki i u- 
rodzenie nie wiązały mnie z tą stroną, tobym 
przeszedł tam do was, gdzie jest praca i po- 
czucie obowiązku. Siła lewicy polegała nietylko 
na rzetelnej pracy, ale i na tem, źe zawsze w 
całości i pojedyńczo zachowywała swą niezale- 
żność, posiadała odwagę cywilną i dobrych 
mowców. 

Następnie odpowiedział dr. Czyżewicz w 
sposób zadowalający na interpelacye pp. Maye- 
ra i prof. Dzieślewskiego, a to w sprawie aku- 
szerek okręgowych, na Które włościanie się u- 
skarżają, dalej pytał, dla czego przy Wydziale 
krajowym nie ma osobnego oddziału budowni- 
czego, czy kandydat jest za zniesieniem greki 
w gimnazyach. 

Dr. Czyżewiez odpowiedział mianowicie, 
iż obowiązek kreowania akuszerek gminnych po- 
lega nie na ustawie o lekarzach okręgowych, 
tylko na usławie sanitarnej państwowej. Lud 
uznaje już dzisiaj wartość tej ustawy, bo sam 
swoim kosztem posyła dziesiątkami kobiety do 
szkoły położnych do wykształcenia. Mowca 
wspomniał następnie, że najusilniej stara się 0 
podniesienie zakładu położnic. Budynek wy- 
stawiony teraz we Lwowie, jest pierwszym 
w kraju urządzonym wedle zasad postępu nau- 
ki. Biuro budownicze przy Wydziale krajowym 
uważa kandydat za potrzebne ; eo do greki zaś, 
to jej za potrzebną nie uznaje. 

Mowę i odpowiedzi dr. Ozyżewieza na in- 
terpelacyę przyjęli zgrorgadzeni bardzo sympa- 
tycznie. 

Z kolei stanął jako zaproszony kandydat 
dr. Godzimir Małachowski, prezydent miasta. 
Kandydat oświadczył, iż w razie gdyby był wy- 
brany wstąpi do sejmowego klubu demokraty- 
cznego polskiego. Oświadczył się dalej za kon- 
taktem posłów demokratycznych z miast z po- 


słami wiejskimi. W Sejmie starałby się kandy- 
dat o budowę domu przymusowoj pracy we Lwo- 
wie. Zakład taki nietylko zdejmie wiele cięża- 
rów z miasta, ale nadto działać będzie umoral- 
niająco. Za dalszą kwestyę piekącą uważa spra- 
wę prestacyj szkolnych. Gminom Sejm presta- 
cye te zniżył, o miastach zaś zupełnie zapomniał. 
Szezególniej we, Lwowie musi gmina nadzwy- 
czaj wiele na ten cel płacić, wydaje bowiem 
rocznie około 450.000 zł. Należy przeto doma- 
gać się, aby do tych prestacyj szkolnych fun- 
dusz krajowy się przyczyniał również jakąś 
kwotą. 

Interpelantów zgłosiło się dwóch dr. Ob- 
miński i p. Dzieślewski, który zapytał, w ja- 
kiem stadyum stoi sprawa akademii handlowej 
i czy tej kwestyi nie należy naglić w Sejmie, 
oraz czy dr. Małachowzki będzie popierał w 
Sejmie sprawę uzupełnienia politechniki lwow- 
skiej wydziałem górniczym. 

Dr. Małachowski odpowiedział, że sprawa 
Akademii górniczej jest w toku i jest nadzieja, 
że wkrótce pomyślnie będzie załatwioną, sprawę 
zaś utworzenia na politechnice wydziału gorni- 
czego gorąco będzie popierał. 

Na tem zebranie się zakończyło. Dr. Ma- 
łecki zamykając zgromadzenie oświadczył, iż 
wkrótce zaprosi komitet ściślejszy, aby zastano- 
wił się nad wyborem kandydatów i aby potem 
propozycyę swą poddał pod zatwierdzenie komi- 
tetu obszerniejszego. 


— Egzamina z leśnietwa. Państwo- 
we egzamina z leśnictwa w ce. k. Namiestni- 
ctwie złożyli: 

na samoistnych gospodarzy lasowych: Fe- 
licyan Kudelski i Wilhelm Szczerski 2 postę- 
pem dobrym, Aloizy Hussa z postępem dostate- 
cznym; 

na pomocników w służbie leśniej, ochron- 
nej i technicznej: Hoffmann Karol, Obmiński 
Konstanty, Terlecki Józef, Woroniecki Kazimierz, 
Zieliński Józef z postępem bardzo dobrym; Bi- 
go Leon, Góral Piotr, Grabowski Adam, Klo- 
nowski Wilhelm, Loreth Józef, Łękawski Józef, 
Łotocki Antoni, Łosik Wilhelm, Madej Franci- 
szek, Strzetałski Konstanty, Trzaskowski Antoni, 
Uwizel Jan z postępem dobrym; Assmann Fer- 
dynand, Dobischek Cypryan, Drozd Adam, Gra- 
bowski Teodozy, Kędzierski Romuald, Kostowie- 
cki Emil, Kurzweil Zygmunt, Lazarewicz Anto- 
ni, Malirsch Karol, Michalik Bolesław, Pilchow- 
ski Mikołej, Radziszewski Kazimierz, Rieger Ed- 
ward, Rogalski Władysław, Sozański Kazimierz, 
Tych Mikołaj z postępem dostatecznym. 


— „Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechni- 
cznego odbędzie się we środę, dnia 28 paździer- 
nika b.r. o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1. 80). 
Na porządku dziennym: Wykład p. Adama Teo- 
dorowicza, dyrektora gazowni w Stanisławowie 
„Dział oświetlenia na tegorocznej wystawie ber- 
lińskiej *. 

— Z Obserwatorymm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 października 
godz. 10 rano 1896. 


Dnia | Godz. 


Barometr 
mra. 
Zachmurze- 
nie nieba 
(0—10) ** 


763:18 
760 72 
75:39 


23/10 | 9 wiecz. +126; S 3 


24/10 |7 rano +150) S 2 


Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 23 października do 7 rano dnia 24 października 
b. r. była +17 690., najniższa --12-0%0. 

Pogoda. 

Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
090. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
> mm. odjąć. 

**) 0 Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— Zaręczyny. Wczoraj odbyły się we 
Lwowie zaręczyny p. Rudolfiny Thom, córki 
przemysłowca i właściciela dóbr, p. Leona Tho- 
ma i p. Babetty "Thomowej, z p. Wilhelmem 
Bielszowakim, właścicielem dóbr z Berlina. 


-- Ślub Jana Reszkego, odbędzie się w 
Paryżu dnia 29 b. m, 


F Zmarli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, Józef Watteck, prezydent trybunału woj- 
skowego, generał-porucznik, w 59 roku życia. 
Ś. p. Watteck zmarł wskutek ataku apoplekty- 
eznego, któremu uległ idąc ulicą. Lastenstrasge 
o godzinie 10 zrana. Zmarły był tajnym radcą, 
właścicielem pułku piechoty nr. 80, kawalerem 
orderu Leopolda. Odznaczył się szczególnie w 
latach wojennych 1859 i 1866. 

W Warszawie, Marya Napieralska, młoda 
literatka, pisująca pod pseudonimem „Simary*. 

W Zakopanem, Marya z Jabłońskich To- 
warniecka, wdowa po ś. p. dr. Ambrożym To- 
warniekim, pierwszym nadkuratorze fundacyi 


stypendyjnej $. p. dr. Jana Towarnickiego, b. 
długoletnim burmistrzu miasta Rzeszowa, w 51 
roku życia. 


— Srebrne wesele. Dnia 5 b. m. w 
dobrach owiany, w gubernii kowieńskiej, ob- 
chodzoną była uroczyście 25 -letnia rocznica zwią- 
zków małżeńskich Karola i Jadwigi z hr. Broel- 
Platerów księstwa Radziwiłłów. Na te sre- 
brne gody zjechało się z różnych stron kraju 
przeszło 60 osób. Byli tam: ks. M. i A. Ra- 
dziwiłłowie, ks. M. i B. Ogińscy, ks. Czetwer- 
tyńscy, hr. Platerowie, Skórzewscy, Tyszkiewi- 
czowie, Jełowiccy, Kossakowscy, Komarowie, 
Weissenhofowie, Meysztowiczowie, Łęscy i t. d. 
Zabawy nader ożywione i urozmaicone, przy pię- 
knej pogodzie, trwały dni trzy. Goście opuszczali 
wspaniałą a gościnną rezydencyę Towiańską, u- 
nosząć nader miłe wspomnienie. 


— W sprawie morderstwa dokona- 
nego w Berlinie na radcy Levym, donoszą, że 
obaj uwięzieni sprawcy, Werner i Grosse, przy- 
znali się do winy. Obaj mają uczciwych rodzi- 
ców. Ojciec Grossego był urzędnikiem poczto- 
wym, a bracia jego zatrudnieni są przy poczcie; 
matka jest szwaczką. Wilhelm Grosse ma być 
bardzo nierozwinięty umysłowo i cierpieć na epi- 
lepsyę. Główny sprawca Werner uchodzi za 
sprytnego chłopaka, Ojciec jego był kuśnierzem, 
a matka wychowywała go w surowych zasadach, 
lecz bezskutecznie. Motywa zbrodni dotychczas 
nieznane. 


— Dzienniki petersburskie donoszą, 
iż na ogólne zgromadzenie spadkobierców bar. 
Hirscha w Paryżu, wyjechali z Rossyi przedsta- 
wiciele Towarzystwa palestyńskiego, z prezesem 
swym Grinbergiem na czele. Prócz Grinberga 
wyjechali też do Paryża bankier Wawelberg z 
Warszawy, oraz bar. Ginsburg i Feiberg. 


— Oryginalna kradzież. W tych dniach 
dozorców paryskiego „Jardin des plantes“ obu- 
dził hałas, dochodzący z klatki krokodylej. Po- 
spieszywszy tam, ujrzeli trzech mężczyzn i ko- 
bietę. usiłujących ukraść największy okaz kro- 
kodylego rodu. Korzystając ze snu krokodyla, 
jeden z mężczyzn wszedł do klatki i założył 
petlice na paszczę i ogon zwierzęcia, podczas 
gdy pozostali za kratą towarzysze ciągnęli za 
sznury, by wydostać krokodyla przez wierzch 
kraty. Płaz jednak obudzony, zaczął ryczęć i o- 
parłszy się łapami o kratę, nie chciał się dać 
wyciągnąć. Gdy dozorey nadbiegli, stojący za 
kratą złodzieje sznury puścili i uciekli, pozo- 
stawiając swego towarzysza na los szczęścia. 
Z pozostawionym w przegrodzie złodzicjem było 
krucho, gdyż uwolniony z więzów krokodyl już 
zamierzał się rzucić na bladego śmiertelnie na- 
pastnika. Dozorey uchronili go od pewnej śmier- 
ci. Aresztewany zeznał, że miał ze swymi to- 
warzyszami zamiar ukraść krokodyla, by go na- 
stępnie obwozić po jarmarkach. 


Notatki Meraok-artystyczne 


RAAN 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę popołudniu o godz. 8 przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej „Zbójcy* tra- 
gedya w 5 aktach Fryderyka Schillera. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Piękna 
Helena“ operetka w 3 aktach Offenbacha. 

W niedzielę popołudniu o godz. 3 „Bie- 
dna dziewczyna“, wodewil w 6 odsłonach Lin- 
daua i Krenna. > 

Wieczorem o pół do 8 „Baron cygański" 
operetka w 3 aktach Jana Straussa. 

W poniedziałek po raz drugi „Bańki my- 
dlane“ komedya w 3 aktach Grzegorza Csi- 
ky'ego. 

We wtorek po raz pierwszy „Sprzedana 
narzeczona“ opera komiczna w 3 aktach, Fry- 
deryka Smetany. (Z repertoaru Narodnego Diva- 
dla w Pradze i opery nadwornej w Wiedniu). 
Nowe kostyumy i nowe dekoracye według ory- 
ginalnych wzorów. Opera reżyserowana według 
gcenaryusza opery wiedeńskiej. 

We środę po raz drugi „Sprzedana narze- 
czona* opera komiczna w 3 aktach Fryderyka 
Smetany. 

We czwartek po raz trzeci 
narzeczona”. 

W piątek po raz pierwszy „Miliony*, ko- 
medya w 3 aktach Henryka Meilhaca. Z panią 
Stachowicz w głównej i popisowej roli. 


„Sprzedana 


„Ustrój państwowo-społeczny Rusi 
w Xl i XII w. w zarysie“ przez Fr. Ra- 
witę-Gawrońskiego, Lwów 1896, in 8°, str. 122. 

Autor podzielił swoją pracę, drukowaną 
pierwotnie w Przewodniku naukowym i lite- 
rackim, na cztery części. W pierwszej (1—43) 
traktuje o „zaczątkach ustroju państwowego”, a 
więc o kniaziu, drużynie, ustroju wojskowym, 
charakterze władzy cywilnej i jej zakresie, s3- 
downietwie i systemie monetarnym. Ozęść druga 
(43—88) obejmuje ustrój społeczny: gmina, 
wiec, własność ziemska, klasy społeczne i ich 
stosunek są tu należycie uwzględnione. W trze- 
ciej (88—112) opisuje stosunki ekonomiczno- 


święsona życiu domowemu. 


Tu nas autor zaznajamia z potrawami i 
pożywieniem na Rusi, mówi o ubiorach, małar- 


stwie, muzyce, o zawieraniu małżeństw, o po- 
grzebach. 


Ciekawe to i pouczające studyum swoje 


oparł szan. autor na kronikach rusko-rossyjskich, 
na polskich kronikarzach, więc materyałach z 
pierwszej ręki, uwzględniając przytem to wszystko, 
co przedtem było drukowanego w tej kwestyi. 
Korzystając z ruskich i rossyjskich publikacyj, 
autor zawsze bardzo krytycznie dotego przystę- 


pował, umiejętny robiąc z nich użytek. Szcze- 


gólnie zajmującą jest część czwarta, tylko szkoda, 


że p. G. nie zwrócił przy tej sposobności uwagi 


na znakomitą pracę ś. p. profesora kijowskiego 


Uniwersytetu Aleksandra Kotljarewskiego „O po- 


grzebalnych obyczajach“. 
M. Giżycki. 


Ze sztuki. Oprócz olbrzymich sześciu 
szkiców do panoramy „Tatry“, pomieszczonych 


osobno w ostatniej sali naszej wystawy — roz- 


wieszono większych rozmiatów płótno artysty 


Maseka p. t: „Pokusa“, a nadto prace: Maka- 
rewicza „Portret p. Erazma Barącza* i „Stu- 
dyum* (typ chłopa z Chmielowy); Szernera dwa 
obrazy „Zamek krakowski* (Wawel) i „Widok 
zamku Tyniec“; Strażyńskiego „Port w Abba- 
„Lutnistka* i 


zyi*; Rejchana dwie akwarele 
„Z Monte-Carlo“ (ruiny); Szczepańskiego „Wschód 


księżyca” (krajobraz); Kruszewskiego „Malarka 


na studyach*, „Widok na Nosal w Zakopanem* 
i „Widok na Świnieę*; Ołpińskiego „Portret p. 
Wł. B.*; Chwali „Noc księżycowa“ (krajobraz). 


„Kuryer niedzielny“, o którego zapo- 
wiedzianem wydawnictwie donosilismy dawniej, 
znajduje się już w rękach czytelników. Na nr. 3 
tego tygodnika ilustrowanego złożyły się pióra: 
L. Grendyszyńskiego, Kazimierza Tetmajera, Fer- 
dynanda Hósieka, Sewera, Or ota, Logarithmusa, 
Klemensa Junoszy, P. Ł-skiego, J. H. Rosny i 
Erjota; oraz rysunki Antoniego Kamieńskiego i 
T. Jaroszyńskiego. 


Echa muzycznego, teatralnego i artysty- 
cznego nr. 41 rozpoczyna sylwetka wraz z por- 
tretem zmarłego w Brazylii utalentowanego kom- 
pozytora Carlosa Gomesa. Z kolei następują: 
daiszy viąg powieści M. Gawalewicza „Niczyja”, 
„Muzyka czy... hałas“, „Lakme“ (opera w 3 
aktach Leona Delibes'a), „ Leopoliana", „Duprez“, 
„Listy monachijskie"* it. d. W odzinku znajdu- 


jemy drobnostkę p. t.: „Narzucona rola“; doda- 


tek nutowy stanowią wyjątki na fortepian z opery 
„Lakme“. 


5 E R R 


Z TEATRU 


(„Bańki mydlane,“ komedya w 3 aktach Grze- 
gorza Osiky'ego, przedstawiona po raz pierwszy 
na scenie lwowskiej d. 28 października). 


„Bańką mydlaną* jest zawsze życie nad 
stan; prawdziwego w niem nie ma nie, są 
chwilowe złudzenia, miraże, — trudu wiele, 
upokorzeń mnóstwo, a w końcu gdy bańka 
pryśnie, nędza lnb nawet hańba. 

Oto co komedyopisarz węgierski przed- 
stawił nam we wczorajszej komedyi, dajac 
obraz życia pp. Somłay'ów właścicieli dóbr 
ziemskich, którzy mieszkają w Peszcie, z ro- 
dziną, składającą się z dwóch synów i trzech 
nadobnych córek. Starszy syn Albert, figura 
nadęta, jest posłem sejmowym, bardzo pe- 
wnym siebie i zarozumiałym; młodszy Ro- 
bert, to szumiące młode piwko, które pod 
wpływem atmosfery domowej, zbyt czasem się 
pieni, a wtedy ojciec płacić musi długi za 
lekkomyślnego synalka. Stary Somlay jest to 
sobie najzwyklejszy, choć w gruncie poczci- 
wy człeczyna, który poddał się od razu pod 
władzę i panowanie żony swej Sydonii, a co 
gorsza poddał pod jej wpływ wychowanie 
dzieci. Ta pani Sydonia, to typ przedstawio- 
ny doskonale; są tam rysy podpatrzone z ży- 
cia, wybornie zaobserwowane, którę odróżniają 
tę postać od innych w podobnym rodzaju, 
już niejednokrotnie wyzyskanych scenicznie 


Jest to hic mulier, walcząca i łzami i pięścią 


i udana słodyczą i dumnym tonem godności 


kobiecej a działająca podstępem i utrzymują- 


ca wszystkich w przekonaniu, że jest najle- 


pszą żoną i matką, -- podporą i opiekunką 
rodziny. Z córek jej najstarsza Serafina. po- 
ślubiła Maurycego Rabaya, dyrektora wydziału 
w ministerstwie; na niej najwięcej odbit się 


wpływ matki; lekkomyślna i wymagająca, 


żali się na męża, który ją ubóstwia, że zbyt 
skąpy, że na brylanty i strojne toalety nie 
A skoro mąż skąpiec , więć 


daje pieniędzy. 
pani Serafina radzi sobie ża przykładem ma- 
tki — zaciąga długi... 


Druga córka, Gizela, poszłaby może w 
ślady starszej siostry, gdyby nie powstrzyma- 
ło ją wcześnie uczucie, jakie w jej młodem 


rolnicze, zastanawiając się nad sposobem gospo- 
darowania, narzędziami rolniczemi, różnemi źró- 
dłami produkcyjnemi i chowem zwierząt domo- 
wych. Czwarta i ostatnia część (112—122) po- 


serduszku obudziło się dla zaenego młodzień- 
ca Tomasza Moroszana. To uczucie ją zbawi 
i z tej dusznej atmosfery życia nad stan wy- 
prowadzi na zdrowe powietrze. Zanadto jest 
jeszcze młodą, by stawić czoło matce, która 
całej rodziny Moroszanów nie cierpi i jako 
na dorobkowiczów patrzy z wyniosłą, arysto- 
kratyczną pogardą. Z% pewnem więc zakłopo- 
taniem waha się jeszeze i lęka się matki, ale 
gdy ta odprawia szorstko Moroszana i narzu- 
ca Górce „świetna partye“ w osobie dziwa- 
cznego eleganta Aladara Chupora, Gizela 
staje z zapałem w obronie swego uczucia i 
szczęścia... 

Tymczasem interesa Somlayów idą 
coraz gorzej. Katastrofe przyspiesza postępo- 
wanie Serafiny, która nietylko rujnuje swego 
męża, lecz pod wpływem matki doprowadza 
go do kompromitacyi; na Rabaya, dotychczas 
nieskazitelnego urzędnika, pada cień prze- 
kupstwa! Intryga ta, przeprowadzona zrę- 
cznie, uknuta jest przez panią Malwinę, żonę 
przedsiębiorcy Hamora. Hamor, wraz z Mi- 
kloszem Moroszanem, ojcem Tomasza, starają 
się o koncesyę na zyskowne przedsiębiorstwo 
w ministerstwie. w którem przeważny głos 
ma Rabay. Pani Malwina wie, że Serafina 
jest w*długach ; więc płaci jej długi, a prosi 
ja tylko, by się do męża wstawiła, aby przy- 
jął ofertę jej męża. I dzieje się tak, że Ra- 
bay, ulegając prośbom żony, skoro oferta Ha- 
mora nie była niższą od innych, wyszczegól- 
nia go i uzyskuje dla niego koncesyę, — w 
zupełnej nieświadomości, że żona Hamora 
długi Nerafiny popłaciła i w ten sposób u- 
zyskała przemożne jej wstawiennictwo. Spra- 
wa tych długów wydaje się zbyt rychło, a 
w obec tego nawet zacny Miklosz Moroszan, 
uiefortunny współzawodnik Hamora w ubiega- 
niu się o koncesyę, traci zafanie w charakter 
Rabaya, który jakkolwiek niewinny, ezuje od- 
razu cały ciężar ubliżających podejrzeń, — I 
oto zawisła nad nim hańba, ściągnięta na 
niego przez lekkomyślną rozrzutność świe- 
kry i żony, — przez życie mad stan... 
Całej zresztą rodzinie grożą niebezpieczeń- 
stwa i klęski, Albert Somlay, dla rato- 
wania siebie, chce się żenić bez miłości ze 
światową, a próżną i lekkomyślną wdówką 
pani Seresky, posądzając ją o znaczny mają- 
tek. Gizeli grozi związek z nienawistnym Chu- 
porem, którego matka gwałtownie jej narzu- 
ca i całą swą przebiegłość wytęża, aby to 
małżeństwo skojarzyć. Wreszeje stary Somlay 
widzi się w przededniu ostatecznego bankru- 
ctwa.... Ta groźba, zarówno jak nieszczęśliwy 
los Serafiny, poróżnionej z mężem, który zmu- 
szony był dla ratowania honoru podać się do 
dymisyi, hndzą wreszcie zbyt długo uspioną 
energię w Soimlayu. Postanawia wyrzec się 
życia nad stan, sprzedać kosztowne meble, i 
wynieść się z rodziną na wieś. To postano- 
wienie ogłasza p. Sydonii, (która raz omdle- 
wa z rozpaczy, to znów pieni się ze złości) 
iw niem wytrwa. Wytrwa tem bardziej, że 
przy swoim boku ma wypróbowanego przyja- 
ciela Miklosza Moroszana. Ten zaeny choć 
prosty Miklosz ostatecznie sytuacyę rozstrzy- 
ga. Rabayowi, pogodzonemu już z żoną, lecz 
nie mającemu posady. proponuje spółkę w zysko- 
wnem swem przedsiębiorstwie, Robertowi daje 
u siebie posadę i doprowadza do skutku małżeń- 
stwo syna swego Tomasza z wierną mu Gizelą. 
Komedya kończy się pogodnie, uśmiechem wy- 
swobodzenia po życiu pełnem trosk, obaw 1 
upokorzeń. Jedna pani Sydonia niezbyt zado- 
wołona, ale dla niej na poprawę juź za późno. 
Nadęty Albert uniknął także niebezpieczeń- 
stwa, bo piękna wdowa Seresky, dowiedzia- 
wszy się, że on niema żadnego majątku, zry- 
wa z nim bez gniewu lecz i bez żalu, wyzna- 
jąc, że i ona mie wiele posiada, Żyje z ren- 
ty, — nad stan... To ludzie niepoprawni.... 
Ale dla tych którzy do poprawy są jeszcze 
zdolni zajaśniało wreszcie szczęście w spokoju 
miernego i pracowitego bytu. 

Nie ma w tym utworze efektów sceni- 
cznych, nie ma drażniących nerwy sytuacji, 
ale jest dobra obserwacya życia, są typy do- 
skonałe, kilku rysami, ale trafnie zazna- 
czone i jest prawda w tym obrazie, wy- 
powiedziana bez goryczy, bez sztucznych środ- 
ków, a z należytą silą. Komedya ta grana 
była w ogóle dobrze. Pierwszeństwo nałeży 
się pani Cichockiej, która postać Sydonii od- 
tworzyła znakomicie, z tą naturalnością i pra- 
wdą, która grę tej niepospolitej artystki za- 
wsze cechuje. Bardzo dobrze grała wczoraj 
pani Bednarzewska jako Serafina, żona Ra- 
baya. W grze jej było dużo słodyczy, dużo 
wdzięku, a zmiany, w których Serafina za 
przykładem matki buntuje się przeciw woli 
męża, w których lekkomyślne wychowanie 
bierze góre nad dobrein jej sercem i rzeczy- 
wistem uczuciem dla męża, były obmyslane 
dobrze i wykonane poprawnie. Jak zwykłe 
doskonale odegrała swą rolę, tym razem nie 
wielką, pani Rybicka jako subretka. Należy 
się też uznanie pannie Jankowskiej, która nie 
wielką ale znaczącą rolę Gizeli odegrała na- 
turalnie, swobodnie, z należytem odczuciem 
roli, która i pamięciowo opanowana była do- 
skonale. Zaletą tej artystki jest dykcya wy- 
raźna, głos dźwięczny, ruchy swobodne i peł- 
ne Życia, zawsze trafne zrozumienie roli, 
i nie lekceważenie choćby najmniejszego za- 
dania. W zakresie ról takich jak wczorajsza, 


niewątpliwy talent p. Jankowskiej, może się 
rychło rozwinąć z korzyśeją dla sceny naszej. 
Panna Gottowt miała nie wielką rolę Aurelii, 
najmłodszej z córek Somlayów. Mówiła wy- 
raźniej niż zwykle i poruszała się dość swo- 
bodnie. Pani Seresky, piękna światowa wdó- 
wka, znalazła wczoraj niefortunną przedsta- 
wicielkę w pannie Kowalewskiej. Recytowała 
ona swoje „kwestye* bez najmniejszego od- 
czucia i to niekoniecznie gładko, ruchy i po- 
stać ani trochę nie odpowiadały roli, gra zaś 
mimiczna zupełnie zdaje się jej być niezna- 
ną. W chwili ważnej, gdy pani Sydonia wyłu- 
dza od Serafiny pieniądze nazapłacenie długu, — 
pani Seresky ma być moeno zajętą przegla- 
daniem przyniesionych ze sklepu strojów, gdyż 
rozmowy między matką a córką nie może hyć 
świadkiem. Tymczasem p. Kowalewska, jedną 
ręką poruszała wprawdzie od niechcenia je- 
dwabie, lecz patrzyła to na widzów, to w okno, 
jakby umyslnie zaznaczyć chciała, że czeka 
tylko, aby się te panie wygadały. W ogóle 
nie powiedziała pani Kowalewska ani jedne- 
go słowa, nie uczyniła ani jednego ruchu, 
któryby odpowiadał tej roli. Panna Gromni- 
cka jako Malwina, mówiła przeciągle, tak zw. 
„lwowskim akcentem," a nie wyglądała weale 
na żonę bogatego przedsiębiorcy Hamora, któ- 
ra tysiącami może płacić długi za przyjaciół- 
kę... Co prawda toi p. Hryniewicz, jako Ha- 
mor, o którym Moroszan powiada, że jest wy- 
twornym i eleganckim, na takiego nie wy- 
glądał. — Z ról męskich doskonałym był p. 
Feldman jako Somlay; nie stracił ani jedne 
gv efektu roli, owszem każdy podniósł i uwy- 
datnił. Role pp. Woleńskiego (Rabay), Hie- 
rowskiego (Albert), OChmielińskiego (Miklosz 
Moroszan), Wysockiego (Tomasz), Walewskia- 
go (Chupor) wyszły oczywiście doskonale, Co 
do p. Kliszewskiego zaznaczyć należy, iż ar- 
tysta ten widocznie dużo nad sobą pracuje; 
w ostatnich czasach poczynił on wielkie po- 
stepy, pozbywając się wad dawnych: każda 
jego rola opracowana jest starannie i wykonana 
bez zarzutu. P. Kwiatkiawiez, to także pożyte- 
czny pracowniki objawiający talent; wczorajszą 
niewielką rolę adwokata odegrał z efektem: 
uczynimy mu tylko uwagę, że jakkolwiek 
zaufanemu adwokatowi moża być wiele 
wolno, to wszakże kładzenie laski na stole w 
salonie. w rozmowie z gospodynią domu, wy- 
daje nam się eokolwiek za ryzykownem.... 
P. Dębicki wybornie przedstawił oryginalny 
typ lokaja Somlayów, Adolfa, znającego po- 
winność, lecz szanującego swoją godność i 
umiejącego wykonywać usługi po odprawie- 
niu, -- Z grzeczności. z 


GOSPODARSTWO I RAMI, 


Związek Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. 


Jutro zbiera się we Lwowie zjazd dele- 
gatów Towarzystw zaliczkowych i innych 
Stowarzyszeń udziałowych na doroczne walne 
zgromadzenie. 

Wydział Związku przygotował dla zgro- 
madzenia rocznik statystyczny o Stowarzysze- 
niach, oraz sprawozdanie ze swych czynności 
za Czas od 1 października 1895 do 30 wrze- 
śnia 1890. 

Z rocznika statystycznego dowiadujemy 
się, że od roku 1878 po koniee roku 1896 
zarejestrowano w sądach handlowych 480 
Stowarzyszeń kródytowych i 156 innych, razem 
636. Z tego ubyło po koniec r. 1895 Stowa- 
rzyszeń kredytowych 114, innnych 90, razem 
204, pozostało tedy 482, między tem 366 
kredytowych. 

Stowarzyszeń żydowskich jest już w 
kraju naszym 194, to jest 58 pre. ogółu Sto- 
warzyszeń kredytowych. Najwięcej jest ich 
we wschodniej Galicyi, szczególnie na Podolu 
i Pokucin. 

Liczba członków wynosiła z końcem r. 
1595: u Stowarzyszeń kredytowych 251.686, 
u innych kategoryj 9.179 ezłonków. 

Udziały członków wynoszą: u Stowa- 
rzyszeń kredytowych 7,5838.987 zł, 32 ct, u 
innych kategoryj 607.186 zł. 88 ct., a fun- 
dusz rezerwowy u Stowarzyszeń kredytowych 
2.175.247 zł. 85 ct., u innych Stowarzyszeń 
67.184 zł. 99 et. 

Kapitał własny Stowarzyszeń kredyto- 
wych wynosi razem 9,759.284 zł. 6% ct. a 
kapitał innych kategoryj Stowarzyszeń zł. 
674.321 et. 82. 

Wkładki na rachunek bieżący, wykaza- 
ne w tabelach tylko u Towarzystw kredyto- 
wych, przedstawiają sumę 23,632.356 zł. 64 
ct t. j. wzrosły o 2,211.548 zł. 68 ct., czyli 
o 1032 pre, inne długi wynoszą 1,986.998 
zł. 62 ct. 

Cały kapitał obcy wynosił w Towarzy- 
stwach kredytowych 31,619.355 zł. 26 ct, u 
inuych 990.858 zł. 25 et. 

Stan pożyczek, udzielonych przez Towa- 
rzystwa kredytowe wynosił z końcem 1594 
roku 89,023 687% zł. 05 ct. stan zaś kredytów, 
przez inne stowarzyszenia udzielonych 620 447 
4, U dk 
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Czysty zysk, który u stowarzyszeń kre- 
dytowych wynosił w 1894 roku 647.231 zł. 
46 ct., wzrósł w roku 1895, o 42.187 zł. 34 
et., czyli 7:08 pre. 

Kapitał obrotowy Towarzystw kredyto- 
wych wynosił z końcem 1895 r. 42,767.681 
zł. 64 ct., wzrósł zatem o 4,9389663 zł. 34 
et. czyli o 1807 pre, — u innych zaś Sto- 
Wurzyszeń wynosił 1,974.059 zł. 83 et. t. j. 
wzrósł o 257.021 zł. 10 ct., czyli o 15 pre., 
nie biorąc w rachubę tych Stowarzyszeń, któ- 
re bilansów nie nadesłały. 

Suma pożyczek, udzielonych członkom 
w roku 1895 wynosiła 71,999.578 zł. 89 et. 
1 wzrosła o 8,580.758 zł. 70 et. czyli o 15 45 
procent. 

a Ogólny obrót kasowy wynosił 338 mi- 
lionów t. j. wykazuje wzrost bardzo poważny, 
bo o 63 milionów. 


Licytacya. Izba handlowa i przemy- 
słowa podaje niniejszem do wiadomości, iż 
c.ik. wojskowy magazyn łóżek w Przemyslu 
zamierza zebrane w ciągu roku 1897 odpadki 
bielizny, pościeli i worków, sprzedać w dro- 
dze publicznej licytaeyi w dniu 5 listopada 
1596 o godz. 10 rano, do którego to terminu 
mają być wniesione tamże oferty na pismie. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1215 do 1220, loco Ołomuniec 
1:15 do 11:25, loco Berno- Wiedeń 
11:20 do 11:80, na październik loco Aussig 


12:20 do 1225, cukier w kostkach pri- 
ma 35:50 do 3575, secunda —'— do ——. 


Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 1490 
do 15.— Nafta kaukazka transito Tryest 5— 
P 520, galieyjska przeźroczysta 1950 do 
OU 


Targ zbożowy. 


=- Lwów, 24 pażdziernika: pszenica 6-80 do 
T25 zł, żyto 5'60 do 5:80, jęcznień bro- 
warny 6— do 6:50, jęczmień pastewny 5— 


do 550, owies 5'25, do 550 rzepak 9: - do 


19—, groch —'— do —*—, wyka —-— do 
——, nasienie lniane — — do — —, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób --—— do 
—:—, bobik —'— do —'--, breczka - *— 
do ——, koniczyna czerwona galie. 40— 
do 50 —, szwedzka —'— do ——, biała 
40— do 55—, iymotka —-— do —*—, 
anyż —— do ——, kukurudza stara — — 
do — —, nowa — - do — —, chmiel stary 
-—— do —'—, chmiel nowy na termina 
30— do 45—, spirytus gotowy —— do 
——, na termin —— do -——, Waranty 


do — —. 
Usposobienie stałe. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 14 październ. do 21 paź- 
dziernika b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ea stara 6:90 do 7:20, nowa 6:90 do 7:20, żyto 
stare 5'80 do 6-—, nowe 5 80 do 6-—., jęczmień 
browarny 5:70 do 6-45. pastewny 5— do 
5'50, owies 5:35 do 5'65, hreczka 6'20 do 


6:50, kukurudza zeszłoroczna —*— do —' —, 
nowa 5:25 do 550, proso —' — do ——;, 
groch do gotowania 550 do 7:—, groch pa- 
stewny 550 do 7—, fasola — — do —'—, 
bobik — *— do ——, wyka — — do ——, ko- 
niczyna ezer., 44 — do 55—, koniczyna biała 
42:50 do 60*—, anyż ressyjski —— do ——, 
anyż płaski —- *— do — *—, kminek —— 
do —:—, rzepak zimowy stary 9-75 ło 10:50, 
lnianka 550 do 6:25, nasienie lniane 
—— do ——, soczewicza —'— dò —"—, 
rzepik zimowy ——- do —'—, nasienie ko- 
nopne --*— do ——, chmiel nowy 6250 


do 88:—, nafta zwykła 15*—- do 16-— sa- 
lonowa 18— do 19:—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
15:20 do 15:45. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksięstwo Leopold Salwator i 
Blanka przybyli przedwezżoraj do Wiednia z 
Wiener Neustadt, a Najd. Areyksiężna lza- 
bella z Preszburga. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski przyjmował przedwezoraj amba- 
sadorów austro- węgierskich: ks. Liechten- 
steina, Szoegynyi'ego i hr. Wolkensteina. 


Na Węgrzech ruch wyborczy wytwarza 
Coraz Grożniejsze dla spokoju i porządku pu- 
blicznego stosunki. Z wielu miejscowości nad- 
chodzą doniesienia o zaburzeniach i krwawych 
starciach, „Wśród których kilkanaście osób u- 
traciło życie lub odniosło mniej więcej cięż- 
kie rany. W wielu miejscowościach okazała 
się potrzeba wojskowej interweneyi, W Erde- 


koez, w okręgu Neusohl, gdzie w skutek za- 
barzeń padło ofiarą kilka osób, zaprowadzono 
rodzaj stanu oblężenia. 

Dziennik Tresor donosi, iż oba Rządy, 
austryacki i węgierski, różnią się jeszcze w 
zapa'rywaniach na wpływ, jaki mają wywie- 
rać na Bank austro-węgierski. Głównie tyczy 
się to prawa veto komisarza rządowego i sfe- 
ry działalności dyrekeyi w Wiedniu i w Bu- 
dapeszcie. Oba Rządy są wszakże jednakowe- 
go zdania co do wzmocnienia wpływu pań- 
stwowego na zarząd Banku. 


W sprawie ostatnich spotkań cara z ce- 
sarzem Wilhelmem w Darmstadzie i Wiesba- 
denie zabiera głos teraz berliński eichsan- 
zeiger | występuje przeciw twierdzeniu, jakoby 
miały one polityczne znaczenie. Menarchowie 
nie rozmawiali ze sobą wogóle o rzeczach 
należących do wydziału ministerstwa spraw 
zagranieznych. 

Cesarzowa-wdowa Fryderykowa złożyła 
przedwczoraj carstwu wizytę w Darmsztadzie. 

W. książę heski ofiarował earstwu za- 
mek Seeheim na stały pobyt letni. Car przy- 
rzekł, że z gościnności skorzysta, gdy tylko 
będzie to dlań możliwem. 


Wrocławski toast cara Mikołaja spowo- 
duje interesujący polityczny proces. Wiado- 
mo, że toast ten w dwojakiem brzmieniu o- 
gloszono. Wedle pierwotnego urzędowego 
brzmienia, użyć miał w nim car Mikołaj 
słów następujących : „Jestem przepelniony 
temi samemi tradycyjnemi uczuciami dla wa- 
szej cesarskiej mości, co i mój ojciec“. W rze- 
czywistości zaś powiedział car: „Jestem prze- 
jęty temi samemi tradycy jnemi uczuciami, co 
i wasza cesarska mość*. W berlińskim dzien- 
niku Die Welt am Montag dowodzono tedy, 
że fałszywe brzmienie toastu carskiego spo- 
wodował wielki marszałek dworu hr. Eulen- 
burg. Wskutek tego aresztowano dwóch spra- 
wozdawców, wysłanych na manewra szląskie, 
a mianowicie barona Lützowa i literata 
Leckert Larsena. Prokuvatorya pierwszego 
sądu ziemiańskiego w Berlinie dopatrzyła się 
w artykule rzeczonym obrazy hr. Walen- 
burga. — Barona „Liitzowa wypuszczono po 
kilkodniowem więzieniu śledezem na wolność, 
natomiast Leckert-Larsena zatrzymano nadal 
w więzieniu, ponieważ pada na niego podej- 
rzenie, że w razie wypuszczenia go na wol- 
ność, udałby się za granice. Ponieważ zaś i 
kanelorz rzeszy ks, Hohenlohe, podał wnio- 
sek o ukaranie obydwóch dziennikarzy, gdyż 
wobee rozmaitych osób wyrażali się. że arty- 
kuł, zwrócony przeciwko hrabiemu Eulenbur- 
gowi, inspirował sekretarz stanu baron Mar- 
schall, dlatego wyniknie z tej sprawy bardzo 
ciekawy proces. 


Pierwsze posiedzenie parlamentu nie- 
mieckiego po feryach odbędzie się 10 listo- 
pada. 

Rossyjski minister wojny gen. Wannow- 
ski powrócił do Petersburga i objął urzędo- 
wanie, co uważają jako zaprzeczenie poglo- 
skom 0 jego ustąpieniu. 

Z Petersburga donoszą. że kierownik 
urzędu spraw zagranicznych p. Szyszkin, pod- 
CZAS środowego dyplomatycznego przyjęcia 
zastrzegł się wobee kilku zagranicznych przed- 
stawicieli przeciw twierdzeniom, jakoby on 
był panslawistą. P. Szyszkin zapewniał, że 
jest zanadto praktycznym politykiem, by się 
miał oddawać fantazyom i dlatego trzymał 
się zawsze zdala od obozu panslawistycznego. 

Journal de St. Petersbourg zamieszcza 
następujący komunikat : 

|. „W ostatnich czasach niektóre dzien- 
niki rozpowszechniły popłoskę jakoby nieba- 
wem rząd rossyjski miał zawrzeć Nową Za- 
gramczną pożyczkę i tona sumę dość znaczną. 
Możemy oświadezyć najkategoryczniej, że in- 
formacye te pozbawione są wszelkiej pod- 
stawy i że rząd rossyjski nie ma wcale za- 
miaru ani teraz ani w bliskiej przyszłości za- 
wierać pożyczki za granicą, ani dla siebie 
ani też dla któregokolwiek innego państwa. 
z poręczeniem rządu cesarskiego“. 

Irkuekie Wostocznoje Obozrjenie donosi, 
że wedle ostatecznego obliczenia koszta zabaj* 
kalskiej części kolei sybirskiej (1100 kilome- 
trów) wyniosą przeszlo 66 milionów rubli, 
zamiast 58 milionów, jak zrazu obliczano. 


Część ta będzie wraz z wszystkimi mostami 
w roku 1899 gotową. 4 j 


Dotychezasowy dyplomatyczny agent buł- 
garski w Wiedniu Stanciow został w takim 
samym charakterze przeniesiony do Peters- 
burga, gdzie ma być utworzona bułgarska 
agentura dyplomatyczna. 

Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, ks. 
Ferdynand w skutek żądania prezesa gabi- 
neiu Stoiłowa, zgodził się na rozwiązanie 
Zgromadzenia narodowego. 

Depesza ofieyalna z Sofii podnosi, iż 
nieznane są wprawdzie istotne przyczyny, któ- 
re wytworzyły obecne położenie, jednak jest 
rzeczą prawdopodobną, że wielka liczba stron- 
mietw i (rakeyj ulrndniła utrzymanie w par- 


lamencie zwartej większości, — Jak zape- 
wniają, w gabinecie panuje także pod tym 
względem solidarność. Nieprawdziwą i wprost 
nieuzasadnioną jest pogłoska , jakoby obecna 
sytuacya wynikła z różnicy zdań w kwestyi 
handlowego traktatu z Austro-Węgrami. Jest 
rzeczą autentyczną i zupełnie pewną, iż osta- 
teczne zawarcie traktatu za względu na to, 
że wszystkie ważniejsze trudności obecnie już 
są usunięte, oraz że do załatwienia pozostało 
tylko kilka kwestyj formalnych, nie ulega ża- 
dnej wątpliwości. 


Wedlug depeszy ze Belgradu jest nie- 
prawdziwą wiadomość, jakoby król serbski 
Aleksander miał zamiar udać się z Bukare- 
sztu do Wiednia a następnie do Włoch. Król 
Aleksander wróci z Bukaresztu prosto do Bel- 
gradu. MA. n 

Dzisiaj odbywa się w Rzymie wesele 
następcy tronu z księżniczką czarnogórską. 
Stolica Włoch entuzyastyczne zgotowała przy- 
Jęcie przyszłej swej królowej, witając okrzy- 
kami radości i wesela piękną _eórę gór! — 
Wszystkie dzienniki, z wyjątkiem watykań- 
skich w natchnionych artykułach pełnych 
czci i miłości dla dynastyi sabaudzkiej, oma- 
wiająe to radosne zdarzenie nazywają młodą 
oblubienieę : ozdobą ludzkości. Kiedy orszak 
z dworea przybył do Kwirynału, lud zgotował 
Glbrzymia owaeyę królestwu włoskim i no- 
wożeńicom. Królestwo ukazali się na balko- 
nie w towarzystwie oblubienicy, która na wi- 
dok Judu pełnego entuzyazmu, rozpłakała się 
z radości. 


Figaro ogłasza pismo Stanleya, który 
podnosi, że większość Anglików mniema, iż 
Anglia nie może opuścić Egiptu, nie od- 
niósłszy stanowczego zwycięstwa nad Mahdi- 
stami. 

Gaulois donosi, że wszysey naczelnicy 
państw zostali zaproszeni na jubileusz królo- 
wej Wiktoryi, który będzie obchodzony w r. 
1897. Na uroczystość tę pojadą między in- 
nymi cesarz niemiecki i prezydent Faure. 

Socyalisci francuscy żądają, aby kwa- 
styę polityki zagranieznej wytoczyć przed fo- 
rum Izby. Przedwczeraj obwieścił Gierault Ri- 
chard, iż żądać będzie od rządu wyświetlenia 
wizyty carskiej. Republikańska Francya mu- 
si zaznajomić się z bieżącemi sprawami poli- 
tyki zagranicznej, podobnie jak monarchieznie 
rządzone państwa. 

Wobee nastąpić mającego wkrótce otwar- 
eia Izby, omawia kilka dzienników sytuacyę 
gabinetu Mólina. Gaulois nie wierzy, żeby 
ministerstwo mogło tak prędko utracić powa- 
gę, jaką nadała mu podróż carska. Nie mo- 
żna odwiedzinom carskim nadać epilogu u- 
padkiem tych, którzy je stworzyli Petit Mo- 
niteur omawia kwestyę możliwych następców 
Mólina, o ile oni należą do stronnictw umiar- 
kowanych i stawia va pierwszym planie pp. 
Dupuy i Waldeck-Rousseau. Siżele apeluje do 
większości republikańskiej, aby w zwartym 
szeregu  przeciwdziałała wspólnym  dąże- 
niom radykałów, reakeyonistów i rewoluceyo- 
nistów i przeszkadzała niedogodnym interpe- 
lacyom. 

Z Londynn donoszą, że lord Salisbury 
wystosował do ambasady chińskiej energiczne 
pistno z powodu uwięzienia Chińczyka dr. 
Sun-Yat-Sen, którego rząd chiński posądza o 
spisek na życie cesarza chińskiego, co g0 Spo- 
wodowało do ucieczki z ojezyzny. Na skutek 
tego protestu wypuszezono o godz. 5 po po- 
łudnin dr. Suna z ambasady chińskiej. Dra. 
Sun-Yat-Sen chwyciło dwóch Ohińezyków 
na uliey, sprowadzili go do ambasady, gdzie 
go bezprawnie uwięziono. Na skutek ogromnej 
wrzawy, podniesionej przez kolegów angie|- 
skich Suna, wystosował Salisbury ów skute- 
czny protest. 


W Londynie po długiej przerwie ob- 
chodzono znowu uroczyście rocznicę zwycie- 
stwa pod Trafalgar. Od 21 października 1805, 
kiedy Nelson zniszczył flotę Napoleona I. datuje 
się panowanie światowe Anglii na morzach. 
W Paryżu upatrują w tym obchodzie rodzaj 
kontrdemonstracyi przeciw uroczystościom pa- 
ryskim. Dzienniki angielskie występują prze- 
ciw temu mniemaniu, a rząd angielski zacho- 
wał się nieutralnie w obec obehodu. 


FFLEERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 24 październike. Na wczwraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych Raąd 
przedłożył projekt ustawy w sprawie sprze- 
daży lub obciążenia przedmiotów nieruchomej 
własności państwowej, które się znajdują w 
używaniu administracyi wojskowej, oraz uży- 
cia otrzymanego z tej sprzedaży funduszu. 

Dep. Jan Haase interpelował P. Preze- 


prezydentowi 
Annuncyaty. 


sa gabinetu w sprawie ekonomicznej walki 
przeciw Niemcom na Morawii. 

Dep. Czaykowski składa mandat członka 
komisyi gospodarczej. 

Następnie przystąpiono do dalszych o- 
brad nad ustawą o swojszczyźnie. Przy $. 2 
generalny mowca (contre) dep. Gross zazna- 
cza, że w wywodach Rządu brakuje danych 
co do zachowania się wobec zaopatrzenia u- 
bogich i inwalidów. Mowca żąda jaśniejszej 
stylizacyi $. 2 i wnosi o zwrócenie napowrót 
ustawy do komisyi. 

Po przemówieniu generalnego mowcy 


(pro) dep. Peschki i sprawozdawcy, odrzuco- 
no wniosek Grossa, a przyjęto $. 2 z popraw- 


kami dep. Gótza i hr. Pinińskiego. 
Izba przyjmuje paragrafy 8 i 4. Para- 


graf 3 orzeka, iż jeżeli przynależny do pewnej 
gminy przebywał przez lat 10 w innej ja- 


kiejs gminie, to pierwsza gmina ma prawo 


żądać od drugiej, aby nadała mu prawo swoj- 
szczyzny. Wedle paragrafu 4 każda gmina jest 
obowiązana zawiadomić interesowaną gminę 
o nadaniu jej członkowi prawa swojszczyzny. 
Prawo do swojszczyzny przez zasiedzenie ga- 
śnie we dwa lata po opuszczeniu gminy. Na 
tem przerwano obrady. 


Dep. Schneider wnosi do P. Prezy- 


denta Ministrów interpelacyę, czy gotów jest 
wziąć w obronę mieszkającego w wieselbur- 
skim komitacie obywatela austryackiego Grecka 
przed samowolą władz węgierskich. 


Dep. Krynicki stawia nagły wniosek 


w sprawie niesienia pomocy ludności dotknię- 
tej klęskaini elementarnenmi. 
słano do komisyi 
posiedzenie w poniedziałek. 


Wniosek ode- 
budżetowej. — Następne 


Wiedeń, 24 października, Przybył tu 


Ks. Namiestnik Sanguszko. 


Wiedeń, 24 października. Wiener Zei- 


tung ogłasza obwieszczenie Ministerswa obro- 
ny krajowej i skarbu z dnia 29 września o 
dodatkowem przydzieleniu Zborowa do sió- 
dmej klasy taryfy wojskowej. 


Wiedeń, 24 października. Ambasador 


lr. Nigra wypowiedział z polecenia króla 
Humberta gorące za to podziękowanie, iż z 
rozkazu Najj. Pana austro węgierska eska- 
dra złożona z trzech wielkich okrętów wo- 
jennych zawinęja do portu antiwarskiego, ce- 
lem oddania honorów wojskowych i towarzy- 
szenia parowcowi „Savoya* na którego po- 


kładzie znajdowała się księżniczka Helena 


czarnogórska i jej rodzina. 


Berno, 24 października. Donoszą, że 


w górach szwajcarskich spadły obfite śniegi. 
Kilka kantonów zagrożonych powodzią. 


Rzym, 24 października. Król nadał 
ministrów  Rudiniemu order 


Rzym, 24 października. Król, królowa 


i książę następca tronu, w otoczeniu dostoj- 
ników dworskich, przyjmowali życzenia od 


iministrów, prezydyów Izb, senatorów i de- 
putowanych. Na adres senatu odpowiedział 
król, że dziękuje za dowody miłości ludu ku 
dynastyi; podniósł następnie, że usiłowaniem 


jego ciągłem jest uczynić ojczyznę wielką, 


silną i szczęśliwą. Król rzekł dalej, że zwią- 


zek, który zawiera następca tronu, daje rę- 


kojmię, iż i jego następcy tym samym du- 
chem ożywieni będą. Włochy i Czarnogóra 


zjednoczą się w miłości ojczyzny. 


(iratulacye złożone przez przedstawicieli 
Izby deputowanych wzruszyły króla szezegól- 
nie; są one wyrazem szczerej łączności dyna- 
styi z narodem. 


Rzym, 24 października. Król oddał 


wczoraj wizytę księciu Mikołajowi. Ludność 
witała króla tudzież następcę tronu i księżniczkę 
Helenę owacyjnie. 


Król włoski ofiarował znaczną sumę na rzecz 


ubogich. Wezoraj przedpołudniem odbyło się 
sniadanie, następnie wieczorem obiad, w któ- 
rym wzięli udział uezestniey uroczystości we- 
selnych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24 października 1896 r. godz. 2 
mient 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
64:50, Węgierskie akcye kredytowe 40425, 
Akeye anglo-austryackie 154—, Akcye ban- 
ku Union 298-—, Akcye kolei południowej 
101:—, Losy tureckie 47 —, Akcye kolei 
państwowej 36287, Akcye kolei lwowsko- 
Czerniewieckiej 288:—, 4-procentowe galis. 
obligacye propinacyjna z 1889 r. 9:—, 
Akcye tytoniowe 154—, Węgierskie obliga- 
cje indemnizacyjne 97:—, Akcye kolei 
Elbetał 276 25, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 24750, 4-procentowa węgierska ren- 
ta zoia 12175, Akcye banku związkowego 
260:50, Rubel papierowy 128 —, Węgierska 
renta papierowa 99 20, Kredytowe ziemskie 
447 —, Kredyty 367-25, Rimamurania 343-50. 
Usposobienie słabe 


m A g redaktor Adam Erechowiecki, 


Ruch 


pociąg 


5 


obowiązujący z dniem 1 maja 1896. 


(czas Erodkowo-enropejski). 


ów kolejowych 


3 Pociągi Ta Tu. A Pociągi | 
Do Lwowa przychodzą ; WITT E | Ze Lwowa odchodzą : | 
aminan a a NE: “10 30) — 55) 6.5 — | Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, j sę 

Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 510) 1:30) 8-45] 8:55] 6:55) 980| — Berlina . s 8:40] 250/11" 9:55] 6:46 — 

Z Warszawy . Ak... A= 510| — | — | 8:56) — 3:80 Do Warszawy . . . a... 840| — — | 645 — 

Z Muszyny - Krynicy przez Tarnó Do Muszyny-Krynicy przez fso 
(tod Ye do js wł.) (*od je (tylko od Yẹ do 39, włąeznie)} 840) — — |F645| — 
do 15 wł.) . . . . . . . |J*610| — | — |+855) 666) —- | — || Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów, — | -- —| — | — 

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów | 610 — | — |] — | — — | — || Do Muszyny-Krynicy przez Przemyślj — | — — | 645| — 

Z Muszyny-Krynicy przez Przemyślj — | — | 845] 855 — 9-80) — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 8:40| — — | =] — 

Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów . . == | = = | = | = 
awadowa i  Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów — | — 9:55] — | — 
Dembicę . . . . . . . . — | 656] — | — | Do Chabówki przez Przemyśl . . — | — 9-55] 6:45) — 

Z Chabówki przez Tarnów . —| — — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . = | i — | — — 

Z Chabówki przez Rzeszów — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- 

Z Chabówki przez Przemyśl ; 8:55 — — | — manowa przez Przemyśl. . . — | — 9:55] 6'45| — 

Z Rawy ruskiej przez Jarosław . —| — 730| — || Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez 

Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl OE —| — — | 645 — 
noka przez Przemyśl RE 855] — | 9-30) — | Do Ławocznego, Munkacza, Miskol- 

Z Mozó-Laborcz i Pesztu przez Prze- cza, Pesztu przez Stryj > . — | — — | 722| — 
mya o "0. m. 8:55) — 9:30) — || Do Hrebenowa (tylko od **/, do *:/, = = = 

Z Ławocznego, Pesztu, Miskoleza, włącznie) przez Stryj . . . — | — 9:35 — | — 

unkaa  . - - . -« « . 8:00) — — |12:10)| Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

Z Hrebenowa (tylko od *°/, do *1/, wł.) 1:51) — —| — od */5 do 30/, włącznie) . 5 — 9:35/* 3-05] 7:22 

Ze Skolego i Stryja (*za Skolego) Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | — 935| 7:22] — 
tylko od 1 maja do 30 września) 8:00| 1:51/*10:10/12:10|| Do Qhyrowa przez Stryj. . . . —| = — | =| — 

Za Mienialsnows przez Stryj 8:00] 151] — |12-10)| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 

Z Uhyrowa przez Stryj Bio A 8:00] 1:51) 10:10) -- siatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. 

Ze Suezawy, Husiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna, 

Słobody rung., Berhomethu, Ozu- Radowiec, Kimpolungu . . . 610) = -| =| — 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
Bukaresztu i Jass . 5 —| — —| — i Berhomethu (każdego ponie- f 

Ze Suezawy, Czortkowa, Körösmezö, działku), Radowiec ae, —| — 10:25] — | — 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort- 

JB WY... W 2 — |201] —| — kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim- 

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu poungu i 4 ar 7 =| — 2:45) — | — 
i Czudyra (każdego poniedziałku), Do Sucząwy, Jass, Bukaresztu, Hu- 

Peczeniżyna . . . . a., —| —| 618) — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 

Ze Suczawy, Husiatyna,  Kałusza, Nowosielicy, Radowiec ` — — — l10°15 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską] — — — | 705 — 
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do Bełzca „6. 0. «md — — == — 
lungu, Bukaresztu i Jas . . 1:28] -- — | — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Zo Sokala i Jarosławia przez Rawę Lwów-Podzamcze) „Aka: 6:14] 225 — | — |1112 
riskga asa gło e a 5 815|) — 5:45| — || Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

ZEBEN i T SEO WO OWE — | —| 54 — głównego) . . . . . . . | 6:00) 211] — | 930] — | — [10:45 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od */ę do */ę wł. 

I wów-Podakóiese) 0 zat TAZ 445) — | — codziennie) . . . . . . « — | =| —| — | 899 -| — 

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (od */ do ĉj wł. w 
EDSROORKJ: o: 0 só% 10-05] 8:05] 510) — | — nii i świeta). 04, .-| =] oz Pi20|- |= 

Z Brzuchowie (od'/, do %/, i od %/4 Do Brzuchowie (od */ do */ę wł. w 
do */, włącznie) . « . . . 2.56] 8.03) — dnie powszednie i niedziele) =|=| =] = | G20) = | = 

Z Brzuchowie (od 34/, do OWE — | — | 826 — || Do Janowa (od */; do tje i tj do 
Janowa rzez cały rok, — 20), wł., codziennie) a — | —| — [| 9%) 300 855) -— 

Z +4) tylko od **/, do *:/, włącznie 1:50|f 5-28] 18:64] — || Do Janowa od 1 października 1896 — | —] 9.05) 300) 7:50) — 

Z Janowa . mk ot 6:40|1225) 6:20) — i 

| 
Uwaga: Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
godtiny 600 wieczór do godz. 5'59 min. rano. ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
zas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
Godzina 12:00 czasu środkowo-europejskiego == godzinie 13:86 podług jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
zegara lwowskiego. i przewozowy eh. 


August Schellenberg i Syn 


dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie, ul, Karola Ludwika I I. 


Lwów, dn. 24 października 1896. 


1. Akeyo za sztukę, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 

Lemisyi e a .%. . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ako. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


2. List. sast. za 100 zł. 


Banku h.g.5*/,2.w.wyl.z 10*/, pr. 
n nåla?» los. w 50 1. 

= » nAElo n „w 60 1.po200K. 

Banku kr. 4'/ą pre. w. a. los. w 511. 
M „ * pre. w. 8. „w5%1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. 8. 

I. emis, 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 

los. w ál’, lat 

4 pre. w. 8. los. w 561. 


4. Obligi za 100 zł. 


Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. 8. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em. 

n n  nå'hapre.3 ẹ„ 
Pożyozki kr. 6 pre. w. 8. . . . 
Ata pre. w. 8. 


bez kuponu bieżącego 


” n » n e = 
f n % pre. koronowej 
5 n Ah gm. m. Lwowa 
Losy miasta Krakowa . 60 
Stanisławowa . . 


5. Monety. 


Dukat eesarski . . . 
Napoleondor . . 
Półimperiał . . . . . 
Rubel rossyjski srebrny 

n " papierowy . 
100 marek niemieckich . 


| zam 
p Zwkład 40 zł. 
Licytacye. Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 
resztę warunków licytacyjaych przeględnąć 
L. 5417 (1938 3—3) | można w registraturze sądu. 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Stowarzyszenia pożyczkowego i Oszezę- 
dności „Wzajemna pomoc“ w Podgórzu w 
kwocie 45 zł. z pn. w dniach 8 listopada 
1896 i 1 grudnia 1896 w Sądzie o godz. 10 
rano realność pod lk. 56 w Ochojnie objęta 
przez publiczną lieytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. 


O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby  rezolucya licytacyjna na) 
eżas doręczoną być nie mogła lub którzyby 
po dniu 3 lipca 1896 roku do hipoteki we- 
szli do rąk c. k. notaryusza p. Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 29 lipca 1896. 


GL EB Z 


najkorzystniej. 


L. 4383 (7937 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Stowarzyszenie pożyczkowego i oszczę- 
dności „Wzejemna pomoc“ w Podgórzu w 
kwocie 380 zł: z pn. w dniach 4 listopada 
1896 i 15 grudnia 1896 w Sądzie o godz. 
10 rano realność pod lk. 61 w Wieliczce 
objęta przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 376 zł. 

Zakład 37 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 


Nadesłane. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej prof 
Chrobaka we Wiedniu — b. asystent król. kliniki 
chirurgicznej prof. Mikulicza we Wrocławiu — 
b. lekarz kliniki chorób wewnętrznych prof. Noth- 
nagla we Wiedniu, 1028 
osiadł we Lwowie i erdynuje przy 
ml. Kopernika 1. 22 od 3— 5 popol. 
Dla ubogich od 9—10 przed poł. bezpłatnie 


Ważne dla chodoweów bydła 
opasowego. 


Dzisiaj kiedy chów bydła w naszym kraju stoi 
na tak wysokim stopniu rozwoju i przybiera coraz 
szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każdego oho- 
dowcy wszelki wynalazek praktycznie zastosowany 
w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swego bydła. 

Do tych wynalazków należy niezaprzeczenie 
przyrząd kauczukowy, który się znajdować powinien 
w każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, nierzadko 
bowiem zdarza się przy karmie bydła kartoflami za- 
dławienie się bydlęcia, a przyrządem, który jest pod 
ręką usuwa się z łatwością niebezpieczeństwo. 

Również niezbędnym a bardzo ważnym środkiem 
zaradezym przy wzdęciu się bydlęcia jest przyrząd, 
który w podobnym wypadku wprowadza się przez ka- 
nał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą tłoka 
wypompowuje się tamże nagromadzone gazy. Rezultat 
jest prawie zawsze zadowalniający. 

Oprócz wyżej wspomnianyeh przyrządów, które 
zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, polecam 
Jeszcze przy tej sposobności i inne artykuły niezbędne 
w gospodarstwie i przy chowie bydła a mianowicie: 

Trokary, Clystyry cynowe i lejki gumowe dla 
bydła, nożyce do strzyżenia owiec i koni, sól glau- 
berską i kamienną, Fluid Kwizdy dla koni, proszek 
Korneuburski, Kwas karbolowy, Krezolinę Lysol, 
Proszek jodoformowy, Jutę zwykłą karbolową i jodo- 
formowaną, Szczotki i zgrzebła dla koni i bydła itp. 
„._ Wszelkie inne artykuły objęte specyalnym cen- 
nikiem Waco, zawsze na składzie po cenach naj- 
przystępniejszych. 


Alojzy Hibner 
Lwów, Rynek 1. 38. 
Nowy nakład szczegółowego cennika 


mego opuścił druk i jest do dyspozycyi 
szan. P. T. Publiczności. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 32 października 1896. 
Hotel Metropole. 


PP. L. hr. Starzyński z Podkamienia, A. Ka- 
czyński z $uczawy, R. Barański z Wiednia, M. Pi- 
skozub z Kołomyi, J. Krómer z Wiedn.a, D. Slu- 
sarek z Kołomyi. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 


EEE mE " WTEM". | MRPO W 
| | Północna kolej po 1000 zł. m. k. 5395— ¿å — ol. gal. Liwów-Uzern-Ja8. em. A 

Kurs giełdy wiedeńskiej i o Kar: AAA 0 ay m. k. — — RT zł. 4 pr. w srebrze z r. H RE H y Hi 

a A MIE r wów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 287.75 283.5 z r. r h 100.15 

Duia 23 października 1896 Tow, kol. el, państ. po 200 zł. aw. 363.50 że Z r. AE o a ESA „Swe 

n „kol węg. gal. ś 200 zł. $ 207. Z T. . om =m 

1. Dług państwa. płacą żądają > BP A Weg. gal. kol. a 260 zł. 5 pu ar. —— —— 

A Veg. Cisy po 100zł. ápr. 138.-- 133 — 

Jednolity dług państwa w banknot. , eg. regulacya 
maj-listopad o . - . - . . 10120 10140 dae = 05 6. Losy 
luty-sierpień 00 0 o. Mit OLE . . 

Jednolity dług państwa w srabrze Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla han, i pr. po. 100zł. aw. 196.75 197.76 
styczeń-lipiee . . < . . . . 104.20 102.46 dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. —.—  —.— | Clarego po 40 zł. m. K. . . . . 59-—  58.— 
kwiecień-październik . . . . 10120 101.40 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. Żegl. na r a po 100 zł. mk. 140— 142. — 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4 pr. 143.- 145— w złocie w 501. . . . . . . = —  —.—] Pożyczka m. Insbruku . . . . . 2.-— 2750 
5 „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.— 145.50 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł aw. 27.25 23.25 
à „  1860po 100zł. 5 pr. . 155.25 156.25 a. w. w 50 1. 2 = . 9945 100.45 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.75 23.50 
5 n 1864 po 100ał. . 190.25 191.25 s WF: n 3 pr. . . 116.25 117.25 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 58--  59— 
A » 1864 po 50zł. . . 190.25 191.25 5 n + n»n 7 8. pr. em. 1889 11,.25 118. - | Palfiego po 40 zł m. k. . . . . 51.75 5875 

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —-— | 8.zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6pr. —.— —.— | Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .— 18.70 

Listy zast. domen. państw. po 120 nnno n n WALI —— —— " n Weg. „ po 5 zł. 10.— 10.60 
ACÓJNR oe as a bo e © allksz= rE, =. "SRA »  „* 36 L6pr. ——  — — | Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

Austr. renta zł, wolna od podat.4pr. 121.80 12%.— | Gal. Tow. kred. w. a. po AP . . — m —.— o 10 2l sw... E E 34 = 

Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.26 101.40 RE n » „PO śpr.41l. wyl. 97.40 97.90 | Salma po 40 zł. m. k.. . . . . 70.— m.— 

NE. n n »Po4/ Pr. w me St. ET po M zł. m. k. . . . 71.85 71,50 

a A a latach zwrotne . . . . . . 967 .15 | Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43—  45,—- 

8. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. K.) Banku kraj. 4'/, pr. wa. los w 51*/a 1. 100.— 100.75 | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. As 145.-- 150 — 
Obligi komunalne Banku krajowego a R „ BO zł. a. w.. 69—  73,— 

Bukowiny = mm = 5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . —— —.— | Waldsteina po 20 zł. m. k. ć 60.—  632.— 

Galicyi . . . —— —— | Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 99.50 | Windischgrśtza po 20 zł. m. k. . —— =. 

Niższej Austryi —— —.— | Banku austr. węg. 4*/, pr.. . . 100.50 101.30 

Siedmiogrodu . . . . . . . . —.— -—.— | Weg. Zakł. kred. ziem, ako. w 891. 4. Weksle (za 3 miesiące), 

Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 9710 981lu wyl. po $ pr.. . . . . . . .100.— 100.50 

m „ wyl. 4a pr.  99.— 99.25 | Augsburg za 100 w. p. n.. << 2 

n | w śl 1. wyl. Berlin za 100 marek w. p. n. =- ~= 

3. Akeyo. DED G, y o 40 | Frankfurt za 100 marek w. p. n. = | —— 
po 4 pr. 0 e 6 6 6 © gbid UD L! P 

Hamburg za 100 marek w. p. n ——— —— 

e Anglo a ETA 6 a Rh R ~ Londyn za 19 fi. szt.. 119.90 120.— 

nst. kredyt. dla handlu po zł. 367. 67.7: : f ; n AR. i 

Niżazo-austr, Tow. skont, po 500 zł 10— 780. | 5- Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 10  „.) Pary: 47.50. 47.57.5 
al. banku ip. po Zł. 0 —— a= Ku R sSłońś a. 

Gal. ban. d. h. i prz. á zł. 200wpl.ś0pr. —.— —— | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — =- —— i 

Gal. zakł. kred. ziem. á 200 zł. . —.—  —.—] Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) Dukat cesarski men. . 5.69.— 5.71— 

Bank dla krajów koron. & 200 zł. 247— 247,50 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . .110.-  111.--- » pełnej wagi . 5.66.— 5.68.— 

Bank austro-węgierski 4 600 zł. 943,— 945.— | Kol. półn. po 100 zł. em 1886 4°% 101.15 102.15 | Korona. . . . . . "<a 

Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —.— 57 pO 00ZŁ „800 —-—  —— | B0-frankówka. . . . 9,55 >— 9.54 — 

Austr. Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 510— 512— | Kol. gal. Kaer. Lud. em. « r. 1881 Rosyjski półimperyał . —.—.— ——— 

Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk,  ---—  —— po 860 zł Ah pr. . . . . . a=  —— | Talar związkowy NP me = 

Kol. Rzaszów Tarn. (w. a.) 429002} mm —— dette (sarogław-Soka]) . ——-—— -—— | Srebro +6 0 8, 0, tm = =2B 
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oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia się interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby pv 
dniu 2 czerwca 1896 do hipoteki weszli do 
rąk e. k. notaryusza p. Kazimierza Przycho- 
ekiego w Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 27 lipca 1896. 


mz 


e o 


Di 


L. 20736 i (7955 3—3) 

. 0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, że celem wy- 
dzierżawienia prawa poborui podatku spożywczego od mięsa i wina, moszczu winnego 
i owocowego w poniżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1897 lub na 
dwa lata t. j. 1897 i 1898} ewentualnie zaś na trzy lata t.j. od 1 styeznia 1897 do 
końca grudnia 1899 odbędzie się dnia 5 listopada 1896 o godzinie 10 rano w podpisanej 
Dyrekcyi ustna licytacya. - 

Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, ostemplowane znaczkiem na 
50 ct. i zaopatrzone we wadyum wynoszące 100/, ceny wywoławczej mają być wniesione 
na ręce Dyrektora Żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do dnia 4 listopada 1896 
do godziny 6 po południu. 

Oferty konkretalne są wykluczone. A » 

Bliższe warunki lieytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczegól- 
nych okręgów dzierżawnych mogą być przeglądnięte w Żółkiewskiej e. k. Dyrekcji okrę- 
gu skarbowego w godzinach urzędowych jako też w dotyczących e k. Nadzorach straży! 
skarbowej. 


i= i Uena ji00/5Wa-ja o 
S Ok dzi Ż iot dzier-|vywoła-| dyum E 
> reg dzier- | że Przedmiot dzier- f Juma 2.2 Uwaga 
G żawny = żawny nia | wynosi |> S 
k: „kak |. r EH 
24 zł. leti zł. let. 


wej z 20 marca 1891 
dz. p. p. Nr. 35 obo- 
wiązany jest każdy 
dzierżawca akeyzy od 
wina pobierać i ui- 
szezać dodatek krajowy 
do podatku konsum- 
cyjnego od wina w 
wysokości 83007, jak 
długo ten dodatek i- 

stnieć będzie. 


Podatek konsum 


eyiny od mięsa | 555 |85] 55 56 


Podatek konsum- 


cyjny od wina $ (=g [60 


10 przed południem 


Wedle ustawy krajo 


l 
dnia 5 listopada 1896 o godz. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Zółkiew, dnia 16 pazdziernika 1896. i 
L. 10101 (7895 3—3)! zem o godz. 10 rano publiczna licytacya ; 
W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczęd- | połowy realności pod N. k. 231 w Sokoło- j 
ności w Białej przeciw Antoniemu i Joan- | wie położonej wyk. hip. nr. 180 ks gr. gm. | 
nie Sikorom o 6930 zł. odbędzie się w tut. | kat. Sokołów objętej Matli Auchhiesiger | 
Sądzie w dwóch terminach to jest dnia 30 | własnej. * l 
listopada 1896 i dnia 30 grudnia 1896 za- Cena wywołania 400 zi. 
wsze o godz. 10 przed południem przymu- Wadyum 40 zł. | . A 
sowa sprzedaż realności pod lwh. 541 w Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
Podgórzu. hipoteczny i akt oszacowania w Sądzie mo- 
(ena szacunkowa wynosi 9290 zł. żna przejrzeć. i 
Wadyum 939 zł. C. k. Sąd powiatowy. 
Warunki lieytacyjne można przejrzeć | Sokołów, dnia 29 września 1896. 
w Sądzie. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | L. 10607 
jest p. adw. dr. Wojciechowski. 
C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, 28 sierpnia 1896. 


(7982 3—3) 


że na zaspokojenie dłużnej Mojżeszowi Jos- | 
lowi 2 im. Abend od Wolfa Stocka kwoty; 


L. 8410 
W sprawie egzekucyjnej 


L. 768 

C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności zakładu kredytowego włość. 
w kwocie 251 zł. 8 ct. z pn odbędzie się 
w dniach 23 listopada i 23 grudnia 1896 
każdym razem o godz. 10 z rana w gmachu 
sądowym egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 107 w Slemieniu wkl. 168 
170, 569 i 568 ks. gr. gm. kat. Slemien 
dłużników Alrkszndra; i Franciszki Pocho- 
pniów oraz Jana Pietyny własnej. 

Cena wywołania 966 zł. 

Wadyum 97 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej. 

Slemień, 2 lutego 1896. 


L. 84521 _ (1983 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 25 listopada 1896 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w dniu 23 grudnia 1896 
nawet; poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip l. 858 ks. gr. gm. Babu- 
chowa Jluśki z Romankowych Poperek tu 
dzież Naści, Wssyla i Andrucha Romanków 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Rohatynie pto 49 zł. 40 et. Z pn. 

Cena wywołania 320 zł. 

Wadyum 32 zł. 

Resztę warunków, axt oszacowania j 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. i e 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanawia się kuratorem p. Kazimierza 
Abgarowicza w Rohatynie. | 

Rohatyn dnia 24 sierpnia 1896. 


L. 5596 i 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Stowarzyszenia pożyczkowego i Oszezę- 
dności „Wzajemna pomoc* w Podgórzu w 
kwocie 130 zł. z pn. w dniach 24 |listopa- 
da 1896 i 23 grudnia 1896 w sądzie o go- 
dzinie 10 rano 5/8 częśei realności pod ik. 
25 w Ochojnie dolnem obiętych przez pu- 
bliczną lieptacyę sprzedane będą. 

Cena wywołania wynosi 85 zł. 621, ct. 

Zakład 8 zł. 56 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
glądnąć moćna w Registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych 


, (7940 2—3) į 


(7039 2—3)! 


potecznego l. 322 ks. gr. gm. Buszcze wła- 
sność Kaśki Worona stanowiącej, 

Cena wywołania wynosi 150 zł., niżej 
której sprzedaż na pierwszym terminie nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotęj 15 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potręceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. k 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony intereęsowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 7 lutego 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego, hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
sza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, niemniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adw. dr. 
Juliusza Pohla ze substytucyą p. adw. dr. 
Adolfa Schüssla jakoteż zapomocą niniejszego 


edyktu. 
Brzeżany, 13 września 1896. 
L. 3639 (8013 1—3) 


O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 273 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz powiat. kasy 
oszczędności w Bochni w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 59 
gm. kat. Leksandrowa objętej dłużników 

| Kaspra i Maryanny Łaenych własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 26 listopada 1896 
i dnia 7 stycznia 1897 roku każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych, przejrzeć możaa w registraturza 
sądowej. i A 

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony e. k. 
notaryusz Aleksander Runge z substytueją 
Alfreia Jossego kandydata notaryatu w Wi- 
śniezu. Wadyum wynosi 96 zł. 50 et. 

Wiśnicz, 29 września 1896. 


L. 18153 (7997 1—3) 
W celu ściągnięcia dla Rebeki Herzo- 


! Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, | oraz resztę warunków licytacyjnych prze- | gowej sumy 716 zł. 52 et. z 80/, odsetek od 


| I7 czerwea 1894 bieżących kosztów 8 zł. 50 
ret, 10 zł. 08 ct. 1 5 zł. 62 et. zostanie w 


18 zł 60 et. z pn. odbędzie się tamże w ; tych, którymby rezolucye licytacyjna na czas | tutejszym sądzie dnia 26 listopada 1896 tylko 
(7893 3—3) | dniach 5 listopada 1896 i LO grudnia 1896 j doręczoną być nie mogła lub którzyby poj za cenę szacunkową 2086 zł. 27%:/, et. 
powiatowej io godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real-; dniu 3 iipca 1896 roku do hipoteki weszli i wyżej niej, na drugim kresie 28 grudnia 1896 


lub 


Kasy oszezędności w Krakowie pko Wikto- | ności dłużnika wyk. hip. 83 gm. Sudkowice | do rąk e. k. Notaryusza p. Kszimierza Przy- ti niżej ceny w biórze Nr. 19 I piętro zawsze 


rowi Schuhowi pto 6600 zł. odbędzie się w | objętei. 

tut. Sądzie w dwóch terminach t. j. dnia 30 Na pierwszym terminie zostanie real- | 

listopada 1896 i dnia 30 grudnia 1896 za- | ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
wsze o godz. 10 przed południem przymuso- | lub wyżej niej, na drugim i niżej tejże. 

wa sprzedaż realności pod lwh. 226 w Pod-; Wadyum wynosi 19 zł. w. a. 

górzu położonej. Resztę warunków i aktów można przej- 
Cena szacunkowa wynosi 15.778 złr. | rzeć w Sądzie. 

94 ct. Mościska, dnia 10 sierpnia 1896. | 
Wsdyum 1577 zł. 90 ct. | 
Warunki licytacyjne można przejrzeć | L. 5701 

w Sądzie. | 


| 
i 
i 
I 
l} 


C. k. Sąd powiatowy w Bieczu za%ia- 


chockiego w Wieliczce. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 3 sierpnia 1896. 


L. 8065 (1968 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 25 listopada 1896 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w dniu 28 grudnia 1896 


nawet poniżej takowej, lieytacya ciał hipot.; 
(7928 3-—8)| według wyk. hip. 1 192 i 193 ks. gr. gm ; L. 65441 


Kleszczówna dłużnika Stacha Makojdy; syna 


z początkiem o godzinie 10 rano sprzedaną 
| realność pod 1. 706c w Tarnopolu położona 
į wh. 566 ks. grunt. miasta Tarnopola objęta 
|do Scheindli z Ochsów Sehwerdfingerowej, 
; Eliasza, Sosi i Serki Ochsów własna. 
| Poręczne 209 zł. Reszta warunków do 
; przejrzenia w registraturze. 

W Tarnopolu, 10 paźiziernika 1896. 
(7018 1—38) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | damia niewiadomego z miejsca pobytu Sa- | Jacka własnych a to eo do każdego z tych; mo czyni, iź w skutek wniesionej przez c. k. 


aj: $ | 
do l. 570! wniosło przeciw niemu i sp. To-) 


Podgórze, 29 lipca 1896. warżystwo wzajemnego kredy n prośbę o egze- | 
(RuARinę, sprzedaż realności lwh. 116 gm ; 
L. 8131 (7892 3—3) Rzepienik strzyżewski, że w tej sprawie u-i 
W sprawie egzekucyjnej Altera Głabry- | stanowiono dla niego kuratorem c. k. no-i 
ela Tempera pko masie spadkowej Józefa | taryusza p. Orzakiewieza w Bieczu oraz, że į 
Talika peto 200 zł. z pn. odbędzie się w | sprzedaż rozpisano na dzień 24 listopada | 
tut Sądzie w dwóch terminach t. j. dnia i 22 grudnia 1896 godz. 10 rano. i 
30 listopada 1896 i dnia 30 grudnia 1896 Biecz, 14 września 1896. i 
zawsze o godz. 10 przedpołudniem przymii- | 
Sowa sprzedaż realności pod lwh. 27 w Woli | ! 
dnehackiej położonej. „0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
Cena szacunkowa wynosi 4929 zł. 38 ct. ; damia, że celem zaspokojenia pretensyi To- | 
Wadyum 493 zł. . | warzystwa wzajemnego kredytu w Bieczu 
Warunki licytacyjne można przejrzeć ; zarejestrowanego z egraniezoną poręką w; 
w Sądzie. [sumie 800 zł. a. w. z 120/, zwłoki od 14 


jest p. adw. dr. Wojciechowski. ae Kalba, że pod dniem 4 sierpnia 1896 
C. k. Sąd powiatowy. 


$ 
i 
i 
U 


g 


ciał hipotecznych z osobna na rzeez Wig- 
dora Schleichera pto 275 zł. z pn. 
Cena wysołania co do ciała bip. lwh. 


192 wynosi 120 zł., zaś co do ciała lwh. 


193 kwotę 1282 zł. 

Wadyam co do pierwszego 12 zł., zaś 
co do drugiego 128 zł. 2 it. D. 

Resztę wsrunków, akt oszacowania I 
wyciąg tabułerny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. Z 

Dle nieznanych wierzycieli hipolecz- 
nych ustanawia się kuratorem p. Kazimierza 
Abgarowieza z Rohatyna. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rohatyn, dnia 24 sierpnia 1896. 


L. 11181 (7971 2—3) 


i uprzyw. Bank bipoteczny, we Lwowie prośby 
(de praes 24 lipca 1896 1. 48213 w sprawie 
| tegoż przeciw Maryi z hr. Tarnowskich Sar- 
(neckiej pto 24.000 zł. i 2550 z. z pn. zo- 
i stała tus uchwałą z 22 sierpnia 1896 l. 
; 46218 rozpisaną licytacya sumy 83.000 zł. 
(z więk-zej 94.000 zł.) na majętności Turyn- 
jka na rzecz dłużni-zki zahipotekowanej a 
ito na dzień 5 listopada 1896 i 10 grudnia 
f 
; 1896. 
i Powjższa uchwała doręcza się z życia 
|i miejsca pobytu niewiadomej Maryi z hr. 
Tarnowskich Sarnecziej do rąk uchwałą z 17 
į października 1896 |. 65.441 w osobie adw. 
dr. Augusta Łozinskiego we Lwowie z za- 
,stępstwem adw. dr. Tadeusza Goreckiego 
; ustanowionego kuratora 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | aaa 1889 i kosztami 6 zł. 521, et. 8 zł. 


f W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie-; Wzywamy niniejszem edyktem niewia- 
jest p. adw. dr. Wojciechowski. | 


| et. 22 zł. 96 et. a. w. odbędzie się w tymże | nicy odbędzzie się o godz. 10 rano w dniu| ćomą z wiejsea pobytu Marye z hr. Tarno- 
C. k. Sąd powiatowy. j Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała | 13 listopada 1896 tylko powyżej ceny sza- | wskich Sarnecką, aby w należytym czasie 
Podgórze, 82 lipca 1896. hip. lwh. 116 ts. gr. gm. kat. Rzepienik strzy- | eunkowej zań w dniu 15 grudnia 1896 i po-;j u ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
| rzewski, Salamcna Kalba i Rozali z Mor- | niżej ceny szacunkowej przymus:wa sprze- j osobiście albo przez innego zastępcę się 
L. 295 i (7805 3—3) | gensternów Kalbowej w dwóch terminach | daż połowy realności dłużnika Grzegorza | zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
O. k. Sąd powiatowy w Ulsnowie o- t. j. w dniu 24 listopada i 22 grudnia 1896 | Smolniekiego własnej wyk. hip. 808 ks. gr. | stosowaych środków użyła, ile że z zaniecha- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności | każdym razem o godz. 10 rano. | gm. Tyśmieniea objętej na rzecz Józefa Raca- | nia wyniknąć mogące niekorzystna skutki 
dana i Petroneli Górskich 60 zł. z pn. zp | Wadyum wynosi 265 zł. | kowskiego pto 160 zł. z pn. | sama sobia przypisz. 
rządza się w dniach 30 listopada 1896 i 14) „ Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa | Cena wywołania stanowi kwotę 303 zł. ; Lwów, dnia 17 października 1896. 
grudnia 1896 każdym razem o godz. 10 ni i warunki licytacyjne przejrzeć można Í Wadyum 30 zł. 30 et. j 
przedpołudniem publiczia przymusowa sprze: | w registraturze sądowej. Rasztę warunków i wyciąg tabularny; L. 16887 (8008 1—3) 
daż realności nr. 341 w Ulanowie lwh. 421 | Biecz, 14 września 1896. moćna w tus. registraturze przejrzeć. | O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
i 9/12 części realności lwh. 1014 ks. gr gm. | AL Tyśmienica, 8 sierpnia 1896. | ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Ulanów Wincentego, Antoniego i Karoliny | L. 6794 (1941 3—3) | Stanisława Bochenka w Kwocie 47 zł. 62 et. 
Jasnos własnych. | C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie | | odbędzie się w dniu 20 listopada 1896 i w 
Cena wywołania 130 zł. | podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- | L 9789 (8017 1—3); dniu 21 grudnia 1896 każdym razem o go- 
Wadyum 13 zł. | nia wierzytelności Mendla Blitnara w kwoż | C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- dzinia 10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy 
_ Resztę warunków lieytacyjnych wolno cie 26 mł. z pn. odbędzie się dnia 16 listo- | żanach podaje do wiadomości, że w celu za- į realności lwh. 38 gm. Ruda objętej dłużni- 
przejrzeć w Sądzie. į pada i 17 grudnia 1896 każdym razem o | spokojenia wierzytelności w resztującej kwcela ; ka Józefa Fereta własnej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli godz. 10 przedpołud. egzekncyjna sprzedaż | 11 zł. 25 ct. z 5°% odsetkami od dnia 1 maja | Cenę wywołania stanowi wartość 8za- 
ka: Dąbrowski w Ulanowie. [realności wyk. hip. 1. 52 gm. kat, Demenka | 1896 z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż | szacunkowa 375 zł. 
łanów, 28 marca 1896. | leśna dłużnika Michała Lewickiego wlasnej | sądu w sali Nr. 8 w dniach 12 listopada | Wadyum 37 zł. 50 et. 
aw | Cena wywołania 46 zł. 1896 i 14 grudnia 1896 każdym razem 0 | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
L. 511 1 ... „(7629 3—3) | Wadyum 4 zł. 60 et. | godzinie 9 przed południem, publiczna przy- į ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w 
Celem zaspokojenia wierzytełności Ka- | Resztę warunków  lieytacyjnych. A sprzedaż realności składającej się x Ropczycach. 


i 


sy zaliczkowej w Sokołowie w kwocie 122 zł. ' oszacowania przejrzeć można w. tusądowej 12/8 części ciała hipot. whl. 118 i całego ciała Ropczyce 30 marca 1896. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym w dniach registraturze. hip. whl. 322 ks, gr. gm Buszeze w powiecie 
1 grudnia 1896 i 5 lutego 1897 każdym ra- ` Żydaczów, 12 marca 1896. ' Brzeżańskim położonych wedle wykazu hi- 
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L. 5186 (8015 1—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności kasy oszczędności w Wieliczce w kwocie 
3000 zł. w dniach 17 listopada 1896 i 22 
grudnia 1896 w sądzie o godz. 10 rano re- 
alność lwh. 266 ks. grunt. Wieliczka objęta 
Lóbla Kornhausera własna przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 2814 zł., zakład 
281 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy oraz 
resztę warunków licytacyjnych  przeglądnąć 
można w Registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 24 czerwca 1896 do hipoteki weszli do 
rąk c. K. notaryusza p. Kazimierza J. Przy- 
chockiego w Wieliczce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, dnia 80 czerwca 1896. 


L, 4198 (8014 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu rozdziału wspólnej 
własności realności pod 1. 251 w Wieliczce 
w dniach 10 listopada 1896 i 9 grudnia 
1896 w Sądzie o godz. 10 rano realność 
pod lk. 251 w Wieliczce lwh. 243 ks. gr. 
Wieliczka Konstantego Kruczkowskiego, Ku- 
negundy  Kruczkowskiej, Kaspra  Scigały 
własna przez pubłiczną licytacyę sprzedaną 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 1260 zł. 

Zakład 126 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
i resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w registraturze sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 20 lipca 1896, 


L. 4177 (8010 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Lejzora Weintrauba w kwocie 7 zł. 60 ct. 
odbędzie się w dniu 20 listopada 1896 i w 
dniu 22 grudnia 1896 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż! połowy 
realności lwh. 84 gm. Klęczany objętej, 
dłużnika Walentego Drozda własnej. 

Oenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adwokat dr. Ujejski w 


Kenkursa. 
L. 1364 (7922 3—3) 

Celem obsadzenia posady dwóch stró- 
żów w gmachu Collegium medicum c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do dnia 15 
grudnia 1896. 

Z posadą tą połączona jest roczna pła- 
ca 300 zł, dodatek aktywalny 76 zł, ry- 
czałt na odzież 21 zł. i wolne mieszkanie. 

Ubiegający się o te posady winni u- 
dowodnić znajomość języka polskiego w sło- 
wie i piśmie, tudzież uzdolnienie fizyczne, 
potrzebne do pełnienia obowiązków, do któ- 
rych przedewszystkiem należy utrzymanie po- 
rządku wewnątrz i zewnątrz gmachu, zansia- 
tanie chodników i rynsztoków, utrzymanie 
porządku w wychodkach, rąbanie lodu na 
chodnikach, odmiatanie śniegu, palenie w 
kilkunastu piecach i przygotowanie w tym 
celu materyału opałowego i t. d. 

Podania zaopatrzone w dokumenta wska- 
zujące wiek, stan i dotychczasowe zajęcie, 
wnieść należy w terminie wyżej wskazanym 
do Senatu akademickiego e. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, a zostający w 
służbie publicznej mają to uczynić za po- 
średnietwem swej władzy pzzełożonej. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 D. P. P. będą przy obsadzeniu 
posady rzeczonej uwzględnieni przedewszyst- 
kiemi wysłużeni podoficerowie e. k. armii 
posiadający przepisane warunki a dopiero w 
braku tychże mogliby być ewentualnie u- 
względnieni kompetenci stanu cywilnego. 

Kraków, 9 października 1896. 


L. 2002 (1920 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich : 

I. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. przy 5 klasowej szkole mięszanej w 
Myślenicach. 

Z posadą tą połączony jest obowiązek 
udzielania nauki religii rzym. kat. w owej 
szkole po myśli $. 1 ustawy z dnia 1 gru- 
dnia 1889 Dz. ustaw i rozporządzeń krajo- 
wych Nr. 71. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie oraz w 
myśl uchwały Rady miejskiej w Myślenicach 
z dnia 27 lutego 1896 1. 132 na lat 6 po- 
wziętej dodatek do tej płacy niewliczalny do 
emerytury w kwocie 79 zł, w gotówce i 4 


Ropczycach. sągi drzewa opałowego z dowozem, ewentu- 
Ropczyce, 18 maja 1896. alnie za drzewo 26 zł. w gotówce. 

Ksnonicznie ordynowani świeccy lub 

L. 17817 (8004 1—3) | zakonni kapłani wyznania rzym. kat. ubie- 


gający się o tę posadę, winni wnieść nale- 
życie udokumentowane podania za pośrednic- 
twem swej przełożonej Władzy duchownej 
do e. k. Kady szkolnej okręgowej w Myśle- 
nicacb do 30 listopada 1896. 

II Na dwie posady nauczycieli star- 
szych i jednego młodszego przy 4 klasowej 
szkole lud. w Sułkowicach z płacą 300 zł. i 
30 zł. na pomieszkanie. 

II. Na posadę nauczyciela starszego i 
nauczyciela młodszego przy 3 klasow. szko 
le ludowej w Zawoi z płacą 300 zł. i 30 zł. 
na pomieszkanie. 

IV. Na posady młodszych nauczycieli 
przy dwuklasowych szkołach ludowych z 
płseą 300 zł. i 80 zł. na pomieszkanie 1. 
w Bieńkówce, 2. Juszczynie, 8. Krzyszkowi- 
cach, 4. Lubniu, 5. Łętowni, 6. Osieleu, 7. 
Skawie, 8. Skawicy, 9. Trzemeśni, 10. Wo- 
li Radziszowskiej. 

Przy szkołach wymienionych pod 3, 4, 
5, 6, 7 i 10 ma nauczyciel welne pomiesz- 
kanie. 

Ubiegzjący się nauczyciele lub nauczy- 
cielki o jednę z powyż wspomnianych posad 
pod IL II IV. V. mają wnieść należycie 
udokumentowane wykazem poprzedniej służ- 
by, stali zaś nauczyciele także dekretem wy- 
mierzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzo- 
ne prośby za pośrednictwem swych przeło- 
żonych Władz szkolnych do podpisanej ce. 
k. Rady szkolnej okręgowej do końca listo- 
pada 1896. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Myślenicach, 13 października 1896. 

C. k. Starosta i Przewodniczący. 


Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Banku hipotecznego w kwocie 170 zł. 40 ct. 
ete. a. w. z pn. zostanie realność pod lk. 
264 m. Stryja Józefa Auerbacha vel Awer- 
bacha dnia 24 listopada i 24 grudnia 1896 
o godz. 10 przedpołudniem na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
11.000 zł., na drugim terminie także niżej 
takowej sprzedaną. 

Wadyum wynosi 1100 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 8 sierpnia 1895 prawa. rzeczo- 
we do powyższej realności nabyli lub którzy- 
by o licytacyi uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw. dr. Falka w Stryju. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 20 września 1896. 


L. 11645 (8006 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze- 
nia pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna 
pomoc“ w Podgórzu przeciw Franciszkowi 
i Annie Ladrom w Piaskach wielkich pto 
150 zł. a. w. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dwóch terminach t. j. dnia 30 listopada 1896 
i dnia 30 grudnia 1896 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 
44 w Piaskach wielkich położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 186 zł. 

Wadyum 19 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne| można przejrzeć 
w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Peiper tu. 

C. k. Sąd powiatowy 
Podgórze, 19 września 1896. 


L. 10396 (7973 1—38) , 
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w Ogłoszenie konkursu. 
sprawie Zakładu kredytowego i oszczędności W bieżącym roku szkolnym rozdane 
Union w Kutach przeciw Abrahamowi Bizi-! będą stypendya z zapisu ś. p. Jana Żursko - 
kowi Rosenheck pto 479 zł. 37 ct. z pn.| wskiego, a mianowicie jedno, ewentualnie 
ogłasza przymusową lieytacyę realności dłuż- | zaś dwa stypendya o rocznych 262 zł. 50 ct. 
nika w Nowosielicy pod lk. 86 wyk. hip. | wa. i jedno na 210 zł. wa. rocznie, dla sy- 
154 i 524 objętych na 1250 zł.i 200 zł. osza- nów dawnej szlachty polskiej z pierwszeń- 
cowanych w dniach 36 listopada 1896 i| stwem dla potomków familii fundatora ś. p. 
dnia 28 grudnia 1896 każdym razem w są-| Jana Zurakowskiego i familii zięcia jego 
dzie o godz. 10 przedpołudniem odbyć się | W-go Juliana Starzyńskiego, e%entualnie 
mającą a to na pierwszym terminie tylko ; dalsze stypendya o rocznych 262 zł. 50 ct. 
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim | wa. dla synów dawnej szlachty polskiej, tu- 
także niżej ceny szacunkowej. | dzież jedno a ewentualnie więcej stypendyów 
Akt opisania oszacowania i bliższe wa-; po 210 zł. i po 157 zł. 50 et. wa. rocznie 
runki są w tut. registraturze do przejrzenia. | które nadane być mogą uczniom do szlachty 
Wadyum wynosi 125 zł. i 20 zł. wa.: polskiej nie należącym. 
Zabłotów, 380 września 1896. i Ubiegający się o stypendya, mają wnieść 
j podania swoje zapośrednictwem przełożonej 
' Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego, 


Ea z o W W m a a 


L. 65030 ' (7945 8—3) 


je 


ja to najdalej do 15 listopada r. b. i złożyć ; du szkolnego ; w Siemikowcach kwota 146 zł. 


jako wartość za 277/, korca zboża. 
Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Podhajcach najdalej do 15 listopada 1896. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Podhajce, dnia 9 października 1896. 


L. 64670 (7946 2—3) 

Celem nadania stypendyum z zapisu 
ś. p. Józefa Szmoniewskiego, o rocznych 
76 zł. wa., ogłasza się niniejszem konkurs. 

Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo- 
gich uczniów szkół średnich i wyższych w 
kraju istniejących. Pierwszeństwo służy prze- 
dewszystkiem ubogim uczniom z familii Szmo- 
niewskieh, po tych potomkom Adama i Amelii 
z Sattmanów małżonków Pawłowskich, na- 
reszcie potomkom Adama i Anieli ze Szmo- 
niewskich małżonków Franków. 

Gdyby z powyższych rodzin nie było 
żadnego kandydata uzdolnionego, naówczas 
szezania do szkół publicznych lub zakładów | nadane będą z pomienionej fundacyi dwa 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby | stypendya każde o rocznych 38 zł. wa. a to 


i 
szkoła lub zakład w zawodzie, ubogim a celującym uczniom pochodzenia 


dowody, iż: 

1) pochodzą od ojea narodowości pol- 
skiej; 2) są w kraju urodzeni; 8) obrządku 
rzymsko-katolickiego; 3) że uczęszczają jako 
uczniowie publiczni do szkół lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, a miano- 
wicie: do gimnazyum, na wszechnieę, do 
szkół realnych, technicznych lub agronomi- 
cznych, do szkoły sztuk pięknych i t. p.: 
5) że się odznaczają postębem w naukach, 
tudzież pilnością i obyezajnością i że 6) 
wsparcia rzeczywiście potrzebują. 

Ubiegsjący się o stypendya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familii dla których pierwszeństwo jest zastrze- 
żone, winni tę własność swoją wiarygodnie 
udowodnić. 

Prawo rozdawnictwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, który 
również umocowany jest: 

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę- 


uczeń się oddaje, w kraju wcale nie istniały; | polskiego, wyznania katolickiego, we Lwo- 
b) użyć stypendynm na zasiłek nad- | wie urodzonym. 
zwyczajnie uzdolnionych młodzieńców celem Chcący się ubiegać o powyższe stypen- 
wysłania ich po ukończeniu nauk w kraju, | dyum, winni wnieść podania swoje za po- 
za granicę do dalszego ich kształcenia się, | średnietwem zakładu, do którego na nauki 
który to zasiłek jednak nie dłużej, jak tylko | uczęszczają, do Wydziału krajowego, a to 
na dwa lata udzielony być może. najpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 
Z Wydziału krajowego metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa nale- 
Królestwa. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem | życie zatwierdzone, tudzież ostatnie świade- 
Księstwem Krakowskiem etwo szkolne. 
We Lwowie, 18 października 1896. Kandydaci, którzy mniemają mieć pierw- 
: szeństwo do stypendyum powyższego, winni 
również pochodzenie swoje z jednej z wyżej 
nazwanych rodzin niewątpliwie udowodnić. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 16 października 1896. 


L. 64856 (7944 3—3) 
Celem nadania kilku stypendyów z 
fundacyi ś. p. Adama Żebrowskiego w kwo- 
cie 210 zł. wa. roeznie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 
Stypendya z tej fandacyi przeznaczone 
są dla ubogiej młodzieży pochodzenia szla- 
checkiego, oddającej się w Uniwersytecie 
lwowskim nauce prawa i administracyi w 
celu usposobienia się do służby publicznej 
w charakterze państwowych urzędników kon- 
ceptowych. 
Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego po 
mieczu i po kądzieli. 
Na propozycyę e. k. Namiestnietwa na- 
daje stypendyum właściciel miasteczka Żu- 
rawrna. 
Nadane stypendyum zatrzymuje sty- 
pendysta równieź po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzyma przy jakimkolwiek państwo- 
wym urzędzie administracyjnym lub sądowym 
w kraju taką posadę, która wymaga poświad- 
czenia odbytych e e nauk prawniczych, 
a to aż do uzyskania adjutum lub też stałej 
płacy jako urzędnik. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręca Grona Profesorów wydziału prawni- | kładowy polski, we wszystkich innych ruski. 
czego, do Wydziału krajowego najdalej do Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
15 listopada r. b. i załączyć metrykę ebrztu, | się o powyższe posady, winni wnieść poda- 
Świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, | nia należycie udokumentowane z dołącze- 
dowody szlacheckiego pochodzenia, a nako- | niem tabeli kwalifikacyjnej za pośrednictwem 
niee świadectwo dojrzałości, a względnie | swej władzy przełożonej do e. k. Rady szkol- 
świadectwa z odbytych już egzaminów pra- | nej okręgowej w Drohobyczu w terminie do 
wniczych publicznych lub prywatnych, z 22 listopada b. r. 


L. 1345 (7954 2—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich : 

I. Na posadę nauczyciela religii ob- 
rządku rz. kat. przy szkole 6-klasowej mę- 
skiej w Drohobyczu. 

II. Na posady nauczycieli samoistnych 
przy szkołach 1-klasowych a to: 

1. w Bilezu, 2. Bystrzycy, 8. Dołhem 
ad Medenice, 4. Kropiwniku starym, 5. Li- 
tymi, 6. Oparach, 7. Popielach, 8. Radeliczu, 
9. Tynowie, 10. Ułycznie, 11. Urozu, 12. 
Winnikach i 18. Załokciu. 

III. Na posadę nauczyciela młodszego 
przy szkołe 2 klasowej w Hruszowie. 

Do posady ad I. przywiązana jest płaca 
II. klasy, do posad ad II. i III. płaca V. 
klasy w myśl art. II. A. i U. ustawy z d. 
5 maja 1896 (Dz. u. kr. Nr. 34. 

W szkole w Drohobyczu jest język wy- 


iualnie zaś także dowooy pokrewieństwa z Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Ś. p. Tadeuszem Żebrowskim. Drohobycz, dnia 20 października 1896. 


Z Wydziału krajowego ma" 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. |L. 76026 (7921 3—3) 
Na posadę ekspedyenta przy e. k. u- 


Ks. Krakowskiem. , 
We Lwowie, dnia 17 października 1896. į rzędzie pocztowym w Mikołajowie obok Bóbr- 
ki w powiecie Bobreckim za kontraktem 

służbowym i kaucyą 200 zł. z poborami pła- 
7 ES 200 zł. i ryezałt kancelaryjny 
0 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 października b. r. do e. k. gal. Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 16 pażdziernika 1896. 


L 2807 (1958 2—3) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 


L. 1279 (7980 2—2) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich, ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

a) Na dwie posady nauczycieli religii: 
jedna rz. kat, druga gr. kat. przy szkole 
5-klasowej męskiej w Pudhajcach, z obowią- 
zkiem udzielania nauki religii także w DE 
szkole żeńskiej, z roczną płacą 450 zł. i 10 
pro. dodatkiam na pomieszkanie. Kandydaci „ Celi 
winni być kanonieznie ordynowani kapłani | czycielskich, ogłasza się niniejszem konkurs: 
świeccy lub zakonni. 2) Na posadę starszej nauczycielki przy 

b) Na posadę nauczyciela samoistnego | szkole 5-klasowej żeńskiej w Dolinie z płacą 
przy szkole jednoklasowej w Beckersdorfie, | 450 zł. i 10 pre. na pomieszkanie. 
język wykładowy niemiecki z płacą w gotó | tach 
wce 265 zł. 25 ct., zboża 153/, korey warto f Czołhanach, Nadziejowie, Huziejowie, Pacy- 
ści 78 zł. 75 ct., dochód z ogrodu 6 zł. LiGwie, Rachiniu, Rakowie, Strutynie wyżnym, 

e) Na posady neuczycieli samoistnych | Trościańcu i Woli zaderewadzkiej z płaeą 
przy szkołach jednoklasowych z językiem wy- ! 350 zł i wolnem pomieszkaniem. 
kładowym polskim z roczną płacą 350 złr Przy szkole pod a) jest język wykła- 
i wolneru pomieszkaniem a mianowicie w į dowy polski, a pod b) ruski. 

Małowodach, Panowicach, Rosochowaceu, | _ Kandydatki ubiegające się o posadę wy- 
Siemikowcach, Szwejkowie i Toustobabach ; | miemoną pod a) mają się wykazać egzami- 
z językiem wykładowym ruskim: w Bienia- | nem wydziałowym, pierwszeństwo będą miały 
wie, Holhoczu, Kołuzowie, Litwinowie, No- f posiadające egzamin z grupy II. 

sowie, Rakowcu, Sławentynie, Sosnowie, Sta- Podania należycie udokumentowane 
rem mieście i Uwsiu: „| wnosić należy za pośrednictwem swej wła- 

d) Na posady młodszych nauczycieli | dzy przełożonej do tut. e. k. Rady szkolnej 
przy szkołach dwuklasowych z językiem wy- | okręgowej, zaopatrzone w tabelę kwalifika- 
kładowym ruskim, z roczną płacą 300 zł. | cyjną i wykaz lat służby lub dekret wymiaru 
w Hnilezu i Nowosiółca; a z roczną płacą | wkładek emerytalnych najdalej do 15 gru- 
400 zł. i 10 pre. na pomieszkanie w Zawa- f dnia b r. 
łowie. — Nauczycielowi w Małowodach, bę- Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
dzie odtrąconą z płacy kwota 6 złr. jako W Dolinie, d. 15 października 1896. 
czysty dochód z pola szkolnego; w Rosocho- 
waczu kwota 2 zł jako czysty dochód z ogro- 


b) Przy szkołach jednoklasowych: w 


A, 


L. 2583 (1958 2—8) rzym. kat. a to przy 6-klasowej szkole żeń- 
Przy sądzie obwodowym w Wadowicach skiej i 5-klasowej męskiej w Nowym Targu 

opróżnioną została posada dozorcy więźniów z płacą 450 zł. i 45 zł. na mieszkanie. 

Z roczną płacą 800 zł., dodatkiem aktywal- IL. Na posadę nauczycielki starszej przy 

nym 75 zł. i umundurowaniem. | 6-klasowej szkołe żeńskiej w Nowym Targu 
Podania o tę posadę dla kandydatów , z płacą 450zł. i 45 zł. na mieszkanie, (wy- 

wojskowych w myśl rozporządzenia Minister- | magany kurs fachowy kobiecych robót rę- 

stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98, cznych). 

dz. p.p. zastrzeżoną wnieść należy włącznie | II. Na 2 posady młodszych nauczy- 

do 25 listopada 1896 do Prezydyum sądu! cieli z płasą 400 zł. i 40 zł. wa. mieszkanie, 

obwodowego w Wadowicach. f a mianowicie przy 5-klasowej szkole męskiej 


Prezydyum sądu obwodowego iw Nowym Targu, 3 klas. szkole w Kro: 
Wadowice, 20 października 1896. | ścienku. 

IV. Na posady młodszych nauczycieli 

L. 65175 (7975 2—83)|z płacą 300 zł. i 30 zł. na mieszkanie przy 


W celu nadania dwóch stypendyów po | szkołach 2 klasowych a) w Poroninie, Białce, 
150 zł. w. a. rocznie z fundacji ś. p. Józefa | Tylmanowej, Ochotnicy przy kościele, b)4-kla- 
Grossa de Rosenburg ogłasza się niniejszem po zh w Qzarnym Dunajcu i Szezawnicy 
konkurs. jedna posada starszego, druga młodszego na- 

Stypendya z tej fundacyi są przezna-  uczyciela z dodatkiem miejscowym po 50 zł. 
czone dla ubogiej młodzieży galicyjskiej, V. Na posady nauczycieli przy 1-kla- 
uczęszezającej po ukończeniu szkoły ludowej | sewych szkołach ludowych. z płacą 350 zł, 
na naukę do którejkolwiek średniej szkołyji wolnem pomieszkaniem w 1. Bukowinie, 
lub wyższych zakładów naukowych albo też| 2. Dębnie, 3) Długopełu, 4. Dziale, 5. Gro- 
do jakiejkolwiek szkoły zawodowej w kraju. | niu, 6. Gronkowie, 7. Harklowej, 8. Jawor- 

Bezwzględne pierwszeństwo służy po- | kach (rus.), 9. Kluszkowcach, 10. Knurówie, 
tomkom Karola Grossa de Kosenburg, brata | 11. Krauszowie, 12. Lasku, 18. Leśnicy, 14. 
fundatora. KR 15. Morawczynie, 16. Pieniąż - 


Prawo nadawania stypendyów z tej | kowcach, 17. Podczerwonem, 18. Ponicach, 
fundacyi służy Wydziałowi krajowemu. 19. Ratułowie, 20. Rogoźniku, 21. Sromo 

Podania, wystosowane do Wydziału | weach niżnich, 22. Szlachtowej (rus.), 23. 
krajowego, należy wnosić na ręce przełożonej | Szlembargu, 24. Waksmundzie, 25. Wróbłó- 
władzy szkolnej najpóźniej do dnia 15 listo- | wce, 26 Zubsuchem na Zębie, 27, Cichem II. 
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu lub| 28. Starembystrem I. 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i świadeetwa Ubiegający się o powyższegposady mają 
szkolne z ostatniego półrocza a ewentualnie | wnieść należycie udokumentowane podania 
lakże wiarygodne dowody pochodzenia od | za pośrednictwem swych przełożonych Władz 
Karola Grossa de Rosenburg, brała funda- | szkolnych do tutejszej c. k. okręgowej Rady 
tora. szkolnej najdalej do dnia 20 listopada 1896. 
Z e. k. okręgowej Rady szkolnej, 


Nowy Targ, dnia 9 października 1896. 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


We Lwowie, dnia 17 października 1896. | L. 1037 (8016 1—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 
L. 66122 (7977 2—3) | niniejszem konkurs celem stałego obsadzenia 
Celem nadania stypendyum z fundacyi | następujących posad nauczycielskich : ! 
imienia ś. p Honoraty Tehorzniekiej o ro- I. Przy szkołe 6-klasowej w Skałacie 
cznych 100 zł. w. a. ogłasza się niniejszem | posada starszego nauczyciela z roczną płacą 
konkurs. 450 zł. i 10 pre. na pomieszkanie. 

. Wsparcie to przeznaczone jest dla | II. Przy szkole 5-klżsowej | w Skąłacie 
dzieweząt wyznania chrześciańskiego, które | posada młodszego nauczyciela lub młodszej 
ukończyły siódmy rok życia, a szesuastego | nauczycielki z płacą roczną 400 zł. i 10 pre. 
nie przekroczyły, pochodzą z rodziców nie-| na pomieszkanie. 
zamożnych a pobierają nauki w szkołach III. Przy szkole 5-klasowej w Podwo- 
publicznych lub prywatnych we Lwowie. łoczyskach posada starszego nauczyciela z 

Pierwszeństwo przed innemi mają eórki | płacą 450 zł. i 10 pre. na pomieszkanie. 
urzędników galicyjskiego Towarzystwa kre- IV. Przy szkole 4-klasowei w Grzyma- 
dytowego ziemskiego, a pomiędzy temi sie- !łowie posada starszej nauczycielki lub na- 
roty. |uczyciela z płacą 450 zł. i 10 pre. na po- 

Prawo rozdawnietwa służy Wnej Emi | mieszkanie. 

lii z Polikarpoffów Tchorzniekiej. V. Przy szkołach dwuklasowych: 

„ Kandydatki o stypendyum powyższe,| 1. W Hlibowie posada młodszego nauczy- 
mają wnieść podania do Wydziału krajowego | ciela lub nauczycielki z płacą 300 zł. i 10 
najpóźniej do 15 listopada r. b. a to za po-| pre. na pomieszkanie. , 
średnietwem zakładu do którego na naukij 2. Krasnem posada młodszego nauczyciela 
uczęszczają i załączyć dowody uprawniające | lub nauczycielki z płacą 300 zł. i 10 pre. 
je do korzystania z powyższego stypendyum | na pomieszkanie, 

a w szczegóicości metrykę chrztu, świade-| 38 Kołodziejowce posada młodszego nau- 
ctwo ubóstwa, tudzież świadectwa szkolne. | czyciela lub nauczycielki z płacą 300 złr. i 
Z Wydziału krajowego 10 pre. na pomieszkanie. s 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 4, Ostapiu posada młodszego nauczyciela 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem lub nauczycielki z płacą 300 zł. i 10 pre. 

We Lwowie, dnia 19 października 1896. | na pomieszkanie. 

IV. Przy szkołach jednoklasowych w: 
L. 64858 (7976 2—3)j 1. Czerniszówce posada samoistnego (ej) 

W celu nadania jednego stypendyum | nauczyciela (ki) z płacą 300 zł. i welnem 

w kwocie 165 zł w. a. rocznie z fundacji 


pomieszkaniem. 
ś.p. ks Jana Nowaka ogłasza się niniejszem | 2. Leżanówce posada samoistnego nauczy- 
konkurs. 


„ |ciela (ki; z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
O stypendy« z tej fundacji ubiegać się | szkaniem. | l 

mogą ubodzy uczniowie szkół gimnazyalnych „3. Łuce małej posada samoistnego nau 32y- 

religii katolickiej}, uczęszczający do szkół | ciela (ki) z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 

gimnazyalnych w Królestwie Galicyi i Lodo- | szkaniem: à to 191 zł, 40 et. gotówką a 

meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krako- | 108 zł. 60 et. w naturaliach. 

wskiem, odznaczający się dobrym postępem; 4 Nowo iółce skałackiej posada samo- 

w naukach i dobrymi obyczajami. Pierwszeń- istnego nauczyciela (ki) z płacą 300 zł. i wol- 

stwo przy równych zresztą warunkach będą 


nem pomieszkaniem. 
mieć uczniowie, którzy wykażą pokrewieństwo | 5. Bosochowaćcu posada samoistnego na- 
z ś. p. fundatorem ks Janem Nowakiem 


uezyciela (ki) z płacą 300 zł. i wolnem po- 
łać. proboszczem w Jordanowie, a w braku 


mieszkaniem. 
takich kompetentów, uczniowie pochodzący zj 6 Sadzawkach posada samoistnego na- 
gminy Wilamowice koło Kęt. 


uczyciela (ki) z płatą 300 zł. a to: 216 zł. 
Pobór stypendyum trwa aż do ukończenia 


h e gotówką a 84 zł. 10 et. w natura- 

sta a jednym z świeckich wydziałów | liach. 

E entecki R b na politechnice. — Kandydaci (tki) ubiegający się o jedną 
Prawo nadawania stypendyów z niniej- | z posad starszych przy szkołach 5-klasowych 

szej fundacyi służy rz. k. proboszczowi w | winni wykazać się egzaminem wydziałowym, 

Wilamowicach koło Kęt, ewentualnie zaś | zaś do wszystkich innych szkół świadectwem 

Wydziałowi krajowemu. kwalifikacyjnem i uzdolnieniem do udziela- 
Podania należy wnosić na ręce przeło- 


| nia nauk w obu językach krajowych. 
żonej władzy szkoleej do Wydziału krajowego Podania należycie udokumentowane na- 
najdalej do dnia 15 listopada r. b. i załączyć 


leży wnieść za pośrednictwem przełożonej 
do nich metrykę chrztu, Świadectwo ubóstwa | Władzy najdalej do 10 grudnia 1896. 
i ostatnie świadectwo szkolne. 


,© k. Rady szkolnej okręgowej. 
Kandydaci odwołujący się do pokre- Sxałat, dnia 16 października 1896. 

wieństwa z ś. p. fandatorem winni je w 

prawny sposób udowodnić. L. 4088- (7979 1—2) 

Wydziału krajowego Dnia 23 listopada 1896 upływa termin 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z do wniesienia podań kompetencyjnych na 

Wielkiem Księstwam Krakowskiem dwie posady dozorcy więźni I. klasy i trzy 

We Lwowie, dnia 17 października 1896. | ewentualnie pięć posad dozorey więźni II 

klasy w e. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 

L. 2080 (7984 1—3)|we Lwowie, wedle konkursu w „Gazecie 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 


Lwowskiej* z dnia 24 b. m. rozpisanego. 
czycielskich w tutejszym okręgu, ogłasza się Lwów, dnia 21 października 1896. 
niniejszem konkurs: 


C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
I. Na dwie posady nauczycieli religii dla mężczyzn 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gali:yi i Lodomeryi z 
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L. 76987 (7985 1—3) | 
KONKURS | 
na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Tełszezowie, w powiecie 
Lwowskim za kontraktem służbowym i kau- 


cyą w kwocie 200 zł. 


Płaca rocznych . 150 zł 
ryczałt kancel. . 40 , 
i wynagrodzenie 180 , 


na posłańca pieszego raz na dzień do dworca 
kolei żelaznej w Starem siole i napowrót. 
Podania należy wnieść najpóźniej de 
9 listopada br. w e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
łegrafów we Lwowie. $ 
Lwów, dnia 19 pażdziernika 1896. 


L. 11800 (7982 1—2) 

Odnośnie do konkursu w Nrze 244 
Gazety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na ośm posad kanceelistów 
a to siedm dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
w Ohodorowie, Kamionce strumiłowej, Miel- 
nicy, Skałacie, Stryju, Zabłotowie i Żurawnie 
tudzież jedna posada kancelisty zwykłego 
przy sądzie powiatowym w Monasterzyskach 
z dniem 25 listopada 1896 upływa. 

Lwów, dnia 22 października 1896. 


L. 9030 (7987 1—3) 

Przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie opróznioną została posada wożnego 
kancelaryjnego z obowiązkiem pełnienia słu- 
żby portyera, z płacą roczną 800 zł, dodat- 
kiem aktywalnym 250/,, umundurowaniem 
portyera i prawem postąpienia na wyższą 
łacę. 
P P Podania o tę dla wysłużonych podofi- 
cerów zastrzeżoną posadę wnosić należy do 
28 listopada 1896 do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyuw sądu wyższego 
Kraków. 21 października 1896. 


L. 11876 (8022) 

Szesuaście posad prewadzących księgi 
gruntowe w X. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami są do obsadzenia przy sądach 
powiatowych w Buczaczu, Busku, Chodoro- 
wie, Cieszanowie, Glinianach, Gródku,- Ha- 
liczu, Jarosławiu, Obertynie, Przemyślanach, 
Szczercu, Śniatynie, Tłumaczu, Uhnowie, 
Zabł.towie i Zborowie. 

Uniegający się o te, lub o takie posady 
przy innych sądach powiatowych lub kole- 
gialnych w Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogące, wniosą swoja należycie udokumen- 
towane podania w drodze przepisanej najdalej 
do 10 listopada 1896 do dotyczących Prezy- 
dyów e. k. sądów koiegialnych wykazując 
uzdolnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w myśl rozp. min. z 10 czerwca 1855 1. 101 
Dz. u. p. 
Lwów, dnia 22 października 1896. 


L 2260 (7779 2—8) 

Niniejszem rozpisuje się: konkurs 
na posadę lustratora przy tut. Wydziale 
powiatowym z roczną płacą 600 zł. 
w. a. i dodatkiem na kozi podróży 
200 zł. w. a. 

Do kwalifikacyi wymaga się: 

Wiek 40 lat nieprzekróczonych, 

Znajomość administracyjnych spraw 
gminnych, 

Swiadectwo moralności, 

Dowody ze studyów i dotychcza- 
sowych zajęć zawodowych. i 

Posada nadaną będzie na rok je- 
den prowizorycznie, poczem w razie 
zdolności nastąpi stabilizacja. 

Podania wnosić należy na ręce 
Wydziału powiatowego najpóźniej do 
końca listopada 1896. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Dobromil, 9 października 1896. 


Upadłości. 


L. 21412 (7995 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 
w Tarnowie zawiadamia, iż wdrożone u- 
chwałą z dnia 24 września 1896 1. 15220 
do majątku M. L. Spenadla postępowanie 
konkursowe jako ukończone w myśl $ 189 
ust. konk. uchwałą z dnia 16 pażdziernika 
1896 1. 21412 zniesione zostało. 

Tarnów, 15 pażdziernika 1896. 


L. 63835 (8021) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogłasza 
niniejszem, że w miejsce zmarłego e. K. rad- 
cy Drdackiego ustanowił komisarzem kon- 
kursowym dla masy rozbiorowej Rytki Bo- 
dek, c. k. radeę Sądnj krajowego we Lwo- 


wie p. Hausera. 
Lwów, 8 października 1896. 
L. 58616 (8020 1—38) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
niniejszem, iż dla wierzycieli niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Obischa vel Adol- 


fa Anbaucha, Fryderyki Igel, M. Mahlera w 
sprawie krydalnej Ryfki Bodek kuratorem 
adw. dr. Tennera z substytucyą adw. dr. 
Kohna został ustanowiony. 

Lwów, 3 października 1896. 


Wyroki prasowe. 


L. 22824 (7990) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść pisma drukowego z napisem „List 
otwarty do Jego Magnifieeneyi prof. dr. Fe- 
liksa Kreuza, Rektora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego* z daty Kraków, 12 października 
1896 drukiem Aleksandra Słomskiego w 
Krakowie, nakładem Józefa Miłobęckiego 
zawiera przedmintową istotę występku z $. 
305 u. k. i rozszerzanie tego pisma zostaje 
wzbronione. 

Kraków, 19 października 1896. 


L. 22759 (7989) 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
iż treść umieszczonego w Nr. 237 „Dzien- 
nika krakowskiego* z daty w Krakowie 15 
pażdziernika 1896 artykułu wstępnego z na- 
pisem „Przełom pojęć* w ustępie od słów 
„Kościół i władze są podstawami* do słów 
„to strzał wiwatowy« zawiera przedmiotową 
istotę występków z $$. 302 i 303 u. k. zaś 
treść artykułu z napisem „Korespondencye 
dziennika krakowskiego“ (str. 4) w ustępie 
od słów „W mowie swej zbijał Daszyński* 
do słów „ma w nim swojego przyjaciela i 
obrońcę* przedmiotową istotę zbrodni obra- 
zy religii z $. 122 b. u. k. i dalsze rozsze- 
rzanie inkryminowanych ustępów zostaje 
wzbronione. 

Kraków, 19 października 1896. 


L. 32885 (7988) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k, Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że treść artykułu wstępnego z napisem „Z 
chwili* rozpoczynającego się od słów „Po- 
stępowa młodzież akademicka“ a kończącego 
się słowy „być nie powinno“ umieszczonego 
w Nr. 239 „Dziennika krakowskiego" z da- 
ty Kraków, 17 października 1896 zawiera 
przedmiotową istotę występku z $. 305 u. k. 
i dalsze rozszerzanie inkryminowanego arty- 
kułu zostaje wzbronione. 

Kraków, 19 października 1896. 


Kuratele. 
L. 13168 (8002 1—3) 
Zofia Peryn rolniczka z Pacykowa u- 
znaną została za marnotrawczynię a kurato- 
rem dla niej: ustanowiony Wasyl Tracz z 
Pacykowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 31 sierpnia 1895. 


L. 3942 (7972 1—3) 
Antoni Wasyłyszyn rolnik z Rohatkowiee 
uznany został za marnotrawcę. 
Kuratorem ustanowiony jest Mikołaj 
Lewieki gospodarz z Bohatkowiee. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowezyk, dnia 16 lipca 1896. 


L. 21381 (7960 1—3) 

Naścię Daehniewicz córkę Kseńki Da- 
chniewicz 3 ślubu Onysków z Dołżanki uznano 
za umysłowo chorą i ustanowiono dla niej 
kuratora Mikołaja Chudobę naczelnika gminy 
w Dołżance. 

Co do wiadomości podaje. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

w Tarnopolu, dnia 3 stycznia 1896. 


L. 4349 (7970 1--3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach uznał 
ks. Jana Kuryłę obłąkanym ustanawiając 
dlań kuratorem Mikołaja Kuryłę z Podhaj- 
czyk. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Rudki, dnia 12 czerwca 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 18751 (7664 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Mosesa Dreszera, że na prośbę Mosesa Ru- 
binfelda wydano przeciw niemu tusądową 
uchwałą z d. 10 października 1896 1. 18751 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. w.a. 
z pn. Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa- 
nego kuratora w osobie adw. dr. Stissweina 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro- 
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika Sądowi w czas przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisać będzie miał. 

Przemyśl, dnia 10 października 1896. 


L. 2989 
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(7959 2—3) nieprzyjęta lub jeżeliby się do spadku nikt ,L. 19886 


C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa- nieoświadczył, cały spadek zostanie przez 


noku podaje do wiądomości, że Joanna Ko- skarb państwa jako bezdziedziczny M 


warzyk z Posady Olehowskiej przeciw Janowi 
Starzykowi pozew 1. 2989/96 pto 29 zł. wa. 


wniosła i dla niewiadomego z życia i pobytu * 


pozwanego Jana Starzyka kuratorem adw. 
kraj. dr. Flakowicza w Sanoku ustanowiono 
i do drobiazgowej rozprawy termin na 29 
października 1896 wyznaczono, pozwany przeto 
potrzebnej informacyt kuratorowi pod rygorem 
prawa nadesłać ma. 

Sanok, 6 sierpnia 1896. 


L. 12141 (1967 2—38) 

Q. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domemu Michałowi Pańczukowi, że dnia 21 
sierpnia 1896 do 
pozew przeciw niemu o zapłacenie kwoty 84 
zi. 24 ct. wniósł, na który termin do roz- 
prawy ustnej wedlug postępowania drobiaz- 
gowego na dzień 27 pażdziernika 18960 go- 
dzinie 9 rano wyznaczono i że dla niego Ilka 
Negrycza z Berezowa wyżnego kuratorem ad 
astum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środzów dowodowych dostarczył, lub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa nisiejsza z ustanowionym kuratorem 
według obowiązujących w Galicyi ustaw prze- 
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 21 sierpnia 1896. 


L. 18814 (7964 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadam'a niewiadomych z miejsca pobytu 
współpozwanych Jakóba Stępnia, Józefa Stęp- 
nia, Maryanne Stępień, Maryannę ze Stęp- 
niów Oymerman, Teofila Stępnia i Eleonorę 
Stępień, że dnia 2 września 1896 do l. 13814 
wniósł przeciw nim i spól. Stanisław Wroń- 
ski skargę o zniesienie spółwłasności real- 
ności b. 817 w Gorlicach na którą równe- 
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 29 pażdziernika 1896 o godz. 9 rano, 
tudzież, że dla niewiadomych z miejsca po- 
bytu pozwanych ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Maurycego Sterna 
adwokata z Gorlic. 

Bedzie zatem rzeczą pozwanych kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić infermacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypisać 
będą musieli. 

Gorlice, dnia 18 września 1896 


L. 11082 (7962 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Basku uwia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Jana Łaptaszyńskiego dawniej w Obro- 
szyzie jakoteż Annę Łaptaszyńską wdowę po 
Franciszku dawniej w Moszkole w guberniię 
Piotrowskiej w Rosyi zamieszkałych wzglę- 
dnie ich niewisdomych spadkobierców lub 
prawonabywców, że Jan i Anna Kotelinkowie 
wnieśli przeciw nim pozew z 20 czerwca 
1891 l 7324 o zapłacenie 2/5 części £ sumy 
349 zł, wa. z pn., że dla nieh ustanowiony 
został kuratorem Władysław Szczepański kan- 
dydat notaryalay w Busku i że termin do 
wniesienia obrony i dalszej rozprawy na dzień 
2 listopada 1896 o godzinie 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem Jana i Annę Łspta- 
szyńskich względnie ich spadkobierców lub 
prawonabywceów do zgłoszenia się i podania 
środków obrony pod rygorem złych skutków 
prawnych. 

Busk, dnia 30 września 1896. 


L. 12584 (7966 2—8) 

0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damig niewiadcmą z miejsca pobytu Jadwigę 
Wójcik, że (ywa HFallikowa przeciw niej 
skargę 0 3 zł. 31 ct. wniosła, wskutex której 
po ustanowieniu dla niej kuratora adw. dr. 
Brandta z Mielca termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 16 listopada 18:6 o 9 
rano wyznaczonym został. 

Mielee, dnia 17 października 1896. 


L. 47781 (7730 8—8) 
0. k. miej. deig. Sąd powiatowy S. I. 
we Lwowie podaje do wiadomości, że dnia 
3 lipca 1895 umarła w Bukareszcie Antonia 
Joanna Vasilovici urodzona Reif niepozo- 
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli.i 
Ponieważ Sąd tut. nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do jej spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby z:mie- 
rzali w z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, aby w przeciągu je- 
dnego roku, od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego Sądu i wykazując swe pra- 
wa dziedziczenia, wnieśli oświadczenie przy- 
jęcia spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek dla którego tymezasowo dr. Włady- 
sław Margasz adwokat we Lwowie kurato- 
rem ustanowiony został, przeprowadzony bę- 
dziu z tym i tym przyznany, którzy wniosą 
oświadczenie przyjęcia onegoż i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spadku 
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ągnięty. 

C. k. Sąd pow. m. dlg. S. I. 

i Lwów, dnia 30 września 1896. 
L. 13313 (7980 2—3) 


O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Jurka Madzulę, że dnia 2 września 1896 do 
1413818 wniosła przeciw niemu Ewa Szmaj- 
da skargę o 135 zł., na którą równocześnie 
| wyznaczono termin do rozprawy na dzień 5 
listopada 1896 o godzinie 9 przed południem, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu pozwanego, ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Józefa Radomyskiego 
adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępeę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Gorlice, dnia 15 września 1896. 


L. 6080 (1929 3- 8) 

0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Igna- 
cego Wożniaka z Moszczenicy, iż pod dniem 
19 sierpnia 1896 do 1. 6080 wnieśli Józet 
Woźniak i sp. przeciw niemu i innym skargę 
o zniesienie współwłasności re»lności whl. 
22 gm. Moszczenica, że dla niego kuratorem 
Błażeja Wożuiaka ustanowiono, i że w spra- 
wie tej termin do obrony na dzień 4 listo- 
pada 1896 godzinę 9 rano wyznaczono. 

Rzeczą Ignacego Woźniaka jest udzie- 
lić temuż kuratorowi informacyę lub sobie 
innego pełnomoenika ustanowić. 

Biecz, dnia 25 sierpnia 1896. 


L. 6657 (7544 8—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia niewiadomą z miejsca po- 
bytu Jadwigę Włodek, że przeciw niej 
wniósł Jonas Stiefel pozew de praes. 7 paź- 
dziernika 1896 |. 6687 o wydanie nakazu 
zabezpieczenia sumy 900 zł. z pn. i że wy- 
dany wskutek tego nakaz zabezpieczenia z 
dnia 7 pażdziernika 1896 1. 668% doręczo- 
nym został  kuratorowi adwokatowi dr. 
Andrzejowi Pawłowskiemu w Jaśle usta- 
nowionetau i poleca jej, aby temu kuratorowi 
potrzebny:h środków obrony dostarczyła, lub 
też tutejszemu Sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż w przeciwnym razie skutki 
zaniedbania sama sobie przypisze. 

Jasło, 7 października 1896. 


L. 6774 (6878 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Abra- 
hama Schustera, że w celu doręczenia mu 
uchwały z dnia 6 czerwea 1896 1. 4601 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie dr. 
Kurysia c. k. Notaryusza w Bełzie i do jego 
rąk uchwałę wyżej powołaną doręczono. 

Abrahamowi Schusterowi poleca się, 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, lub innego zastępcę 
ustanowił, w przeciwnym razie złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące sam sobie prz pisać 
będzie musiał. 

0. k. Sąd powia'owy. 
B.łz, 24 sierpnia 1896. 


L. 11000 (7934 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ma- 
ksyma Pollaka, iż Leontyna hr. Starzeńska 
przeciw niemu pozew suń%aryczny o zapłatę 
sum 2050 zł, 492 zł., 656 zł, 224 zł, 60 
zł. 112 zł 50 ct., 144 zł, 39 zł., 380 zł., 
135 zł., 120 zł, 180 zł, 240 zł. i 720 zł. 
z tytułu odszkodowania wniosła, na który 
termin do obrony na dzień 12 listopada 
1896 o godz. 9 przed połud. w Sądzie tut. 
wyznaczono i dla niego kuratorem w oscbie 
Kazimierza Abgarowicza z Rohatyna ustano- 
wiono, 

Wzywa się przeto Maksa Pollaka, aby 
co do obrony swych praw z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnomocnika ustano- 
wił, gdyż inaczej sam sobie złe skutki z 
tego wyniknąć mogące przypisać będzie 


musiał. 
Rohatyn, dnia 80 września 1896. 
L. 12103 (7926 8—38) 


©. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 
powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Michalskiego z Zarszyna, źe Katarzyna 
Kuzia wniosła przeciw niemu w dniu 31 
sierpnia 1896 1. 12108 pozew o zapłacenie 
sumy 40 zł. a. w. 

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 30 listopada 1896 o 9 godz. rano. 

Dla pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie p. dr. Flakowiezaj adw. 
w Sanoku, wzywa się pozwanego, aby w 
sprawie tej ustanowił sobie pełnemocnika, 
gdyż inaczej rozprawa z wyznaczonym kura- 
torem przeprowadzoną będzie. 

Sanok, dnia 28 września 1896. 


(7935 3—3) 
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Franciszka Zapłatylek zawi:damia się, że na 
pozew firmy „O. Reisinger i synowia w Wie- 
dniu* przeciw niemu o zapłacenie 236 zł. 
78 et. wa. a pn., ustanowiono jego kurato- 
rem adwokata Altmana ze Stryja i termin 
do sumarycznej rozprawy na dzień 4 listo. 
pada 1896 godzinę 9 rano wyznaczono i 
wzywa się go do udzielenia kuratorowi in- 
formacyi lub ustanowienia innego zastępcy. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 5 paź ziernika 1896. 


L. 6569 (7707 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
wszystkich, którzyby o życiu i miejscu po- 
bytu Wojciecha Bobra z Domaradza, który 
wedle zeznań świadków w tej mierze prze- 
słuchanych miał w styczniu przed dwoma 
laty a więc w r. 1894 w Hidigeny (świad- 
kowie nazywają tę miejscowość Giedyżony) 
w Rumunii, gdzie był w gorzelni na zarobka 
za paszportem Franciszka Kozaka z Doma- 
radza umrzeć, a we dwa dni po śmierci miał 
być tam pogrzebanym, mieli jaką wiadomość 
by tutejszemu Sądowi lub dla niego ustano- 
wionemu kuratorowi adwokatowi dr. Flako- 
wiczowi w Sanoku do 15 lutego 1897 o tem 
donieśli, gdyż inaczej prośba Wincentego 
Szmigla epiekuna małoletnich dzieci Woj- 
ciecha Bobra o uznanie dowodu śmierci te- 
goż za ustalony stanowczo załatwioną zo- ; 


nie trzech miesięcy a mianowicie do dnia 
81 grudnia 1896 wierzytelności swoje tutaj 
zgłosili, przyczem się im oznajmia, iż nie- 
zgłaszający się, przy rozprawie przekaza- 
wczej słuchanymi nie będą i będą tak uwa- 
żani, jak gdyby na przekazanie swych wis- 
rzytelności do powyższego wynagrodzenia, 
wedle pierwszeństwa hipotecznego zezwolili 
i że utracają prawo czynienia zarzutów prze- 
ciw ugodzie, którąby uchwalający intereso- 
wani zawarli, jeżeli wierzytelność ih we- 
dług porządku hipotecznego została do wy- 
nagrodzenia przekazaną, albo na gruncie za- 
bezpieczoną : 
Wymogi zgłoszenia są następujące : 

1. dokładne wymienienie imienia i nazwi- 
ska tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
lub jego pełnomoenika zaopatrzonego w le- 
galizowane pełnomocnictwo, 

2. oznajmienie wierzytelności wymaganej 
tak w kapitale jak i w procentach; 

8. oznajmienie pozycyi tabułarnej zgło- 
szonej wierzytelności ; 

4. wymienienie zamieszkałego w tutejszym 
okręgu pełnomocnika do odbierania uchwał, 
jeżeli rgłaszsjący się poza tutejszym okrę- 
giem mieszka, inaczej bowiem uchwały prze- 
słanemi będą pocztą ze skutkiem doręczenia 
do rąk własnych. 

Sambor, 5 września 1896. 


L. 18753 (7702 8—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 


stanie wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Mo- 
Sanok, 6 października 1896. sesa Dresnera, że na prośbę Mosesa Pfeffera 
wydano przeciw niemu tusądową uchwałą z 

L. 7416 (7727 8—3) | duia 10 października 1896 1. 18758 nakaz 


©. k. Sąd powiatowy w Szczereu usta- 
nawia dla Andrucha Iwaniszyna z PE 
starego obecnie z miejsca pobytu niewiado- | nego kuratora w osobie adw. dr. Silssweina 
mego celem doręczenia temuż uchwały ta--|i poleca pozwanemu, ażeby eo do swej 
bularnej z dnia 22 grudnia 1896 1. 12517 p obrony z kuratorem się porozumiał lub in- 
kuratora ad actum p. Filipa Simona za | nego pełnomocnika Sądowi w czas przedsta- 
Szezerea. wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
O tem zawiadamia się Andrucha Iwa- | przypisać będzie musiał. 
niszyna z wezwaniem, aby ustanowionemu Przemyśl, 10 października 1896. 
kurztorowi środki do obrony jego praw słu- 
żyć mogące wcześuie wskszał lub innego! L. 8464 (7726 2—3) 
pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej z za- C. k. Sąd powiatowy w Szcezercu za- 
niedbauia tego szkodliwe skutki sam sobie | wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznaną 
przypisać będzie musiał. Maryę Marko względnie jej niewiadomych 
Szczerzec, 19 sierpnia 1896. | spadkobierców, że Salamon Schreiber wniósł 
dnia 21 sierpnia 1896 do l. 8464 przeciw 
L. 8098 (7720 3—8) | niej pozew ustny o wykreślenie egzekucyj- 
C. k. Sąd powiatowy w Drbczycach nego prawa zastawu dla sumy 142 zł. zpn, 
ustanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu | ze sianu biernego realności wyk. hip. l. 170 
Anny Feitlinger z powodu wniesienia ni gr. gm. Szczerzec, Rozenberg, Zagródki, 
ciw niej pozwu Bogusława Bzowskiego po- j objętej i że celom zastępywania jej wzglę- 
dania rumacyjnego, kuratorem ad acium i dnie jej spadkobierców w tym sporze kura- 
p dr. Henryka Dymidowicza adwokata w itor p. adw. dr. Lityński, a tegoż zastępcą 
Dobczycach, doręcza się temuż nakaz ruma-| p. Tadeusz Miączyński ze Szczerca został 
cyjny i wzywa awizatkę, aby wskazała c.k j ustanowiony i że temuż do rozprawy ustnej 
Sądowi innego pełnomocnika lub ustanowio- | na dzień 9 grudnia 1896 godz. 9 rano wy- 
nemu kuratorowi dostarczyła środki obrony | znaczono. 
jeżeli bronić się zamierza, gdyż w razie Wzywa się zatem tę nieznaną Maryę 
przeciwnym ewentualną szkodę sama sobie | Marko względnie jej niewiadomych spadko- 
przypisze. | bierców, aby ustanowionemu kuratorowi wszeł- 
Č. k. Sąd powiatowy. i kie środki do obrony ich praw służyć mo- 
Dobczyce, dnia 10 października 1896. | gące udzielili, lub innego pełnomocnika usta- 
,Dowili i Sądowi tut. wskazali, gdyż inaczej 
L. 18750 (7663 3—83) , szkodliwe dla nich z tego powodu wyniknąć 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia- | mogące skutki, sami sobie przypisać będą 
damia z miejsca pobytu nieznanego Mosesa , musieli 
Dresnera, że na prośbę Mosesa Rubinfelda wy- Szezerzec, 29 sierpnia 1896. 
dano przeciw niemu tusądową uchwałą z d. 
10 października 1896 1. 18750 nakaz zapłaty L. 6969 3 (7722 2—3) 
sumy weżsłowej 200 zł. wa. z pn. i Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
Oraz ustenowił Sąd dla tegoż pozwa- sca pobytu Adama Orzecha, że celem do- 
nego kuratora w osobie adw. dr. Stssweina ręczenia temuż ts. rezolucyi z 31 lipca 1896 
i poleca pozwanemu ażeby co do swej obrony 1. 6584 i z 12 sierpnia 1896 1. 6969 i dal- 
z kuratorem się porozumiał lub innego peł- szych w sprawie spadkowej po Ś. p. Jadwi- 
nomocnika Sądowi w czas przedstawił, ina- dze z Bliźniaków Dymitraszek oraz ts. rezo- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać lucyi z 10 kwietnia 1696 1. 2840 i dalszych 
bedzie musiał. w sprawie egzekucyjnej Jana i Jadwigi Dy- 
Przemyśl, dnia 10 października 1896.  mitraszków względnie ich  cessyonaryusza 
Bendeta Beidena przeciw Waslentemu Orze- 
L. 6746 (7662 8—3) 


chowi pto 96 zł. w. a. zpn. ustanowił Sąd 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w tut. dla niego kuratorem ad actum Jakóba 
Jaśle zawiadamia niewiadomą z miejsca po 


Buczka z Widełki, który go tak długo bę- 
bvtu Jadwigę Włodek, że przeciw niej wniósł dzie zastępował w powyższych sprawach, do- 
Władysław Klominek pozew de przes 8 pa- póki innego pełnomocnika sobie nie ustano- 
ździernika 1896 l. 6746 o wydanie nakazu wi i o tem tut. Sądowi nie doniesie. 
sumy 1000 zł. zpn. i że wydany wskutek , 0. k. Sąd powiatowy: 
tego nakaz zapłaty. z dnia 10 października Kolbuszowa, dnia 12 sierpnia 1896. 
1896 1. 6746 doręczonym zosłał kuratorowi ' 
adwokatowi dr. Chwalibogowi w Jaśle usta- L. 56978 (7738 2—38) 
nowionemu i poleca jej, aby temuż kuratorowi C. k. Sąd krajowy we Lwowie w spra- 
potrzebnych środków obrony dostarczyła, lub wie Mali Mensch i tow. o uznanie prawa 
też tutejszemu Sądowi innego pełnomoenika zastawu sumy 315 zł. w.a. za zgasłe i wy- 
wskazała, gdyż w przeciwnym razie skutki kreślenie tegoż ze stanu biernego realności 
zaniedbania sama sobie przypisze. 1 412%, we Lwowie ustanawia dla niewia- 

Jasło, 10 października 1836. domego z życia i miejsca pobytu Łazara Byka 
lub tegoż spadkobierców ze życia i miejsca 
pobytu nieznanych, kuratorem adw. dr. Byka 
ze zastępstwem adw. dr. Śchaffa, oraz wzywa 
ich aby do swej obrony służące kroki poczy- 
nili, kuratorowi petrzebne informacye udzie- 
lili i otem Sądowi donieśli. 

Lwów, dnia 16 września 1896. 


zapłaty sumy wekslowej 150 zł. aw. z pn. 
Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa- 


L. 10805 (7665 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze oznaj- 
mia wierzycielom hipotecznym majętności 
„Rolów część IV.“ zapissnej w wykazie hi- 
hotecznym l. 277 księgi gruntowej większych 
posiadłości tusądowego obwodu na Emiliana 
Głowackiego w 8,18 częściach; gminę wsi 
Dobrowlany w 9/18 częściach i Abrahama 
Rudórfera w 1/8 części, że wynagrodzenie 
za prawo wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w tej majętności w ilości 1400 zł. 
wa. wymierzonem zostało i że w celu przy- 
znania tego wynagrodzenia wzywa się wszyst- 
kich wierzycieli hipotecznych, aby w termi- 


L. 217 (8025 1—3) 
Dr. Boguław Hawliczek wpisany został 
na listę Adwokatów z siedzibą w Dobromilu. 
Z Wydziału Izby adwokatów 
Przemyśl, 19 pażdziernika 1896. 


> 


mm jw w O 


Doniesienia prywatne. 


L. 419 (7956 1—3): SENE 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy- | 
wa wszystkich interesowsnych, aby swe pre- 
tensye, jakieby sobie z § 25 ord. not. do 
zaspokojenia z kaucyi dr. Henryka Hanasie- 


P e eie | Oai da: Zaca 3003804000055600000R0B0EEEREBRBE 
w przeciągu sześciu miesięcy cd trzeciego u r e rowe Nafte niezapalną 


Be eo edyktu me a znakomite odznaczone na wystawach 
was ji i nak I i a 
zecile Lwowskiej" licząc, do tut. e. k. Izby d salonow i larską | 
gwarantując za najlepszą jakość wysyłam za pobraniem kolejowem 


notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej po upływie | krajowych i zagranicznych złetymi me- $ 
$ w beczkach zawartości około 180 liter po zniżonej cenie 


ERINLO 


A terminu kaucya ta jako wolna od wszel- | dalami, które już oddawna przez wy- 
tej odpowiedzialności dewinkulowaną i ze- i brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 


BREERBRE 


| Piotr Miączyński 
p. Ja i Pa i G i ad 
w Rostowie rydenam malane """"| Wenn e ter“ |$ tlena AM 
C. k. enr SERR RBR 
w POR LE ah 1896. właściciel cow tabryki czekolady REBERBE $ PEPPE E 
e, dnia 10 września is E a IR : » 5 
, ulica Kopernika L 3 obok apteki. a E T EET PTE = -g 
L. 1106 m (8009 1—3) | aanren Magazyn Futer 


Zawiadamia się niewiadomych z miej- 
sca pobytu Antoniego i Zofie Polków. że 
w sporze drobiazgowym Józefa i Antoniny i 
Steparów przeciw nim pto 45 zł, ustanowiono ; W browarze Biała około miasta Ty- 
dla nich kuratorem ad actum adw. dr. Ujej- |czyna jest wolną posada piwowara, odpo- 
skiego i że termin do rozprawy na dzień 2 | wiedni kandydaci mają się zgłosić do 10 li 
listopada 1898 wyznaczono. stopada 1896 pisemnie, przyjętemu zostaną 

Wzywa się ich zatem, ażeby się z w podróży wynagrodzone. Świadectwa 


Błażeja Szarkiewicza 
Lwów, ul. Batorego 1. 8 1208 
posiada na składzie obfity wybór we wszelkich najnowszych fasonach, tak 
męskich jakoteż damskich, oraz materye na wierzchy do futer i przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące, wykonywując takowe 
według najnowszej mody i po najniższych cenach. Cenniki franko. 


Konkurs. 1222 


nowionym dla nich kuratorem ieli fi pi łać na ręce L. Tanen- | Semmen 
: porozumieliji pisma należy przes ę anen = 
lub innego zastępee przedstawili. bauma w Tyczynie. Chcący przystąpić do (JAA NNN 
Ropczyce, 9 sierpnia 1896, | z mełą częścią tego interesu, będą EA 
21a mieli pierwszeństwo. Medal 
L. 10073 (7994 1—3) i — ( re | Magazyn futer tobriy. 
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Sanoku ooN -E 


poan do wiadomości, że powiatowe ET x A ykaz 

rzystwo zaliczkowe w Sanoku przeciw Pan- || L i h 

A Cieplemu i tow. pozew 1. 10078 pto | Istów za$ awnyc 

(WW m. wa wniosło i dla niewiadomych ze Re i 

życia i pobytu pozwanych Jurka Suwały i galie. Towar a el towęgo 
Jana Romana kuratorem adw. krajowego ziemskleg 


dr. Flakowieza z substytucyę dr. Bendla w | wylosowanych w dniu 17 paździer- 
Sanoku ustanowiono i do drobiazgowej m nika 1896 roku: 

i 

| 


Braci Wrońskich 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 5 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 


polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie 

zaopatrzony magazyn futer, tak gotowych jak też 

i skóry pojedyńczo. oraz i materye na pokrycia futer 
w wielkim wyborze. 

Cenniki na żądanie franko. 1080 


prawy termin na 7 grudnia 1896 wyzna- ich przy 20em los ; 
a" pozwany przeto potrzebnej inłormacyi 4 roe sumie 202.800 zł. SR W 
ura a pod rygorem prawa nadesłać ma. 40/, 56-letnie. 


„k. Sąd miejsko delegowan 
Sanok, nia 31 Sio 1896. Ser. 1. á 20.000 Kr. w. a. 564, 966, 
1310, 1986, 2785. 
L. 9081 NE  (7061—%) Ser. II. á 10.000 Kr. w. a 212; 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w | 241, 518, 1065, 1254, 2508, 2544, 2700, 
Rzeszowie zarządził wpisanie z dniem dzi- 4 3568, 3577, 3983, 3815. py 
| 


zwolenie na wydanie tejże jej właścicielowi ; ne zostały, */, kilo zł. 1 et. 20 


siejszym, w rejestrze handlowym dla firmę ser. III. á 1.000 zł. w. ». 390, 661. 
pojedynczych firmy „Jan hr Zamoyski wy-| à 2.000 Kr. w. a 1906, 2068, 2184, 
rób okowity wypas bydła w Trzebusce" z| 294, 2708, 8070, 3315, 3458, 3613, 4099, 
tem uwidocznieniem, że na mocy przedłożo- | 5094, 5846, 7286, 7515, 1526. 7829, 8223, 
nego pełnomocnictwa z daty Sokołów dnia | 8390, 6685, 8991, 9062, 9204, 9549, 9787, 
15 sierpnia 1896 r. Władysław Cinci ła | 10070, 10145, 10320, 11227, 13562, 13838, 
prokurantem powyższej firmy ustanowionym | 14830, 15312, 15851, 15391, 16149, 16521, 
Został i że tanża mocen jest podpisywać no-; 16688, 17952, 18598, 18899, 19329, 20915, 
wyższą firmę w ten sposób, że pod stampi- | 21162, 21354, 23547, 24320, 24879, 25546, 
lią: „wyrób okowity i wypas bydła w Tize- | 25547, 25802, 25920, 26293, 26509, 31659, 
busce“ swe imię i nazwisko z dodatkiem | 31897, 31913, 32042, 32226, 35783, 36232, 


Pozwalamy sobie zwrócić uwaga P. T. Publiczności na nasze 
znakomite stołowe i deserowe wina. 
Skład filialny we Lwowie 


per procura podpisywać będzie. 36274, 37513, 37767, 38327, 38452, 39021, z E 
Roda, TO airo 1806: | 39037, ER 39303, 39656, 39669, 39679, S t. M a Y i LEWLCZ 
39867, i i l = 
L. 1018 Rae a (7705 1—3)| Ser. IV. á 1.000 Kr. w. a. 386 566, gdzie wina te w oryginalnych but:lkach z marką ochronną piwnicy 


C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za» i 704, 984, 1016, 1294, 1736, 2261, 2644, 


i aa wzorowej w cenie odpowiedniej są do nabycia. 
Wiadamia niewiadomą z życia i miejsca 3220, 3865, 34290, 3748, 3771, 5488, 5884. J 


Główny skład: Budapeszt, Wasagasse 4. 
Cenniki na żądanie gratis i franko, 1234 


praes [3 kwietnia 1896 l. 3770 o wydanie 
złożonej w masie Gzymsza Schoria przeciw 
Janowi i Józefie Gawlikowskim pto 117 zł. 

ct. kwoty 55 zł. w. a. ustanowiono ku- 
ratorem p. adw. dr. Reinera w Rzeszowie i 
poleca jej ażeby temuż kuratorowi odpowie- 
dniej informacyi udzieliła, lub incego pel- 
tomoenika Sądowi wskazała, inaczej bowiem 
Skutki z zaniedbania tego wyniknąć mogą- 
ce sama sobie przypisze. 

Rzeszów, 1% września 1896. 


L. 9948 (1706) 

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 
handlowy zarządził wpisanie w rejestrze han- 
dlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
Spodarczych, że na walneim zgromadzeniu 
członków towarzystwa kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu w Strzyżowie w dniu 3 ma- 
Ja 1896 odbytem wybrano na członków Dy- 
rekcyj pp. Silbermana Samuela, Majera Her- 


SIonego przez OQzyasza Schorra podania de Ser. V. ś 100 zł. w. a. 243, 408, 
2830, 3019, 3551, 4056, 4138, 4274, 4434, 
13147, 14518, 14832, 14691, 15202, 15308, a] Ą ° 
Ogłoszenie licytacyi. 
20499, 20543, 20684, 22637. 22670, 23329, ! 
2118 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 30 czerwca 1896 a 
Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ | papiery wartościowe. klejnoty, drogie kamienie, perły, korale, złoto, srebro itd. 
za dalszy czas były wypłacone, będą przy dane będą. 


bytu Józefę Gawlkowską, iż z powodu wnie- | 6759, 7408. 9188, 11451, 11539, 11776 
474, 816. 
4 200 Kr. w. a 1946. 2079, 2177, TRE | a 
SUME |1 a Ff. + = 
4819, 4 85, 5971, 7309. 5355 8408, 8915, PADE A. EE 
9312, 9574, 10645, 11431, 128377, 12765, 
16130, 16148, 16334, 16593, 16526, 17233, 
17520, 17702, 17916, 17982, 19306, 19957, 
24158, 24189. | O. k. nprzyw. galicyjski akcyjny 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa hi i L k 
kredytowego ziemskiego wzywa niniejsze m all 150 eczny we wowile 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 31go ||" 5 ; : ; = ak i. 
Su 189 eS waj ; a k ik ri 7. |nieprolongowane i niewykupione zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie : 
procentowanie tych listów zastawnych z o-|9 j 10 listopada 1896 o godzinie '/⁄a 10 przed południem w obec c. k. no- 
znaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony taryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze- 
odbieraniu kapitału potrącone. u a=, 7 ać ; 
Na rachunek Tona AA kredytowe- Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipotecznego pod 
Nr. 15 plac Halicki. 


scha Brudera, Cblela Rosena, Abrahama ; go wypłacać także będą powyższe listy za- 
m h <a Józefa Steinmauera na dal- stane -— Pa. gory p BA | UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą być przeznaczone 
sze trzechlecie. s WE: OBO KTONENOCIE, do sprzedaż t kupione lub odnośne zaliczki prolongowane 
Rzeszów, 24 września 1896. w Krakowie: Galie. Bank dla handlu i prze- | A RDW AC 4 i 
| mysłu. * | 1199 Dyrekcya. 
! 


L. 15131 w" MASE E a Eo ia à 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- p Jstowy SAT BEN P OPOĘZO T E 


slu : Kwileeki, Potocki i Spł.; e 1227 
Wiadamia niniejszem Leizora Amade i Leibę | w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; Ogłoszenie. 
Pozna E RA nich jako Wa ÓW we ye k. Ed austr. Bank dla A 07 F l łam a 
„miejsca pobytu w sprawie przekazania ka- į krajów koroanych; an chwały wydziału wierzycieli sprzedane należące zostaną do masy 
BU ajj ioacjinego e meel ne A JE | wa peany a Riższo - austr, Tow. eskontowe; | koki aj n PET akot kapelunie, cylindry, parasole, rę- 
Usswein Ea ilu ku T w nice ga s a ao © | kawiczki, krawatki, kufry, torby i inne przybory do podróży, oraz całe urzą- 
y r | Jow koronnych; dzenie sklepów pod 1. 35 ul. Karola Ludwika i 1. 21. ul. Halicka się znajdu- 


ny został, „jw Gracu: E. O. Mayer i sp. l 5 ARE 
A Zarazem wzywa się; Leizora Amadę i w Tryeście Filia Anglo-Austryackiego Banku; jących i urządzenie fabryki kapeluszy, ryczałtem za pomocą ofert najwięcej 
Siwa a e aby co do swego zastęp-! w Berlinie: Dank niemiecki i Bank Drez- | ofiarującemu, jednak nie niżej ceny szacunkowej. 
niej się porozaieli, lub też iano m ol e 0 mad Buie EA | Wartość szacunkowa wynosi 19509 zł. 93 ct. 
i ili iJa? 0 2458 We i d eiem: Bauk Arian ' yé ; i 
ana tovili ileże w razie -AH gera i Synów; | Wadyum, „które wraz z oferlą złożyć należy wynosi 1950 RR. a. 
Ra” ania sami sobie będą musieli w Rzeszowie: Matzner i Holzer; Oferty wniesione być mają najpóźniej do dnia 27 października b. r. 6 
ON Sad ob | w Przemyślu: Towarzystwo zaliczkowe rolne; | godzinie 6 wieczór w kancelaryi adw. dr. Jakóba Diamanda we Lwowie ul. 

Przemyśl, 19 KOC 8 [w Stanisławowie: S. Kornblih & Kaner; | Halicka 1. 1 (II piętro), gdzie też inwentarz oglądać i o bliższych warunkach 

i 9 i w Kołomyi: Spółka handlowa rolniczo-prze- ! poinformować się można. 


——— i mysłową. À n E 
i we Lwowie, 17 października 1896. | Lwów, dnia 21 października 1896. 


; (Przedruk nie będzie płacony). 1226 | Zarząd masy rozbiorowej Ozyasza Gottlieba. 


(w 


Teatr hr. Skarbka. 


W niedziełę dnia 25 października 
o godz. 3 po południu 
Biedna dziewczyna 
Wodewil w 6 obrazach Kuhna. 
Wieczorem o godz. w pół do ósmej 


50 ct. Wypróbowano 50 ct. 


bardzo piekne na sposób francuski 
ATRAMENTY 
i uznano powszechnie jako naczwyczśjnie 
doskonały. 1215 
ATRAMENT 
Antracenowy (nieb. czarny) 


| 
Alizarynowy (zielono-czarny) à ć „ 45 % 
> do kopiowania i o Bo BJ m 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
t 


Magazyn futer 
P.CZAPCZYNSKIEGO 


T or 1h TRY x Ire ij ; I yA AMA | z 
Baron ci ański Lwów, ulica Jagiellońska l. 12 
PA n ; s. 603 t a h t b 
f zarny wielokopijny M DB, O03ZnACZOn rzema medalami na wystawach za gustown ró 
operetka w Beh aktach — Jana Straussa. 1 tazin do pisania we fiaszeczkach 10 ct. „ GB g d j y A p y & , PAM 
Hon I: Bede 1 tuzin do pisania wa faszeczkach 6 ct. „ 45, futer. poleca po znacznie zniżonych ceuach wszelkie gatunki 
i - Swą oniki Zamówiene atramenta dostareza się do biur, P i py ę 
Barinkay , Orzelski szkół, urzędów ete. po cenach powyższych. || futer podług najnowszych wzorów mody — skóry na futra — 
ACT Wie ro wski Krajowy W. Sołtysa 3  wierzchy do futer oraz materye na wierzchy do futer. 
ic 1061 
Crips eamin ortysa Za trwałość gwarantuje. Uecnik franko. 
RE Ee w Za e pod Lwowem. 
Toi Kie aaa Zamówienia na prowincyę wysyła począwszy od 


` Reżyser: Jul. "Myszkowski. 
Jutro w poniedziałek po raz drugi Bańki 
mydlane, komedya w 3 antach, z węgier- 
skiego Gm 20a Osikyego. 


2 liter nia licząc opakowania. 


REZ STAIR: vaara AFAA 4 


Eaa a ana 


Szczegółowy cennik 


mego magazynu opu- 
ścił właśnie druk i jest 
do dyspozycji Szen. 
P. T. Pub'iczności. 


Z poważaniem 
Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 38. 


1128 


v 


Drobne | ogłoszenia GG" 


ILS Pa na garderobę męską, damską, stroje 
polsk e, liberyę i różne ruehomości odbędzie 
się dnia 27 październiką od godz. A rano w znanym 
powszechnie handlu Jaszezyszyna, Lwów, A Ak 
tralna Dom Narodny. 


Ważne dla gospodarzy wiejskich i potrzeb technicznych. 
Najładniejszym, najsilniejszym i najlepszym łańcuchem jest 


patentowany łańcuch stalowy 


nie spajany (nie szwajsowany ) 
z fabryki Geoppingera i Spółki. 


Nie do rozerwania ! 


J | AM pokoje frontowe w parterze dia wol- 
nych osób zaraz do wynajęcia, ul. św. Miko- 
łaja 1. 14 obok Uniwersytetu. 


Do zaopatrywania drzwi i okien na zimę i 
wałeczki białe i bronzowe | 
w różnych grubościach, 
kit, gips, cement itp. 
R poleca 5 
Alojzy Hübner 


AA „Łe 1. 38. 


1141 


Patentowany arnon stalowy jak przedsię wzięto próby 

wykazały, jest 2 do 8%, rszy silniejszy, niż najlepi jej spajany 

(szwajsowany), może więc być do tego samego calu użyty łań- 

euch zupełnie bezpiecznie o kiika numerów cieńszy od dotych- 
czasowych, przez 60 zyskuje się znaczną różnicę na wadze. 
Patentowany łańcuch stalowy jest najtańszym łańcnchem. 

Pateotowane łańcuchy są na skladzie dla bydła, koni, sów, jako napier- 

śniki, waszelniki do wozów, do stulzień i t p. a oprócz tego mogą być 

wedle pos ch wzorów zrobione. 


>) Do nabycia we wszystkich mans żalaznych. 


-eamoae waranani OO 


F „BAŁŁABANÓWKA 


i Stara, prawdziwa żytnia wódka, bez : 
| cukru i bez anyżu, w hygienicznych | 
REŻ wyrównywuje zupełnie koniak ; 
| 
I 
| 


Dwa medale zasługi! 
Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 


wszędzie do nabycia. 


Nowość: Tutki egipskie „Orient 


francuski, poleca 


Karol Ballaban 


Halicka 23 


i 
B 


Lwów ul. 


Uznanie l Gi 3 
Lwowskiego Laboratoryum Poczta dwie butelki 5 kilogr. pieca 
chemicznego. Orzeczeuie. 


. Na podstawie dochodzeń i badań chemicznych %0 
p'świade»am niniejszam, iż wódka .,Bałłahanówka* , {i 


i Drzewo do robót piłeczkowych 
th >= 2 ZK) - 4 rz K 2 A a. 
e Was 3 E V tti: m oi Io orzechowe, jaworowe, gruszkowe, h: banowe, czereśni: jowe, srebrna olsza, 
W obrębie dóbr kuratelarnych ub (ego orzekam, iż jest ona ezystym, zdrowym i, lipowe i dębowe utrzymuję zawsze na. skasdzie w wielkim wyborze iw g 
hygienicznym napojem gorącym (spirytusowym), który , BP pnych wielkościsch. y 
Rzemień - Rzochów. | na ustrój ludzki działa tak samo jak prawdziwy $a o prawy do siłeczek 
: Cognac. 1067 : BR z: 8 É 
do ENER nt są od i dk. 1897 r. | Lwów, dnia 10 marca 1691. 4 drewniane i stalowe, piłeczki włostowe angielskie, wzory do robót pi- BĘ 
wa. olek grzeją 1 0 PPU] U Sk Fyk ' BH łoczkowych monachijskie i włoszie, ko: npłetne k kasety zawierające wszelkie $ 
budynkami gospodarczemi w najlepszej rẹ- $ a m! na aiaa aia lwowski „ GA 100% A monacnij 6 mp 4 s ją C ZEIKIE ? 
dzinnej ziemi w ogólnej objętości 500 mor i | EB RTZ ESA E7 : przyrządy do robót piłeczkowych i robót snycerskich „Kerbschnitzerei kie 


b) dwa flwarki w glebie piaszczystej u- | ANTONI GUDIENS poleca 


rodzajnej a 155 i 150 morgów z odpowie: | ae AE”; pg sh l. Sk. 
skład płócien i szifonów TEG 


dniemi zasiewami zimowemi i ośsypem na- } 
we Lwowie, 


sienia jarego. 
Folwarki te położone przy gość ńcn rzą- | » 
Hotel d'Europe, plac Maryacki 

poleea najtaniej 


dowym i przy sztrece kolejowej w odległo- 

ści 1 a najdalej 2 kilometry od stacyi kole- 

jowej wydzierżawione być mogą pojedynczo: $ chnstki zimowe Himalaja „barehany 

po dwa, lub też wszystkie 4 razer. kolorowe i białe w naj xi ę*szym w | 

Bliższych wyjaśnień informacji i ugi borze, orix bieliznę oboma, pogei 

zów udzieli tudzież zgłoszenia przyjmuje bieliznę męską i dziecinną, bielizne de 
Jigera, ciepłe pończochy i skarpetki 

po cenach najfańszych. 


BTO uć WEF 


Fan zy 


ZwraGimy uwagę na "alg. 


magistra farmacyi i chemika sądowego 
«yve Lurowie, ulica Sykstuska 1. 25 


Sklepy własne we Lwowie, ul. kopernika 1.3, ul. Halicka 1. 11 
| W F x L I E: w 


H 
ś 
į 
r 
i 
l 
i 
t 
i 
H 


Sądowy administrator dóbr 
Rzemień - Rzochów. 


5 i 1107 w ©zermiowcaeh, iBynek 1. 2 — w Krakowie, Sukiennice i. 20, 
Prawdziwa | PREZ „dnia w Przemyślu, ul. Franciszkańska 1. 24. 
i Dui pex 'aeukycinm pieślo |10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania, De wystawie wszechświat. w Antwerpii dyplom 
| rych rasta: „Mam zeszezył podać i honorowy za znakomite wyroby kosmetyczne, mydła toaleiowe, perfumy etc. 
i ʻo publicz iej wiadomeści, że Jaror na Wystawie Iwowskiej 1894 r. 


rzyjemnie przylega do 
Pudr książęcy twkrzy, nadaje piękną, nè- | 
turalną białość, i jest nieocenionym środkiem do hy- 
gieni-zuego upiększenia twarzy Pudełko małe pudru 
| białego 60 cr, całe 1 zł, z łabędzikiem zł. 1.50. 
' Różowy dia blondyuek i kremowy dia azatynek i bru- 
! netek, mate pudelka po 70 et., większe po zł. 1.20, 
| z łabędzikiem zł, 1.60. 
Usuwa Z twarzy nanat 


Woda fiołkowa igi ” amy ue. 


: ch ienie i lnszczevie skóry, wygladza zmarszezki i 
"dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. 


L] w © 
piwe okocianskie 
sprzedaja na szkla tylko nastęvujące rmy: 

' Naftula Toepfer, ulica Mrybunalsk» 1. 12, 
Apisdorf, ul Sobieskiego 14. 

Wilbelm Arnold. ul. Batorego 16. 

Józef Karlie, kawiarnia Teatralna, 

Józef Wlieg, w. Jagiellońska |. 2. 

Adolf Griinfeld, ul. Janowska 7. 

Wilhelm Kellmas, nl. Kazimierzowska. 

Dawid Kepler, ul. Pańska l. 12, pod Śchliekiem, 
Jarzy Kirsch, nl. Solarni l. 6. 

Władysław Kozłowski, ulica Gródecka i. 79, 


tsencya miętowa do płukania 


us oprócz przyjemnego, orzeźwiejącego smaku i 
zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
i zęby. Flakon 50 et. 


Proszek roślinno alkaliczny do 
czyszczenia ZĘDÓW zosy Bór apro 


kwasy, które spro- 
wadzają ból i próchnienie zębów. Pudełko 30 i 60ct. 


Woda lwowska [amy "r ilugotrwaty 


- MASA PODLOGOWA * 
dą, WE WIEDNIÒ SPOŁKI 


y ` Cena zł. 1. zapach. — Cena flakonn mniej*zego 80 ct., większego 

Michał Langos, nl. Skarbkowska I 4. usuwa piegi i) 
2» Każda GAR? SA Jakób LB wenhcck, ul. Trybunalska. Mydło kosmetyczne Żółto E Ride N 6h oi Wyborn ' środ:k do natychmiasto- 
sy CT, i Jan Ludwig, ulica Krakowska l 7, į plamy. Cena ct. 60. iqretina. wego farbowania włosów na trwały 


N ; Nowsżaniuk J., ul. Kopernika 4. 


| szymon Post, nl. Krakowska. 

| Karo! Przybyłski, ulica Teatralne l. 13. 
| ; Abraham Rothberg, ul. Kazimierzowska. 
* f Antoni Rudziński, restauracya kolejowa, 


Nig <ny kolor czarny i ciemny. Cena 1 zł. 


Środki do wywabiania plam: 


odalina wywabia H Ee z kurzu, potu, tłuszczu, 
piwa, mleka, pleśni i 35 et. — Benzolina 


Y 
W we rat DY Najbard = £ 
jbardziej ezer 
w, Hz, Masy D 'Białe i piękne ręce! u ws „ee: 
zaj mat =: | chnięte ręce wybielają i wydeli*atniają po kiikakro- 
AB | tnem natarciu kremem KO ORÓK Shik 50 et. 


! Kadzidło sosnowe 26. mits leśnego 


do nabycia w handlach : Lwów Bona 


Mayer, Zach, Solecki, Bażant, 
Narodna Torhow la. Rzesz 
Jarosław Strassberg, Metzger 
Przemyśl Martynowicz. 
Zacharski, Mański. Vrohohbycz Arvay, Seemann, 
Sanok Dżuganowski. Jasło Pollak, Steinhaus, 
St ani stawów  Gurowski, Kisiejewski K oto- 
m yj a Romanowicz, Tarnopol ¥Franiz. Skowroński. ! 


Tarnów Brach. 


Bukowiny M. L. GOLDBERG. MeT 


Obrazy, ramy, fotografie. 


Justian, | gf, Balzherg, ulica Kołłąteja róg Kaziinierzowakiej. , ; 
Balas, Freudmann. í gi Stoff, ulica Sobieskiego pod Słoniem. 
Zów Holzer, Neugobauer. KA B. Piinser, Ohorążczyzna. 


Sambor Buki tyński. | 


i 


i 


$ 


f 


; Aai : n p. QOzynsza 
Czortków Brennholz. — Zastępca dla Gaheyi i: R G 


«wp icho, oczyszcza i 
i odświeża powietrze mieszkań w jak najwyższym sto- 
| puin. Flakou ct. 60, JA. ct Z4 do zł. 8. 

usuwa w kiófk,m czasia piegi 

róg ul. Syka- 'Antillenttilia opalenia słoneczne MB ra. 

i trobiane, nadaje cerze świetna białość, świeżość i de- 

* likatność Cena zł. 2. 

Pili t n włosom siwym i wypłowiałym po kil- 

p 0 kakrotnem użrciu przywraca piekny, 
naturalny kolor. Oena fakonu 1 zł. 50 et, 


„ Walentin najsilniejsze wypadamie włosów 
i 


wstrzymuje, cebulki włogowe wzmac- 


Antoni Ullarz, ul. Batorego 1. 12. 
Henryk Yoise, piwiarnia okocimska, 
tuskiej i Słowackiego. 
dan Ważny, ul. Czarnieckiego. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowogo 
Vixia i Syna, ul. Bog: załawskiego 
L 18, telefonu nr. 6. 
skład piwa flaszkowego 
Wienera, Eykstuska 14, telefon 149. 


wywabia plamy Hustój Fdbrstowo i maziowe, 20 i 
30 et. — JEtikimia wywabi: plamy z farb do po- 
dłogi, flakon 24 et. - Jawelina wywabia plamy 
cwocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et — Q©K= 
salima wywabia plamy, powstałe z rdzy, krwi i 
atramentu. Brazylina : materye czarne. wypło- 
wiałe i poplamione prana w Brazylinie, odzyskują 
pierwotny kolor i połysk, pakiecik8 ct. — Quilaja 
do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 
6 et. 

TNA do wywabiania plam za- 
5 etu żółciowe SECTA IYEN Stana 25 Gt. 


Aa spreyle ić oglsszać będę każdej nie- nia i do wytwarzania porostu włosów pobudza. Cały p f pierwszorzędnej jakości 
7 A skich ma 3 „ta flakon 3 zł., pół fłakonn 1 zł. 60 ot WSZ J . 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim A ty eo okoctmakie eis, Magnolina noa gerode zen u paion PETTUMŁY aiant oa i aa h 
b - pwp an a 4 agna ima ków. Fakin 1 zł. 50 ct. M dł toaletowe i lecznicze w różnych 
WYBORZE Ba szych cenach a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze Orientalina o2 Pyp nadaje twory VU censch 
| sądowej przeciw w ko ANIĘ optez piwa rien alina piękną i przyjemną biełość, od- | Wod kolońskie podwójnie destylowane, 
u W 1 k F e 1 2 li pod marka okódeimskiego świeża płeć i konserwuje. Cena 1zł., gąbeczka 10 ct. y fiakonik od 15 ot. do 5 zł. 
J Göt Poradnik higieniczno kosmetyczny dla stełych odbiorców gratis. 
f an Ty Powyższa ľabryka za swoje zna: omite i niezem niezrównane wyroby, uzyskała ogólne uznanłe 


Lwów, pasaż Hausmana 8. - 


7 drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego !. 13 dom Wernera. 


browar w ©dkecinnie. 
(Zarządca Wł. J. Weber.) 


tak w kraju jak i za granica; polecamy tę cenytelnikom jak najgoręcej. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


> 
i 


